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Między Polską a Włochami niema

żadnej rozbieżności.
Współpraca nasza skutecznie zabezpieczy pokój.

Warszawa, 11. 6. (PAT). W rozmo­
wach, które były prowadzone podczas
pobytu włoskiego ministra spraw zagr.
w Warszawie pp. ministrowie Zaleski
i G randi mieli sposobność w spólnie ro z­
patrzeć ogólną, sytuację polityczną, i
zbadać ważniejsze sprawy, które inte­
resują, oba kraje. Pi'zegłąd tych zaga­
dnień i sprawozdań, dokonanych przez
obydwóch mężów stanu w duchu przy­
jaznego porozumienia, doprowadził do
stwierdzenia, że m iędzy Polską a Wło­
cham i niem a żadnej rozbieżności inte­
resów. Owszem stwierdzili oni, że sto­

sunki gospodarcze między obu kraja­
mi mają dane na coraz większy rozwój
i przedstawiają szerokie pole dla przy­
szłych możliw-ości. Wreszcie powołu­
jąc się na wspólność knttnrałną i na

tradycyjną przyjaźń między obu naro­
dami, obaj ministrowie mogli stwier­
dzić tożsamość zapatrywań n a główne
zagadnienia polityki obecnej i wyrazili
życzenie, by serdeczna przyjaźń i bez­
interesowna współpraca obu rządów
mogła słę skutecznie przyczynić do
wzmożenia pokoju dla dobra Europy..

Min. Grandi u marszałka Piłsudskiego.
Druskieniki, 11. 6. (PAT). Dziś rano

specjalnym pociągiem przybył do Dru-
skienik celem złożenia wizyty p. m ar­
szałkowi Piłsudskiemu włoski minister

Grandi, któremu towarzyszyli w pod­
róży p. minister Zaleski, szef gabinetu
spraw wojsk, ppułk. Beck oraz major
Próchnicki. Po powitaniu na dworcu

przez przedstawicieli wojskowych i cy­
wilnych, minister Grandi przesiadł się
do oczekującego n ań samochodu p.
marszałka Piłsudskiego i w tow-arzy­
stwie p. m inistra Zaleskiego oraz ppłk.
Becka odjechał n a Pogankę do willi

p. marszałka Piłsudskiego, dokąd przy­
był o godz. 10,20. Przed bramą wjazdo­
wą w chwili przybycia ministra Gran­
diego powitał p. m inistra pułk. dr. Woy-

czyński oraz zastępca szefa gabinetu
m inistra spraw wewn. Następnie mini­
ster Grandi skierował się do willi ,,Po­
ganki", malowniczo położonej opodal
brzegu Niemna. Na tarasie willi nastą­
piło spotkanie p. marszałka Piłsudskie­
go z ministrem Grandim. Po serdecz­
nych powitaniach ę. marszałek Pił­
sudski podejmował gości włoskich wi­
nem. Rozmowa p. marszałka Piłsuds­
kiego z ministrem Grandim, prowadzo­
n a była w obecności p. m inistra Zale­
skiego i nosiła charakter niezwykłej
serdeczności. Wśród tej rozmowy po­
ruszono problemy polityczne, interesu­
jące wspólnie oba kraje, stwierdzając
przytem zupełną zgodność poglądów
na omawiane zagadnienia.

Mundury hitlerowskie zakazane
w całych Prusach.

Również Monachium patrzy niechętnie na ruch skraj'nie
prawicowy.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 12. 6. W ostatnich dniach na­

stępują ciężkie ciosy dla ruchu hitle­
rowskiego w całych Niemczech. P ru ski
minister spraw wewnętrznych zakazał
w środę noszenia mundurów hitlerow­
skich n a terenie całych Prus, przyczem
n ie wolno chodzić zarówno w pełnych
mundurach jak też w brunatnych ko­
szulach hitlerowskich, a nawet zaka­
zane są opaski na ramię ze swastyką
partyjną. Policja berlińska dokonała w

dniu wczorajszym rewizji w kilku re-

stauracjach i piwiarniach uczęszcza­
nych przez hitlerowców i skonfisko­
wała szereg sztyletów i dwa rewolwery.

Wobec zakazu mundurowego w Pru­
sach usiłował Hitler przerzucić ciężar
agitacji partyjnej na Monachjum. Jed­
nakże i w Monachjum zakazała dyrek­
cja policji odbycia zapowiedzianych
dwóch wieców z powodu podburzają­
cego tonu używanego przez członków
związku hitlerowskiego.

Również pomiędzy Niemcami naro­
dowymi i Stahlhelmem z jednej a hit­
lerowcami z drugiej strony panuje roz-

dźwięk z powodu zbyt ostrych i krań­
cowych zapatrywań hitlerowców. B.

Manifestacje żydowskie
przeciwko Anglji.

Warszawa, 12. 6. Wczoraj wieczorem

odbyła się w Warszawie zakreślona na

dużą skalę manifestacja syonistycznych
ugrupowań żydowskich przeciwko An­
glji, w związku z ograniczeniem emi­
gracji do Palestyny. Zorganizowano w

trzech punktach pochody demonstra­
cyjne, z amknięto sklepy żydowskie i

rozlepiono plakaty z odpowiedniemi na­
pisami. Trzy pochody połączyły się w

jeden, którego liczba wynosiła kilk a­
dziesiąt tysięcy osób.

Demonstranci usiłowali dostać się
przed gmach ambasady angielskiej,
jednakowoż policja do tego nie dopu­
ściła. Demonstranci śpiew ali żydow­
skie pieśni narodowe. Podczas odby­
wania się pochodu niektóre grupki ma­
nifestantów starły się z komunistami,
skutkiem czego kilka osób zostało ran­
nych.

,,Pacyfikacja umysłów" w Rumunji.
Bukareszt, 11. 6. (PAT.) Sesja p ar­

lamentarna została przedłużona do dnia
30 bm. Księżna Helena, która miała

wyjechać do Niemiec, odłożyła swą po­
dróż i odbyła dłuższą naradę z księ­
ciem Mikołajem i królową Elżbietą
grecką.

W kołach dobrze poinformowanych
twierdzą, że księżna Helena zg idzila

się na uregulowanie sytuacji w łonie

rodziny królewskiej Dzienniki donoszą
że król Karol interw enjow ał podobno

wobec rządu, aby nie pociągano do od­
powiedzialności niektórych przywód­

ców liberalnych, oskarżonych o wygła­
szanie w klubie stronnictw a liberalne­
go przemówień, obrażających króla. W
ten sposób król Karol pragnie stwier­
dzić swe dążenia do ogólnego uspokoje­
nia.

Królowa-matka rumuńską przyje­
chała autem z Oberamergau do Mona-

chjum, skąd natychmiast Orientekspre-
sem wyruszyła do Bukaresztu.

Krwawe walki w prowincji
indyjskiej Mohmand.

Peszawar, 12. 6. (PAT). Sytuacja na

terytorjum M ohmand jest niezmienio­
na. Cały dzień słyszano w Peszawarze

odgłosy bombardowania tego terytor­
jum przez lotników. Prawdopodobnie
szczepy, zamieszkujące te terytorjum,
poniosły poważne straty.

Od czterech dni trw ała zacięta walka

między wojskami brytyjskiemi i szcze­
pem Afrydów, który w sile 10.000 lu­
dzi próbował zająć Peszawar. Brygady
kawalerji, liczna piechota oraz arty-
lerja nie mogły dość skutecznie w al­
czyć z Atrydami z powodu uciążliwego

terenu i dopiero 80 samolotów angiel­
skich, które zrzuciły na Afrydów zgórą
1.000 bomb, przechyliło zwycięstwo n a

stronę wojsk angielskich. Szczepy Afry­
dów cofają się obecnie w rozsypce w

góry. - c

W pobliżu Peszawaru znaleziono ną
drodze wymordowany przez Afrydów
patrol angielski, złożony z oficera i
trzech żołnierzy. t

Podczas demonstracyj Ligi Młodzieżly
Wszechhinduskiej w Lahore, z tłumu
rzucona została bomba na policję. 24
m inifestantów aresztowano.

W morzu płonącej nafty.
Katastrofa okrętowa pod Bostonem spowodowała

śmierć 46 osób.

(Własna słnżba telegraficzna Dz. Bydg.)

Londyn, 12. 6. Z Nowego Jo rku do­
noszą o strasznej katastrofie okrętowej,
jaka wydarzyła się na oceanie w po­
bliżu m iasta Boston. Okręt pasażerski
,,Fairfax", płynący z Bostonu z 70 wy-'
cieczkowiczami, n atknął się we mgle
na statek wiozący naftę ,,Pinthis", n a­
leżący do towarzystwa Shell. Parowiec
,,Pinthis'*, na który najechał okręt pa­
sażerski, w jednej chwili stanął w pło­
mieniach, gdyż zbiorniki z n aftą eks­
plodowały. W przeciągu kilku m inut
statek wraz z 19 ludźmi załogi pogrążył
się w morzu.

Jednocześnie zapalił się od m as pło­
nącej n afty okręt ,,Fairfax", przyczem
wysoka temperatura związana z poża­
rem stopiła antenę radjową, tak że nie
można było radjotelegraficznie wołać

pomocy. Szereg pasażerów spalił się w

strasznych męczarniach. Niektórzy wy­
skoczyli w morze, które jednakże na

powierzchni swojej pokryte było pło-

nącą naftą, tak że nieszczęśliwi ci rów­
nież ponieśli śmierć.

Po walce z rozszalałym żywiołem uł-
dało się wreszcie załodze i pasażerom:
stłumić ogień i naprawić antenę. Paro­
wiec przybył o własnych siłach do po r­
tu, poczem stwierdzono, że zginęło 11

pasażerów i 16 ludzi załogi.
Razem z załogą zniszczonego statku

naftowego spaliło się więc podczas kar

tastrofy 46 osób. Tl.

Skarbowi francuskiemu brakuje
7 miljardów franków.

Prasa paryska nie czyni swojemu rządowi trudności...
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)

Paryż, 12. 6. We francuskich kołach

politycznych panuje wielkie oburzenie,
gdyż okazuje się, że w zapowiedzianych
rezerwach skarbowych przeznaczonych
na pomoc dla gospodarstw prywatnych
brakuje 7 miljardów franków. (2,3 mil­
iardy złotych). Rezerwy skarbowe

Francji wynoszą 12 miljardów, podczas
gdy rząd premjera Tardieu oświadczył
posłom, że rezerwy te dochodzą do i9

miljardów i zostaną całkowicie użyte
n a pomoc dla życia gospodarczego pry­

watnego. Wypadki budżetowe były
jed'nak wyższe, niż przewidywano, tak
że opozycja zapytuje dzisiaj szyderczo
rząd, gdzie właściwie zniknęło te 7 mil­
jardów franków.

Prasa wszelkich odcieni zachowuje
milczenie, gdyż nie chce utrudniać sta-,
nowiska rządowi, który mógłby się pot­
knąć o całą tę historję, gdyby zrobiono
z tego wielki skandal na łamach ga­
zet. w.

Centrolew nie chce być
zaskoczony przez rząd.

Warszawa, 12. 6. Dnia 20 bm. n a trzy
dni przed terminem w którym winna

być zw ołana sesja sejmowa, odbędzie
się w gmachu sejmu w Warszawie
wspólne zebranie posłów i senatorów 6
stro nnictw centrowych i lewicowych.
Przedmiotem obrad będzie u stalenie
stanowiska tych stronnictw, wobec e-

wentualności odroczenia łub zamknię­
cia sesji sejmo'wej, jak również wobec
możliwości rozwiązania sejmu i rozpi­
sania nowych wyborów. Pozatem na

owem zebraniu zapadną uchwały doty­
czące kongresu stronnictw-ceńtrolewi-

cowych zwołanych na 29 bm. do Krako­
wa.

Mariawita Kowalski przed
Sądem Najwyższym.

Warszawa, 12. 6. Wczoraj rozpoczął
się w Sądzie Najwyższym proces here­
tyka marjawity Kowalskiego, skazane­
go w dwóch instancjach na 4 lata cięż­
kiego więzienia. Obrona skargi k asa­
cyjnej podniosła tak wiele zarzutów, że
rozważenie ich w ciągu jednego dnia

było niemożliwe. Proces wobec tego
zakończy się dopiero dzisiaj. Rozpraw a

odbywa-sig gęzy. drzwiachzamkniętych.
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Kronika telegraficzna.
Berlin, 11. 6. (PAT). Z Lubeki dono­

szą. z powołaniem się na komunikat

półoficjalny, że kierownik urzędu zdro­
wia, nadradca lekarz dr. Alleste Alfsted
został n a swe życzenie bezterminowo

urlopowany aż do dalszego zarządzenia.
Studenci wszechnicy handlowej

chcą zostać doktorami,

Wiedeń, fl . 6. (PAT). Na wszechnicy
handlu światowego studenci urządzili
'wiec p rotestując przeciwko nieprzy-
zuaniu tej wszechnicy prawa udziela­
n ia ty tu łu doktorskiego.

Profesorowie wszechnicy przyłączyli
Się do tego protestu. Urządzono demąn-

'stracje uliczne przed gmachem mini­
sterstwa handlu przyczem policja roz-

proszyła demonstrantów.

Kara śmierci za zdlrade stanu.

Lwów, 11. 6. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym po dwudniowej rozprawie w

sądzie okręgowym zapadł wyrok, mocą

którego skazani zostali Kroel Hirsch,
Samuel Jugend i Naftal Propper za

zbrodnię zdrady stanu, której dopuścili
się przez przynależność swą do komu­
nistycznej partji zachodniej Ukrainy,
drukowanie i kolportowanie bibuły ko­
munistycznej — na karę śmierci, zaś

czwarty oskarżony inż. Kahane uwolnio­
ny został od winy i kary. Obrońcy o-

skario nych wnieśli sprzeciw,

Ch. D. a zjazd centrolewu
w Krakowie.

W ,,Gazecie Polskiej" czytamy: ,,W
związku z zapowiedzianym zjazdem
Centrolew u w dniu 29 bm. w Krakowie,
donoszą nam z Krakowa, że komitet

Wykonawczy zarządu centralnego Ch.
D. dla Polski Zachodniej postanowił
nie wziąć udziału w demonstracji stron­
nictw, zgrupowanych w tzw. Centrole­
wie.

W proponowanej demonstracji Cha­
decja okręgu krakowskiego nie może

wziąć udziału ze względów zasadni­
czych, taktycznych oraz lokalnych, na­
tomiast godzi się na udział swoich po­
słów i senatorów w ewentualnym zjeź-
dzie Centrolewu-**

Powyższą waidomość podaje również

'agencja telegraficzna ,,Iskra**.

Strzały na ulicach Poznania.
Na głównej poczcie w Poznaniu ujął

posterunkowy poszukiwanego od dłuż­
szego czasu ,,ag enta bankowego**, 21-

letniego Ignacego Mikołajczaka. Miko­
łajczak był bowiem poszukiwany za

liczne oszustwa, których dopuszczał się
przy sprzedawaniu po wsiach losów

obligacyj państwowych z ramienia Kra­
jowego B anku Spółdzielczego ze Lwo­
wa. Mikołajczakowi nie uśmiechał się
jednak pobyt za kratami, postanowił
więc choć z narażeniem życia ratować

się ucieczką, wydarł się konwojujące­
mu go policjantowi i rzucił do ucieczki

,w stronę placu Nowomiejskiego. Z a u-

ciekającym strzelił dwukrotnie z rewol­
weru posterunkowy Pawlak, jednak bez
skutku i dopiero przy pomocy publicz­
ności udało m u się zbiega przytrzymać.

Akcja dywersyjna bolszewików
na pograniczu polsko-so wieckiem.

Wilno 12. 6- (Tel. wł.) Z pogranicza
polsko-sowieckiego donoszą o dwóch

napadach bolszewickich straży granicz-
.nych na oddziały korpusu ochrony po­
granicza. Pierwszym razem bolszewicy
uzbrojeni w -k*v-abiny i granaty ręc-.no
zaatakow ali patrol pols'ki. Podczas

strzelaniny jeden bolszewik został ran­
ny poczem odwieziono go do szpitąla do

Wilejki. Nstępnej nocy bolszewicy do­
konali drugiego napadu. Zostali jed­
nak wyparci poza kordon, przyczem do­
wódca p atroli bolszewickiej Szczerba-
fcow p adł podczas strzelaniny.
Morderstwo I samobójstwo na tle nie­

snasek rodzinnych.
We wtorek 10 bm. rano we wsi Gap-

no powiat augustyński Jan Kaliński

wystrzałem z karabinu zamordował

swych teściów Franciszka i Helenę
Gruszkowskich, poczem sam odebrał so­
bie życie. K aliński odbywał ćwiczenia

wojskowe w 41 pułku w Suwałkach i

krytycznego dnia zdezertował z pułku,
by przeprowadzić swój plan. Tłem za­
bójstwa były niesnaski rodzinas.

Pomoc dla rolnictwa.
Rząd dąży do podwyższenia cen zboża przez wzmożenie

eksportu.
Warszawa, 11. 6. (PAT) Na jednem z o-

statnich posiedzeń komitetu ekonomiczne­
go ministrów omawiano wytyczne polityki
zbożowej za rok gospodarczy 1930/31. U-
chwalono m. in. co następuje: 1) Zasadni-
czo premje wywozowe' od zboża w postaci
zwrotu ceł zostają nadał utrzymane. Pre­
mje ustalone będą na lipiec w dotychczaso­
wej wysokości. Gdyby nastąpiła na skutek

zwyżki niemieckich premyj wywozowych
konkurencja n a rynkach północnych i eks­
port okazał się niemożliwy bez nadmiernej
obniżki ceny wewnętrznej,, wysokość pre-
mji ulegnie rewizji. Począwszy od 1 Sierp­
nia raz ustalone premje nie będą mogły
być zmieniane przed upływem 3 miesięcy,

licząc od dnia zapowiedzi zmiany. Wydawa­
nie zaświadczeń będzie jak dotychczas zcen­
tralizowane. 2) Dla spotęgowania eksportu
zboża przyznane będą tym firmom i orga­
nizacjom eksportowym, które będą wywozi­
ły zboże w większej ilości, specjalne ulgi.
Szczegóły tej akcji ustalone zostaną przez
zainteresowanych ministrów. 3) Państwowe

zakłady przemysłowo-zbożowe będą wypo­
sażone w odpowiednie środki obronne i ak­
cja interwencyjna (zakupy rządowe celem

podwyższenia popytu) będzie za pośredni­
ctwem tych .zakładów mogła być szeroko

prowadzona. Zakupy interwencyjne umoż­
liwią rolnictwu wywiązanie się z obowiąz­
ków wobec instytucyj kredytowych.

Niedoszłysamobójca wpadłwfurje
Warszawa, 12. 6. (teł. wł.) . Wczoraj­

szej nocy w lokalu komisarjatu wodne­
go rozegrała się niezwykła scena. Oko­
ło godz. 11 łódź ratownicza wyratowała
z Wisły samobójcę robotnika Gotow-

skiego. Przywieziono go do ko misar­
jatu wodnego. Po zadaniu mu kilka

wstępnych pytań , pozostawiono go
chwilowo w kancelarji, gdzie stały o

ścianę oparte karabiny. Niedoszły sa­
mobójca Gotowski wpadł nagle w furję,
pochwycił karabin i zaczął strzelać do

policji. W skutek ostrej strzelaniny,
funkcjonariusze policji wodnej wyco­

fali się do drugiego pokoju i następnie
wycofali się na podwórze. Gotowski
strzelał w dalszym ciągu przez okno.

Policjanci widząc, że furjat staje się
bardzo niebezpieczny, wydobyli rewol­
wery7 i rozpoczęła się obu stronna strze­
lanina. Padło blisko 70 strzałów.
Wkońcu Gotowski ugodzony trzema

kulami został ciężko ranny. Odwiezio­
no go karetką do szpitala. Znaleziono

przy nim paszport do Kanady. Przy­
czyny, dlaczego Gotowski chciał popeł­
nić samobójstwo przez utopienie się,
dotychczas nie wyjaśniono.

Otruł własną żoną.
Sąd skazał zwyrodniałego męża na 15 łat ciężkiego więzienia.

Z Chojnic donoszą:
Przed wydziałem karnym Sądu Apela­

cyjnego w Chojnicach toczył się proces
przeciw rolnikowi Gustawowi Paczkowskie­
mu z Wysokiej pow. sępoleński. Rozprawie
przewodniczył wiceprezes Sądu Apelacyjne­
go dr. Herdegen, w asyście sędziów Sądu
Apelacyjnego pp.: Soszyńskiego i Kurow­
skiego. Oskarżał prokurator Studnicki z

Torunia. Bronił adwokat Łangowski z

Chojnic.
Akt. oskarżenia zarzuca Paczkowskiemu,

iż w czerwcu ub. roku o truł rozmyślnie swą
żonę arszenikiem. Oskarżony do winy się
nie przyznaje.

Sąd I. instancji skazał Paczkowskiego
za rozmyślne otrucie żony na 15 lat ciężkie­
go więzienia. Od tego wyroku oskarżony
wniósł odwołanie.

Rozprawa wykazała winę oskarżonego
według następujących danych: Sąd wyklu­
czył przedewszystkim samobójstwo, gdyż
trucizna podawana była ratami. Jest wobec

tego wykluczonem, by się ktoś na raty truł.

Sąd nie przyjął również, jakoby denatka

była anormalna. Przemawiają zatem b ar­
dzo ważne okoliczności. Denatka chciała
wstać. Nie chciała umierać. Okazywała wiel­
ką chęć do* życia.

Mąż nie wzywał lekarza, któryby ewen­
tualnie chorą utrzymał przy życiu. Oświad­
czył wobec sąsiadów, że lekarz nic nie po­
może, gdyż jego żona musi umrzeć, a gdy­
by nie dostała wody, to już by umarła.

Gdy chora chciała pić, oskarżony nie

pozwolił jej podać wody. Na dzień przed
śmiercią oskarżony zamknął pokój, w któ-

rym leżała, chora, na klucz i nikogo do niej
nie puścił, mówiąc:

,,Teraz niech już zdycha".
Klucz od pokoju miał przy sobie. W

dzieii pogrzebu osk'arżony upił się do nie­
przytomności. W dwa dni później poszukał
sobie narzeczoną, a w cztery tygodnie póź­
niej ożenił się z dziewczyną o 36 lat młod­
szą od siebie.

Oskarżony liczy bowiem lat 58, obecna

jego żona zaś 22 lata. W Urzędzie Stanu

Cywilnego podał, że żona jego zmarła na

upływ krwi.

Obrona oskarżonego szła w tym kierun­
ku, jakoby św. Steinke zeznawał nieprawdę
z zemsty. To twierdzenie okazało się niewy­
starczające, a św. Steinke czynił przed są­
dem wrażenie zupełnie wiarogodne. Jaką­
kolwiek złość Sąd wykluczył. Cale postępo­
wanie oskarżonego jest bardzo podejrzane.
Nikt prócz niego nie miał interesu w zgła­
dzeniu ze świata swej żony. Oskarżony pra­
gnął poślubić młodą kobietę, co też urze­
czywistnił zaraz po pogrzebie. A zatem zu­
pełnie celowo dążył do zgonu swej żony.
Niemniej obciąża go okoliczność, że w o-

krutny i zarazem wyrafinowany sposób po­
woli mordował swą żonę, gdyż ratami da­
wał jej truciznę, patrząc spokojnie na te

męki.
Sąd uznał wyrok I. instancji za zupełnie

sprawiedliwy i dlatego go też zatwierdził.

Katastrofa samochodowa.
Z Chojnic donoszą: Na ulicy Dwor­

cowej wydarzyła się wielka katastrofa
samochodowa. Samochód p. Biedy kie­
rów any*przez szofera p. Osińskiego, zde­
rzył się z samochodem p. Rzepińskie­
go, kierow'anym przez szofera p. Jaż­
dżewskiego. Pasażerow'ie samochodu

kierowanego przez p. Jażdżewskiego,
pp. dr. Bełkowscy odnieśli w tej kata­
strofie dosyć poważne okaleczenia cie­
lesne, tak , że musieli poddać się opiece
lekarskiej. Pozatem szofer Osiński i

towarzyszący m u szofer p. Wfnklarz
odnieśli mniejsze rany na głowie. Sa­
mochody nie odniosły szwanku.

Nowy proboszcz parafji św. Marcina
w Poznaniu,

Ks. Taczak, proboszcz w Śremie, m ia­
nowany został przez ks. Prymasa Hlon­
da proboszczem p arafji św*. Marcina w

Poznaniu* .

W Ameryce wkrótce stosunki

się poprawią.

Prezydent Hoover wyraził podobno
przekonanie, iż do jesieni stosunki eko­
nomiczne i finansowo w Stanach Zjed­
noczonych 'ulegną tak znacznej zmia­
nie na lepsze, że kw'estja bezrobocia sa­
ma przez się zostanie rozwiązana.

Z Rosji sowieckiej.
Masowa ucieczka m ieszkańców

Kaukazu do Persji,
W Turcji otrzymują wiadomości o

ucieczce, która przyjmuje ogromne roz­
miary, mieszkańców Kaukazu do Persji.
Gazety podają, że liczba uciekinierów

wynosi przeszło 7.000 osób. Wśród
nich znajdują się przedstawiciele wszy­
stkich w arstw społeczny'ch narodowo­
ści ormiańskiej, tatarskiej i gruziń­
skiej. Jednocześnie daje się zaobser­
wować masowa ucieczka niemieckich

kolonistów, którzy pozostawiają na

miejscu n a los szczęścia cały swój do­
bytek. Władze perskie wszy'stkich u-

ciekających osadzają w obozach kon­
centracyjnych a następnie wysyłają do

wschodniej Persji, przyczem zd arzają
się wypadki, że uciekinierów' oddają
zpowrotem w'ładzom sow'ieckim, które
n a miejscu ich rozstrzeliw ują. Wśród
uciekinierów panuje ogromna nędza
połączona z różnego rodzaju epidemja-
mi. W związku z wzmagającym się ru'­
chem pow'stańczym n a K aukazie liczba
osób. przekraczających granicę so­
wiecką ciągle w zrasta, a jednocześnie
głód i choroby różne robią ogromne
spustoszenie wśród nich, co spowodo­
wało narodowy komitet tatarski zwró­
cić się do Ligi Narodów', aby' t a zaopie­
kowała się uciekinierami.

Manewry armji cze'rwonej na pograni­
czu polsko-rosyfsbiem.

Na sowieckiej Białorusi w' pobliżu
granicy polskiej rozpoczęły się w'ielkie
m anew ry armji sow'ieckiej. W manw-

raćh przyjmują udział 3 dywizje kawa-

lerji oraz ta nki i opancerzone samocho­
dy. Manew'ry trw'ać będą cały mie­
siąc.

Stan pogody w środ^.
W cłniu 11 czerwca trwała w Polsce w

ciągu całego dnia pogoda słoneczna i b. cie­
pła o słabych wiatrach miejscowych. Tem­
peratura już o godz. 8-ej rano była wysoka.

Zapowiedź na czwartek:

Przeważnie pogodnie i ciepło, miejscami
skłonność do burz. Rankiem opary. Słabe
wiatry miejscowe.

W Bydgoszczy
mieliśmy wczoraj (środa) pierwszy w tym
roku istotnie czerwcowy dzień: gorący, a,
nawet chwilami duszny. W słońcu tempe­
ratura dochodziła do 40 stopni. Wieczorem
zerwał się na krótki czas chłodny wiatr, ale
wkrótce znowu było bardzo ciepło.

W dzisiejszy czwartek świeci słońce
znowu radośnie. Już od samego rana jest
duszno — o godz. K8 wskazywał termometr

w cieniu 23 stopnie. Potrzebny jest deszcz.

Ohydne morderstwo w Chrośnie.
Matkę i córkę zamordowano kołami. Cztery podejrzane osoby aresztowano.

Rabunek wykluczony.

Donosiliśmy w środowym numerze

naszego pisma o zamordowaniu w nocy
z 9 na 10 bm. w Chrośnie, powiatu byd­
goskiego, 60-letniej Eliny Brajtowej i

jej pasierbicy 30-letniej Elzy Missalo-

wej. Jak dotychczas stwierdzonem zo­
stało, mordercy włam ali się do mieszka­
n ia denatek przez okno i zamordowali
je kołami-, wyrwawemi z płotu, zadając
uderzenia tak silne, że czaszki obu ko­
biet są zupełnie strzaskane.

Jakkolwiek badania powierzchowne
nie wykazały, aby mordercy strzelali
do swych ofiar, jednak w mieszkaniu
denatek znaleziono kilka łuzek od kul

rewolwerowych, które to łuski nadają
się zupełnie do rewolweru, znalezionego
przy jednym z aresztowanych.

Aresztowano cztery osoby podejrzane
o to morderstwo, a między Jnnemi i mę­
ża denatki Brajtowej, który od dłuż­
szego już czasu był ze swą żoną w nie­
zgodzie arr i mieszkał w tatażo. domit,

lecz w drugim jego skrzydle; obwinio­
ny on był swego czasu o kazirodztwo ze

swą pasierbicą, a obecną denatką Mas-

salową.
W miesżkaniu denatek, zajmowało

drugą zaraz stancję pewne starsze mał­
żeństwo, któremu denatki stancje tę
odnajmowały. Ściana dzieląca obie

stancje jest cieńka i widnieją w niej
nawet szpary, a mimo to małżonkowie
ci twierdzą, że nic nie słyszeli krytycz­
nej nocy.

Przeprowadzona w ubiegłą' środę sek­
cja, stwierdziła na ręce denatki B. ranę,
mogącą pochodzić od kuli rewolwe­
rowej, wobec czego lekarz odciął rękę
i zabrał do bliższego zbadania.

Dochodzenia prowadzone są z całą
energją przez władze sądowe i poli­
cyjne.

Zaznaczyć należy, że morderstwo w

celach rabunku, jest wykluczone i naj­
prawdopodobniej m a się tu do czy­
nienia z aktem zemst*.
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List z Belgii.

Stulecie niepodległej Belgji.
(Od wł. koresp. ,Dzień. Bydg.")

Bruksela w czerwcu.

Lat temu sto dokładnie 4 paździer­
n ik a 1830 zbuntowali się Belgowie prze­
ciwko panowaniu holenderskiemu pod
jakiem się znajdowali.

Belgowie? Nigdy przedtem nio było
ani jednolitego państwa ani narodu bel­
gijskiego, aczkolwiek nazw a geogra­
ficzna ,,Belgji" już przez Rzymian była
używana. Kraj dziś Belgją zwany, ży­
zny i bogaty, na rozstaju wielkich dróg
lądowych leżący, w ciągu dziejów za­
wsze znajdował się w całości lub czę­
ściowo pod obcem panowaniem. Nie­
tylko sąsiedzi — a więc Francuzi, Ho­
lendrzy i Niemcy — o wpływy tu wal­
czyli; drogą dyplomacji posągowo-
spadkowej Belgja dostała się także na

długie lata pod panowanie hiszpańskie.
'Ale właśnie dzięki często zmieniającym
się władzom obcym nie zrodził się na tej
ziemL żaden patriotyzm niemiecki, ho­
lenderski, hiszpański lub francuski W

belgijskich księstwach, biskupstwach i
miastach wytworzył się patrjotyzm lo-

kolny, swobód samorządowych zazdro­
śnie broniący, a w przeciwieństwie do

protestantyzmu Holendrów na katoli­
cyzmie oparty

Wojska rewolucyjnej Francji z łat­
wością całą Belgję zajęły, bo wolność
z sobą przynosiły. Ale. kongres wie­
deński granice Francji zredukował i ca­
łą Belgję oddał pod panowanie orań-

skiej dynastji holenderskiej. Niedługo
to trw ało. Rewolucja lipcowa 1830 r.

obaliła we Francji monarchję starszej
linji Burbonów i wprowadziła na tron

Ludwika Filipa, przedstawiciela linji
młodszej, orleańskiej, ,,króla Francu­
zów" i zwolennika liberalnego ^ustroju
konstytucyjnego, a nie absolutnego
,,króla Francji", jakim chciał być Karol
X.

Wiatr wolności, jaki w lipcu 1830 r.

powiał z Francji, był bezpośrednim po­
wodem rewolucji październikowej w

Brukseli. Wojska holenderskie króla
Wilhelma wypędzone zostały przez po­
wstańców z Liege i z Brukseli, a do wy­
zwolenia Antw erpii dopomógł Belgom
korpus ekspedycyjny francuski. Nie­
popularne we Francji traktaty wiedeń­
skie zostały na zachodzie rozdarte. 0 -

strożny król Ludwik Filip nie zamierzał

Belgji anektować i myślał o utworzeniu
tu pań stw a niepodległego, ale krucha
to była jeszcze niepodległość.

Król Holandji Wilhelm I był szwa­
grem króla Prus, a jego starszy syn,
książę Oranji, był szwagrem cara Miko­
łaja I. Zażądał Wilhelm zwrotu pro­
wincji, jakie mu traktaty wiedeńskie

przyznały, a gwarantowały dwory ro­
syjski, pruski i angielski. Car Mikołaj
uważając się niemal za męża przez O-

patrzność n a ziemię zesłanego aby tę­
pić wszelkie ruchy rewolucyjne, posta­
nowił interwenjować. Armja polska
Królestwa Kongresowego miała pójść do

Belgji pierwsza, jako awangarda armii

rosyjskiej. Ale Polacy, miast iść zgnieść
młodą wolność belgijską, sami 29 li­
stopada przeciw Rosji powstali. Nie­
podległość Belgji była uratow ana.

Nad konsolidacją młodego państwa
um iejętnie i pomyślnie pracował jego
pierwszy król, Leopold de Saxe-Coburg,
jeden z najlepszych dyplomatów swej
epoki Panował aż do roku 1865, a jego
dzieło szczęśliwie dalej prowadził jego

syn, Leopold II, który wbrew opinji pu­
blicznej dał Belgji Kongo, olbrzymią i

bogatą kolonję w Afryce środkowej.
Leopold II zm arł w 1909, nie pozosta­
wiwszy po sobie męskiego potomstwa,
na tron wstąpił więc Albert I, jego
bratanek. Ten król-rycerz tak boha­
tersko w czasie wielkiej wojny stanął w

obronie belgijskiego honoru i belgijskiej
niepodległości, że niem a dziś na świę­
cie popularniejszego monarchy. Szczę­
ście niezwykłe miała Belgja! W ciągu
pierwszego wieku swego istnienia miała

tylko trzech królów, z których, każdy
świetną ma w dziejach swego państwa
kartę.

Niewiele pomogłyby talenta królów,
gdyby nie patrjotyzm i nie praca wszy­
stkich Belgów. Dzięki pracy, stała się
mała Belgja, zaledwie 8 miljonów
mieszkańców licząca, jednam z wielkich
mocarstw gospodarczych świata. Parę
cyfr to wykaże. Belgja posiada prawie
tak wielki handel zagraniczny jak
Francja, licząca 40 miljonów mieszkań­
ców; na głowę mieszkańca przypada we

Francji 1785 fr. belg. przywozu i wy­
wozu, kiedy na głowę mieszkańca w

Belgji przypada aż 7 800 fr. belg., czyli
zgórą!cztery razy więcej. W Polsce n a

głowę mieszkańca przypada tylko 772
fr. belg. handlu zagranicznego, czyli
przeszło dziesięć razy mniej niż w Bel-

gji. Chociaż zamożność jest w Belgji
większą niż we Francji, podatki są tu

stosunkowo mniejsze, bo kiedy Francuz

płaci rocznie 1564 fr. b. przeciętnie, to

na Belga wypada tylko 1375 fr. belg.
Polak płaci wprawdzie tylko 394 fr. b.

podatków rocznie, ale dowodzi to tylko
jego ubóstwa.

Zamożność Belgji nie wynika by­
najmniej z nadmiaru bogactw natural-

nj'ch: poza węglem i rudą cynkową
niema Belgja nic więcej. Ziemia jest
dość urodzajna, ale całej ludności nie

wyżywi. Głównemi czynnikami pomyśl­
ności niepodległej Belgji są więc p rze­
mysł i praca. Przemysły włókienniczy
i metalowy kwitły tu już w średniowie­
czu, a gęsta ludność tego kraju do­
starczała zawsze taniej robocizny. Jest
dziś Belgja jednym z najludniejszych
krajów świata i liczy 248 mieszkańców
na km kw- W którymkolwiek kierun­
ku jadąc poprzez Belgję, niezmiernie
rzadko podróżny znajduje się w szcze-

rem polu, zdała od ludzkich siedzib.

Typowy krajob raz belgijski stale przed
oczyma podróżnego się( przesuwający,
to dostatnie wioski murowane, mia­
steczka m ające z większemi ośrodkami

połączenie kolejowe lub tramwajow e,

pola i łąki poprzecinane linjami dróg
bitych i kanałów... Zaprawdę, szczęśli­
wy to, bo dzielny i pracowity kraj.

Kazimierz Smogorzewski.

Stany Zjednoczone obniżyły
cenę paszportów.

Kongres waszyngtoński uchwalił

znaczną większością głosów zniżyć ce*-
nę paszportów z 10 na 5 dolarów i prze­
dłużyć ich termin ważności z 2 na

6 lat. (Przy obliczaniu tej sumy w zło­
tych polskich należy uw zględnić, że si­
ła nabywcza dolara jest w Ameryce o

wiele niższa aniżeli jego równowar­
tość w jakiejś walucie słabszej, t . zn. że
w Ameryce dolar nie jest np. wart 8,86
zł, ale około 3 złotych tylko!).

24-!etni morderca zasiadł
na krześle elektrycznem.

W więzieniu Sing-Sing w Nowym
Jorku stracony został na krześle elek­
trycznem 24-letni Stefan Ziółkowski,
skazany na śmierć za morderstwo, po­
pełnione w celach rabunkowych w Buf­
falo. i '-Ą''r4

Z cyklu karykatur geograficzno-politycznych.

Obrazki pustynne.

Centrolew — król pustyni.

Aleksander Zajdlicz. 49

'Duch iMreru
Powieść z czasów, które idą.
(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).
Wszyscy powstali i złożyli ręce do

modlitwy. Zapanował dziewuie sku­
piony i uroczysty nastrój. Po chw'ili

prezes dał znać poruszeniem głowy,
wtedy jeden z braci przeczytał ustęp z

Pisma Św. Po odczytaniu ustępu, pre­
zes podniósł głowę i zaczął uroczyście
odmawiać Wyspiańskiego hymn do
Ducha Św.

— Zstąp gołębica, twórczy duch,
byś myśli godne wzbudził w nas

Ku Tobie wznosim wzrok i słuch,
Wspólnie żyjący, wzrośli wraz,

Który się zwies^, b iesiadą dusz...

Gdy skończył hymn, nastąpiła chwila

uroczysta. Kandydat — był to człowiek

już nie miody i wyglądał na poważną
osobę — Wystąpił w środek koła i podał
rękę prezesowi, który mu podpowiadał
słowa uroczystego przyrzeczenia. Kan­
dydat powtarzał je wolno i dobitnie,
zobowiązując się do wypełnienia obo­
wiązków organizacyjnych i realizow'ania
w miarę sił Ideału Filareckiego. Potem

w'szyscy powinszow ali po kolei now'e­
mu bratu i pocałunkiem braterskim

wyrazili przyjęcie go do rodziny.
Prezes spojrzał na zegarek i włączył

radioodbiornik. Rozległy się końcowe
akordy gry na organach, potem ode­
zw'a) się głos niezwykle dźwięczny, mo­
cny a zarazem miękki, serdeczny, z głę­
bi duszy, płynący. Głos ten przy całej

gorącości tonu, przechodził chwilami
w ton groźny i nakazujący, grzmiał i

groził, wciskając się aż do ostatnich za­
kamarków duszy potęgą w'oli i przeko­
nania, które się kryło za rzucanemi my­
ślami. Mówił o niekonsekwencji ludzi,
który w'ierzą w Chrystusa, a żyją tak,
jak gdyby nigdy nie był istniał n a zie­
mi boski Mistrz ani Jego nauka.

— Zaślepieni — w'ołał — gonicie za

urojonem szczęściem ziemskiem, któ­
rego nie było i nie będzie na tym nędz­
nym padole łez i krwi. Chcecie je uch­
wycić, a ono jak horyzont przed wami
ucieka, zawsze równie dalekie i nie­
uchwytne. Szaleńcy! Na co wasz ro­
zum, wiedza, nauka! Umiecie obliczać
składniki chemiczne gwiazd, i zatraci­
liście zrozumienie tego, co najbliższe
sercu i zadań życia. Poco jesteście na

ziemi? Po Co w'as rodziły matki w bólu
i cierpieniach? Czy na to tylko, byście
to samo nędzne życie, pełne błota i łez,
mogli dalej przekazywać podobnym jak
wy nieszczęśnikom? Potworem byłby
Bóg, gdyby na to stw'arzał świat i isto­
ty żywe, obdarzone myślą i uczuciem
— istoty, którym sam włożył żar nieu­
'tulonej tęsknoty za wyższem życiem!
Syna Sw'ego Wam zesłał, by was odku­
pił swą śmiercią męczeńską i pouczył
- a wy po dw'óch tysiącach lat jeszcze
nie n auczyliście się żyć w'edług Jego
nauki! Nie łatwa ona. Pewno. A wie­
cie dlaczego? Bo nie chce wam się
próbować! ,,Brzemię moje je st lekkie!"
O tak, bo nawet ból najstraszniejszy,
znoszony chętnie dla Boga, przestaje
być strasznym i w radość się zmienia.
Trzeba tylko chcieć. Musicię, drodzy
bracia w Chrystusie, zakosztować sło­
dyczy zwycięstw'a nad sobą. Zaczynaj­
cie od'rzeczy drobnych — ćwiczcie się —

bo bez tego nie zdobędziecie się nigdy
na konsekwentne chrześcijaństwo —

zawsze będziecie k atolik ami od nie­
dzieli. Codziennie wasze życie, p ozosta­
nie pogańskie, mimo wszelkich stowa­
rzyszeń katolickich, mimo ru chu etycz­
nego, mimo w'ysiłków waszych kapła­
nów... Słabsi jesteście? Prawd a — duch

ochoczy, ale ciało mdłe... to już wie­
dział z własnych doświadczeń Ten, któ­
ry nawrócił narody.

— Bracia n ajmilsi — mówił dalej, i
tu głos Jego 7 grzmiącej mowy prze­
szedł w miękkie, jakby proszące tony —

bracia kochani, nie trwóżcie się, słabo­
ścią sw'oją. Niepraw'dą jest, że pięknemi
chęciami piekło wybrukowano. Tam
właśnie chęci niema. Kto chce iść z

Chrystusem, temu Pan wychodzi na

przeciw', dźwiga z nim zarazem jego
krzyż. Nikt nie dostaje więcej, niż
znieść potrafi, nie trw'óżcie się. Każdy
z was może dojść do chwili, w której
pokornie Boga prosić będzie o cierpie­
nia — dla własnej doskonałości — dla

odkupienia innych. To już stopień wyż­
szy. Ale każdy z w'as to osiągnąć może.

Drogą do świętości nie jest ani tak tru ­
dna, ani tak daleka, jak się wam w'y­
daje, w'y małej wiary. I dziś na drodze

tej gwarniej niż kiedykolwiek.
To wcale nie tak w'ąska ścieżynka, jak
sądziecie. Czasy się wypełniają — i
liczba wybranych musi się dopełnić.
Od was zależy, czy między niemi bę­
dziecie. Bóg nikogo nie wyklucza od

swego stołu, tylko ludzie sami się W'y­
kluczają. Dążcie gromadnie do dosko­
nałości - pamiętając, że Chrystus jest
Bogiem społecznym, że On powiedział,
iż jest w'szędzie, gdzie się dwóch w Jego
Imię gromadzi. W gromadzie łatwiej,
tam przykład jest i podpora wzajemna, i

tam opinja grupy jest jednolita, jak mó­
wi socjologja. Trzymajcie się więc ra ­
zem. — Odosabniajcie się od gwaru
świata, a gdy wchodzicie między ludzi,
patrzcie na świat tak, jak apostoł p a­
trzy : szukajcie w każdym tego miejsca,
z którego można go podw'ażyć ku dobru,
ruszyć z miejsca martw'ą bryłę jego du­
szy. Szukajcie Chw'ały Bożej nade-

wszystko, a sa.mi najlepiej na tem wyj­
dziecie. Musicie św iat zdobyć dla Bo­
ga, musicie odbudow'ać jednolitą, kon­
sekw'entną kulturę chrześcijańską, w

której i ustrój społeczny i polityczny,
i życie gospodarcze, i kultura cała, w

której wszystko będzie podporządko­
wane celom najw'yższym i zgodne z za­
sadami ew'angelji. Świat podzielił się
już n a dw'a w 'yraźne obozy:

Królestwo Boże i Królestw'o z tego
świata, królestwo buntu, w którem

antychryst panuje, dziś jeszcze niewi­
doczny dla oka. Lecz czasy się wypeł­
niają i przyjdzie on wkrótce w postaci
materjalnej. A potem — potem sąd i

przejście naszego rodzaju w-nowe for­
my bytu. Do tego sądu teraz akta się
zbierają, dla każdego z osobna, i dla

całych n arodów. Oswobodźcie więc w a­
sze myśli z ziemskich trosk, róbcie n aj­
pierw to co najważniejsze. Bądźcie
konsekw'entni, skoroście przyjęli naukę
Chrystusa Pana. Niech w mózgi wasze

wgryzie się głęboko to słowo konsek­
w'encja, niech w'as pali jak żelazo rozto­
pione, ilekroć zboczycie z drogi prostej,
niech słowo to stanie się hasłem bojo-
wem stulecia, hasłem wielkiego odro­
dzenia. Otrząśnijcie się ze słabości i
snu, wstańcie, by życiem prawdziwem
żyć, życiem Bożem... do czynu do pra­
cy w imię Chrystusa i Jego Matki Naj­
świętszej. Amen. (Ciąg dalszy nastąpi^
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Wiadomości ftraju.
Aresztowanie personeln Państw.

Wytwórni Aparatów Telefonicznych
i Telegraficznych.

Warszawa. W związku ze stwier­
dzeniem nadużyć w Państw. Wytwór­
ni Aparatów Telefonicznych i Telegra­
ficznych, sędzia Dymitr Przewłocki k a­
zał aresztować dyrektora wytwórni Jó­
zefa Jędrzejewskiego, magazyniera Dłu

gokęckiego, w łaściciela firmy technicz­
no-budowlanej ,,Aiwa'1 inż. Wach-

niewskiego i 2 urzędników Najwyższej
Izby Kontroli Państwa.

Nieszczęśliwy wypadek robotnika.

Będzin. W stalowni fabryki Hulczyń-
ski w Zawierciu robotnik tej firmy, Le-

piarz, przygnieciony został żelaznym
dźwigiem, odnosząc tak ciężkie obra­
żenia, że zmarł po kilku minutach.

Zapalił się dach wagonu.

Warszawa. Na stacji Wawer w po­
ciągu osobowym zapalił się z niewiado­
mej przyczyny dach wagonu. Pociąg
opóźnił się o 25 minut.

Zniżka taryfy za jazdę taksówkam i
we Lwowie.

Lwów. Ukazały się we Lwowie spe­
cjalne auto - dorożki, których taryfa
wynosi 60 gr za kilometr. Dorożki ozna­
czone są czerwonym pasem wzdłuż gór­
nej części karoserji, na froncie auta za­
opatrzone są w napis: taryfa zniżona —

60 gr za kilometr.

Samochód najechał na gmpę
robotników.

Łódź. N a szosie koło wsi Niemin—
Zaborne samochód z numerem war­
szawskim najechał na grupę robotni­
ków. Jeden robotnik został zabity,
6 zaś odniosło rany.

Wolał długoterminowe więzienie
w Polsce, niż wyższe stanowisko

w Rosji Sowieckiej.

Wilejka, W yrokiem sądu okręgowe­
go w WHejće skazany został na 10 lat

ciężkiego więzienia niejaki Ignacy Ka-
zino za uprawianie szpiegostwa na

rzecz Rosji Sowieckiej. Charakterysty-
cznem jest, że wbrew prośbie obrońcy
o łagodny wymiar kary, oskarżony żą­
dał, aby skazano go na bezterminowe
więzienie, powiadając, że lepiej mu bę­
dzie w więzieniu w Polsce, niż na Wy­
sokiem stanowisku w Rosji sowieckiej.
Skazany Kazino zrzekł się wniesienia

apelacji.

Pożar w szybie naftowym.
Stanisławów. Pożar wybuchł w szy­

bie naftowym firmy Standart Nobel
w Bitkowie. Pożar powstał od iskry,
która dostała się do otworu świdrowe­
go, gdzie zapalił się gaz, poczem ogień
ogarnął przybudówkę szybu i halę ma­
szyn- Szkody wynoszą około 1G0.030 zł.

Szyb był ubezpieczony.

Wycieczka Mazurów z Prus Wschodnich
w Warszawie.

Przybyła na dwudniowy pobyt do
Warszaw y wycieczka Mazurów z Prus

Wschodnich, którzy już od tygodnia ba­
wią w Polsce i zwiedzają większe mia­
s ta W wycieczce bierze udział 30 osób.

OTWOCK. Nowa placówka Chrześci­
jańskiego Uniwersytetu Robotniczego.
Przed kilku dniami odbyło się uroczy­
ste otwarcie Chrześcijańskiego Uni­
w ersytetu Robotniczego w Otwocku.

Zawalenie się starożytnego zamku

na Kresach.

Na samem pograniczu pod miastecz­
kiem Brasławiem, wskutek obsunięcia
się góry rozsypał się w gruzy piękny,
stary zamek k siążąt Dołgorukich, na­
leżący przed wojną do rodziny książąt
Obołeńskich. Spadające głazy zraniły
kilku n a stu mieszkańców wioski, leżą­
cej u stóp góry, na której stał zamek.
Zamek był niezamieszkały, a ostatnio
mieściła się w nim stacja gołębi pocz­
towych straży granicznej.

Cmentarz włoski pod Warszawą.
Warszawa. (PAT). Na'Bielanach od­

była się podniosła uroczystość poświę­
cenia wojskowego cmentarza włoskie­
go, n a którym spoczywają zwłoki 853
zmarłych w Polsce w latach 1915/18
żołnierzy włoskich. Uroczystość tę za­
szczycił swą obecnością minister spraw
zagr. włoch Grandi. Ponadto obecni

byli minister Zaleski, nuncjusz apostol­
ski magr. Marmaggi, członkowie kor­
pu su dyplomatycznego z ambasadorem
Franklin Martin i ambasadorem Laro-
che na czele, pierwszy wiceminister

spraw wojsk, generał Konarzewski i
inni.

Dlaczego tunel pod kanałem La Manche
nie będzie wybudowany?

Poza uchwałą komitetu obrony im-

perjum angielskiego, iż projekt budo­
wy tunelu pod kanałem La Manche po­
ciągnąłby za sobą zwiększenie obowiąz­
ków o charakterze wojskowym oraz

wygórowane wydatki dla zapobieżenia
w ynikającym stąd niebezpieczeństwom,
biała księga podaje następujące moty­
wy, jakie skłoniły rząd do odrzucenia

planu: Powątpiew'anie w możliwość

konstrukcji, słabe podstawy ekono­
miczne, olbrzymie koszty, zbyt długi
okres zanim zaangażow'any kapitał bę­
dzie mógł przynieść korzyści, zbyt mała
ilość zajętych przy budowie pracow ni­
ków.

Dalej poza w zględami ekonomiczne-

Dar rządu greckiego dla uniwersytetu
katolickiego w Lowanjum.

(KAP) Rząd grecki ofiarował uniwersy­
tetowi katolickiemu w Lowanjum posąg Te­
midy i kolekcję odlewów dzieł sztuki staro- j
żytnej.

mi i wojskowemi rząd brytyjski zasta­
nawiał się nad możliwością reakcji dy­
plomatycznej i doszedł do przekonania,
że niema żadnych powodów, które

wpłynęłyby na zmianę polityki w spra­
wie budowy tunelu, stosowanej przez
wszystkie rządy w ciągu o statnich 50
lat.

Ze świata.
Dziesiątki tysięcy ofiaz bratobójczych

walk w Chinach.

Według oficjalnego kom unikatu a

Hanków podczas niedawnej bitwy pod
Sin-Cheng, 50 mil n a południe od Cheng
Chow, zginęło 20 000 powstańców, 10 000
w zięto do niew oli a 15000 podd ało się
dobrowolnie.

Ministerstwo spraw zagranicznych!
rządu nankińskiego oświadczyło, iż
bierze całkowitą odpowiedzialność za

bezpieczeństwo życia i własności oby^
wateli państw obcych, zamieszkujących!
prowincje, ogarnięte wojną.

Bohater przestworzy.
Lotnik australijski Kingsford Shmith,

który w swoim czasie przeleciał już
Ocean Spokojny na swym aeroplanie
,,Southern Gross", zamierza podjąć na

tymże aparacie próbę lotu przez Atlan­
tyk bez lądowania, gdy tylko warunki
atmosferyczne sta ną się bardziej sprzy­
jające.

Ohydny morderca Kiirten popełnił
60 zbrodni.

Dusseldorf. (PAT.) Z zeznań Kurtę-
na wynika, że popełnił on ogółem 60
zbrodni, w tem 11 morderstw i przeszło
20 podpaleń. Obecnie Kurten przyznał
się, że w latach 1920-1925 w Ałtenburgu
w Turyngji zamordował dwie kobiety
i dokonał czterech zamachów morder­
czych.
Sprawa okrętu ,,FaIkeMbędzie ponownie

rozpatrywana.
Były dowódca statku pirackiego ,,F al­

kę" Zipplin wniósł odwołanie przeciw­
ko wyrokowi, skazującemu go na karę
więzienia W związku z tem sprawa po­
dróży statku ,,Falkę' do Wenezueli bę­
dzie rozpatrywana raz jeszcze — tym
razem przez berliński sąd morski.

Sowiety są nieprzychylne
nowemu królowi rumuńskiemu.

Wypadki rumuńskie komentowane
są przez prasę sowiecką jako objaw
wzmocnionego ataku na Sowiety ze

strony państw kapitalistycznych wo-

góle, a F ran cji w szczególności.
Wydarzenia rumuńskie — piszą

,,Izwestja" — są szeregiem ważnych
przemian 'wewnętrznych oraz rezulta­
tem zaostrzenia się stosunków świata

kapitalistycznego do Z. S. R. R.
Po analizie wewnętrznej sytuacji po-

1litycznej Rumunji dziennik sowiecki

kończy swój artykuł następującemi sło­
wami: ,,Zupełnie zrozumiałe jest, że
francuski sztab generalny nie może być
spokojny o odcinek antysowieckiego
frontu, na którym z powodu zagadnień
dziedzicznych trw a walk a rozbijająca
korpus oficerski. Jest zupełnie praw­
dopodobne, że imperjaliści francuscy
zdecydowali się posadzić na tron ks.

Karola, otrzymawszy od niego zobowią­
zania, że podtrzyma on francuskie żą­
dania.

Na pograniczu w Człuchowskiem.
Wśród kaszubskich ,,dochów" .

- Na trakcie bytowskim. -

Manifestacja ,,zgody narodowej" w Konarzynach.
Na stosunkowo dużym, chociaż tylko

cztery parafje obejmującym skrawku daw­
niejszego powiatu człuchowskiego, na pół­
noc od Chojnic, mieszka od niepamiętnych
czasów ludność rdzennie polska, niezupeł­
nie kaszubska. Silny napór niemczyzny
(niepotrzebnie książę Świętopełk pomorski
sprowadził tutaj pustelników — Augustja-
nów z Niemiec) skaził język tej ludności,
lecz wynarodowić jej nie zdołał. Właściwe

Kaszuby zaczynają się dopiero od Konarzyn,
w tak zwanych ,,Zaborach11. Ludzie tutejsi
wcale się nie gniewają o to, że sąsiedzi
przezywają ich ,,Bocbami"-. Wytłumaczenie
tej nazwy jest proste. ,,Doch" to polskie
,,jednak". Nawet Derdowski, piszący czy­
stą gwarą kaszubską, używał w swych poe­
matach wyrażeń niemieckich, jak ,,doch"
j ,,echt". —

Szosa z Człuchowa przez Chojnice ,ndo
Betowia" (ludność tak wymawia) prowadzi
nad samą granicą. Rowy przydrożne
upstrzone są kamieniami granicznemi. Po

jednej stronie widnieje litera D, po drugiej
P. Zabawiający nas dowcipami — stary
Kaszuba, Kos z Brzeźna, powożący autobu­
sem pocztowym, jedynym środkiem komu­
nikacji na tem ongiś odludziu, znaczenie

tych liter wyjaśnia na swój sposób:
— U naju teraz są prawdziwi panowie,

a tam pozostały biedhy dziady; ci wrzesz­
czą .,Donnerwetter", a my ich czasem klnie­
my — piorunami. Po śmierci djablów
z tamtej strony odeszlą za karę do piekła...

- Czu! (s'łuchaj), ojczulku, gwesno (za­
pewne)— Gdybyśmy tak chcieli rozumo­
wać. to gotowiście tej (wtedy) powiedzieć,
że sa (tutaj) mają pieniądze, a wejle (oto)

tamoj... Dreck.

,,Fifny" (przebiegły) Kaszuba uśmiech­
nął się na taką ,,orącyją" i odrzekł całkiem

szczerze:

— Pieniąchów to ani my ani oni nie m a­
ją... Jednak u nas wszystko jest tańsze

t lepsze. Spójrzcie na te lasy! Nasze pol­
skie pięknie się znowu zielenią, ściółkę
z poczwarkami korników i motylic już za­
garnięto, kiedy po drugiej stronie wszystko
jeszcze siwe, uschłe i zaniedbane ...

Pochwala polskiej gospodarki z ust kry­
tycznie na świat patrzącego Kaszuby jest
przekonywująca. Zalecałoby się jeszcze wy­
budować więcej domów dla straży granicz­
nej, urzędów celnych i posterunków poli­
cji, abyśmy się i tem chlubić mogli.

Co się tyczy polskiej straży granicznej
na Pomorzu, nie wesołe dochodzą nas wie­
ści z Warszawy. Pod wpływem ostatnich

zajść na pograniczu rozważają, czy nie za­
lecałoby się żonatych strażników zastąpić
kawalerami Pomysł nie jest mądry. Uwa­
żamy, że nasi dzielni Poznańczycy - ojco­
wie rodzin — pełniący tutaj służbę, są pe­
wniejsi od lekkomyślnych kawalerów,
skłonnych do podejrzanych romansów

z przemytniczkami...
Jedziemy do Konarzyn na uroczystość

poświęcenia sztandaru tamtejszych woja­
ków. Droga zajm ująca. Za Chojnicami ja­
kiś Babilon z wspaniałym nowym gmachem
straży granicznej, jezioro charzykowskie,
wąskie koryto górnej Brdy, karczma przy­
drożna — niemiecka, od strony polskiej za­
bita deskami (tydzień temu wyprawiali tu­
taj niemieccy piwosze burdy i obrzucili

naszych strażników kamieniami), Ciecliole-

wy, Konarzynki i cel naszej podróży — Ko­
narzyny. Kaszuba, wymawiając to imię,
nacisk kładzie na pierwszą sylabę.

W Konarzynach rojno i gwarno jak na

odpuście. Zjechały cale południowe Kaszu­
by, hen od Borzyszków, z Borowego młyna,
Zielonej Chociny, Prądzonej i Prądzonki
(gniazdo rodzinne Prądzyńskich). N ajwię­
cej gości przybyło z niedalekich Swornych-
gach

Na uroczystości konarzyńskie przybyli
również: starosta powiatu .chojnickiego dr.

Zalewski z małżonką, doktorostwo Piełow-

scy z Chojnic, baron Lerchenfeld ze Żychc
i inni ziemianie z okolicy, duchowieństwo

oraz ludność z poza kordonu. Zjawiły się
też delegacje wojackie z Borów Tuchol­
skich z komendantem okręgu pomorskiego
por. rez. Urbańskim ze Żalna. Z Bydgosz­
czy przyjechał red. Teska w charakterze re­
ferenta oświatowego Związku Towarzystw
Powstańców i Wojaków na terenie D .O. K.

VII. Przemówienie red. Teski do zgroma­
dzonych przed kościołem zastępów woja-
ckich i do ludności zasiedziałej, aby trzy­
mała straż '

tutaj nad granicą i trwała

w przykładnej zgodzie i jedności, o jakiej
wspominał w kościele ks. dziekan Szulc,
gorący patrjota, przyjęto z zapałem. Na

urodzajną glebę padły także życzliwe sło­
wa starosty d-ra Zaleskiego, który zachę­
cał byłych wojaków, aby w czasie pokoju
takąż wiarą w Polskę i jej przyszłość oży­
wieni byli jak niegdyś w czasie wojny,
i ażeby w wielkim pochodzie pracy dla

umiłowanej Ojczyzny i utrwalenia jej nie­
podległości nie ustawali.

Niżej podpisany ,,łgorz" — wręczając Ko-

narzyniakom imieniem redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" gwóźdź pamiątkowy do sztan­
daru ; T;0złociszów — życzył im, aby miłość

Ojczyzny buchała od nich takim płomie­
niem, iżby przy nim także tracia za czarno-

białemi slupami ogrzać się mogli.,4

Wiernych Kaszubów nie potrzeba prze­
konywać. Co myślą, powiedział ,,chyże" ich

imieniem prezes obwodu borzyszkowskiego
p. Słomiński, ,,szkolny" jak tu mówią, czyli
nauczyciel. Przemawiała też jedna kaszub­
ska ,,białka" ze Swornychgaci, młoda, że aż

radowały się ,,knopy" (chłopcy)...
Po tych ,,oracyjach" zasiedli wszyscy,

biedni i bogaci, do ,.m oltechu"... Obiadek

był prosty, kanonierski, grochówka ze

skrzeczkami i kiełbasą. Pływały w tym
grochu bulwy (edemniaki), lecz znać ich nie

hylo, tak się na przednówku skurczyły.
Bulwy w Człuchowskiem są droższe od

drzewa opałowego, które dobry ma odbyt
za granicę.

Na proboszczowskiej łące, tuż przy mie­
dzy granicznej, była następnie wesoła za­
bawa. Dziarskie knopy podrzucały swe

muce i wiwatowały tak ,,dychtych", że na

drugiej stronie było słychać. - Tutejsi
gburzy chociaż są ,,dochy", naturę mają
żywą.

Wyjeżdżając z Konarzyn czuliśmy nie­
wymowną wdzięczność dla prezesa Sitkie-

wicza, że umożliwił nam poznanie tego od­
ciętego od świata zakątka pięknej ziemi

polskiej. Słuszność miał Derdowski pisząc
z dalekiej Ameryki: *

Piękny kraju kaszubści, zjemnio obiecano,
Wszędze twech dżyrsiech senów wielgo

(cnota znano,

Nigdze ju nie nalezesz dzys na świece kątka,
Gdze be po nos Kaszubach nie bela

pamniątka..,

Kątek, skromny robotnik leśny z Koper-
nicy, trzymał do chrztu sztandar wojacki,
razem z jaśnie panią starościną.:, w pierw­
szej parze. Będzie o tem wspominał swoim

dzieciom i wnukom, jak ów Kulczyk, co

z królem Sobciem się znal i jego Mary­
sieńką. St. No



Nr- t 3 5 ~

____________________

DZIENNIK BYDGOSKI" piątek', 'dnia 13 czerw-ca 1930 r.
' Str. 5.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
— Baczność, rolnicy powiatów: bydgo­

skiego, szubińskiego, wyrzyskiego i ucznio­
wie Szkoły Rolniczej W. I . R . w Bydgosz­
czy! W dniach 17 i 18 czerwca br. (wtorek
i środa) urządza się dwudniowy, bezpłatny,
teoretyczno-praktyczny kurs pszczelarski
pod kierownictwem nauczyciela p. Ziętaka,
prezesa tut. Tow. Pszczelarzy. Rozpoczęcie
kursu dnia 17 czerwca br. o godz. 9 rano

w Szkole Rolniczej W. I. R. w Bydgoszczy,
ul. Nowodworska 50 (Szwederowo). — Dy­
rekcja Szkoły Rolniczej W. I. R. w Byd­
goszczy.

Rekolekcje dla organistów
diecezji chełmińskiej.

Powołując się na rozporządzenie J. E,
Najprzew. ks. Biskupa Ordynarjusza zaprasza

Związek Organistów diecezji chełmińskiej na

rekolekcje, odbyć się mające w seminarjum
duchownem w Pelplinie. Początek rekoleckyj
14 lipca wieczorem, zakończenie 18 lipca wie­
czorem.

Zgłoszenia do 1 lipca br. przyjmuje ks.

radca Wojewoda w Pelplinie.
Zwtązek Organistów Diecezji Chełmińskiej

(-J St. Szczypiński, sekretarz.

Zjazd okręgowy S. M. P.
w Swiecłu.

W niedzielę, 15. bm. odbędzie się zjazd okrę­
gowy Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej męskiej na powiat Świecie.

Program: o godz. 7,30 i 8,30 powitanie gości
na dworcu, o godz. 10 odmarsz ze Strzelnicy
do kościoła farnego, o godz. 14 uroczyste zebra­
nie zlotowe w sali Strzelnicy, o godz. 15 zawo­
dy sportowe na boisku i koncert w ogrodzie
Strzelnicy, a o godz. 20 zabawa z przedsta­
wieniem.

Demonstracje bezrobotnych
w Chełmży.

- Tłum składający się z około 300 bezrobot­
nych zebrał się przed magistratem miasta

Chełmży i zażądał wypłacenia zasiłku. Ponie­
waż wskutek nieobecności burmistrza nikt w

zastępstwie jego nie mógł bezrobotnym udzie­
lić zadawalającej odpowiedzi, wdarli się bez­
robotni do lokalu magistratu, gdzie demonstro­
wali przeciwko nieobecnemu burmistrzowi.

Policja wyparła bezrobotnych na ulicę i po
krótkim czasie bezrobotni na wezwanie policji
rozeszli się. W kilka godzin później zebrało

się ponownie 150 bezrobotnych przed mieszka­
niem burmistrza gdzie domagali się wypłacenia
im jakiegokolwiek wsparcia na święta. Po za­
rządzeniu wydania przez burmistrza kartek na

chleb i słoninę, nastąpiło zupełne uspokojenie,
O-

BRZOZA. Zebranie Zw. Inwalidów Woj.
Zarząd Grupy Związku Inwalidów Wojennych
R. P. w Brzozie zwołuje na niedzielę, dnia 15.

bm. zebranie miesięczne o godz. 14 w lokalu

p. Behnkiego.

Szubin.
Tow. Rzemieślnicze. W niedzielę, 15, bm.

0 godz. 12,30 odbędzie się w hotelu Centralnym
zebranie konstytucyjne w celu założenia Tow.

Rzemieślniczego. Zaprasza się na nie wszy­
stkich rzemieślników powiatu szubińskiego
oraz wszelkich zawodów. O godz. 12 w połu­
dnie odbędzie się zebranie w tej samej sali w

sprawie podatkowej samodzielnych piekarzy
powiatu szubińskiego.

Pożegnanie starosty Władysława Kutznera.
Z dniem 1. bm. opuścił urząd starosty powiatu
szubińskiego p. Władysław Kutzner, przecho­
dząc jako starosta powiatowy do Inowrocławia.

Starosta Kutzner piastował swój urząd w Szu­
binie od roku 1924 i dał się poznać jako świet­
n y organizator, znawca spraw administracyjnych
1 społecznik. Odejście starosty Kutznera z po­
wiatu szubińskiego całe społeczeństwo przyj­
muje z szczerem żalem, ponieważ jako Wielko­
polanin umiał on sobie zjednać zaufanie wszy­
stkich mieszkańców powiatu przez swoją ojcow­
ską troskę i chętnie udzielaną pomoc. Jako

dobry Polak, patrjota i człowiek prawego cha­
rakteru umiał się starosta Kutzner wżyć sto­
sunki i szybko ogarnął wszystkie zagadnienia.
Lubiany wszędzie, gdziekolwiek był obecny
wzgl. przemawiał jako reprezentant rządu, że­
gnają go wszyscy jako ojca tak ludność powia­
tu jak i organizacje społeczne i'wojskowe, urzę­
dnicy, którzy utracili w nim wzór urzędnika
i kolegę. Niema w powiecie jednego obywa­
tela, któryby nie żałował odejścia starosty
Kutznera. Z naszej strony staroście Kutznerowi

obecnie urzędującemu w Inowrocławiu, życzy­
my na nowem stanowisku wiele powodzenia
w tak przez niego umiłowanej pracy w admini­
stracji dla dobra państwa i narodu.

Pakośt
Osobiste. Lekarz p. dr. Jakubiak wyjechał

na urlop wypoczynkowy sześciotygodniowy.
Biuro pośrednictwa pracy jak już donosi­

liśmy, zostało przez tut. Grupę Zw. Inwalidów

R. P. przy ul. Św. Jana uruchomione, które

trudni się pośrednictwem służby domowej (żeń­
skiej i męskiej). Uprasza się zainteresowanych
do korzystania i poparcia wymienionego biura.

Zagadkowa śmierć nieślubnego dziecka. N ie­
zamężna M. K. porodziła w ub. poniedziałek
dziecko, które zmarło. O urodzeniu, jak też

o śmierci tegoż nie zgłoszono w odpowiednim
urzędzie i bez zezwolenia zostało pochowane.
Jak krążą wersje dziecko zmarło śmiercią nie­
naturalną. Policja wszczęła energiczne docho­
dzenia.

Sir^dsto.
Bractwo Kurkowe urządziło w drugie świę­

to wymarsz na strzelnicę i rozpoczęło tegorocz­
ne strzelanie o godność króla i rycerzy.

Uroczyste zakończenie strzelania w niedzielę,
15. bm. poczem odbędzie się bal królewski u p.

Piątkowskiego w Parku Miejskim.
Powiatowe święto P, W, i W. F. odbędzie

się w święto Bożego Ciała 19. bm. w Kruszwicy.
Tydzień Emigranta. W przyszłą niedzielę

odbędzie się na rzecz naszych braci na obczy­
źnie kwesta publiczna po mieście, wieczorem

zaś akademja w'lokalu p. Podlińskiego.

Żnin.
Święto P. W, W niedzielę, dnia 15. bm.

odbędzie się w Żninie powiatowe święto Przy­
sposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycz­
nego. Program ustalono następujący: godz. 9:
zbiórka kompanji P. W . na Rynku i zdanie ra­
portu przez d ow ódcę kompanji; godz. 9,30: uro­
czyste nabożeństwo; godz. 11: złożenie wieńca

na grobie poległych powstańców; godz. 11,30;
poświęcenie boiska; godz. 12: defilada kompanji
P. W.; godz. 12,30; wspólny obiad żołnierski na

strzelnicy Bractwa Kurkowego; godz. 14: zawo­
dy na stadjonie powiatowym; godz. 18,30: ro­
zdani^, nagród; godz. 19: zabawa na strzelnicy.

Z żebrania pszczelarzy. W pierwsze święto
Zielonych Świąt odbyło się zebranie pszczelni-
cze w Domu Polskim przy udziale licznie ze­
branych członków. Zagaił je prezes p. W.

Wieczorek. Obszerny protokół odczytał sekre­
tarz p. Steffek. Następnie p. Weber wygłosił
zajmujący referat o aktualnych pracach w pa­
siece, na temat o miodobraniu, czyli miodo-

zbiorze. Dyskusja wywiązała się 'interesująca.
Po zebraniu zwiedzono pasiekę naczelnika

poczty p. Webera, która przedstawia się impo-

Z Inowrocławia.
Na lotnisko L. O. P, P. Nasz komitet miejski

L. O. P . P. urza.dził sprzedaż 10 tys. sztuk

szrapnelek, zawierających cukierki kuliste wraz

z łosem loteryjnym. Cena za sztukę wynosi 1 zł

a każdy los wygrywa jakiś fant. Wśród fantów

są i wartościowe, jak np. ofiarowany przez fir­
mę bławatów p. Matuszka dywan za kilkaset

złotych, porcelana, kryształy i t. p. Dochód

z loterji tej przeznaczony został w całości na

budowę lotniska cywilnego w Inowrocławiu.

Występ artystów w kinie Stylowym. Od
czwartku 12. bm. rozpoczyna na czele swego

zespołu gościnne występy znakomity komik

Oleś Olesławski w przebojowej rewji pełnej
werwy i humoru. W skład zespołu wchodzą
m. in,: A. Grabowska, Olesławski oraz Miecz­
kowski. Zespół zaprezentuje najnowsze prze­
boje Warszawy. Na ekranie znakomity obraz

,,Dama Kameljowa". Początek o godz. 19.

,,Tydzień Emigranta Polaka". Komitet ,Ty­
godnia Emigranta Polaka na m. Inowrocław

ustalił nast. program: W czwartek 12. bm, kon­
cert w parku Solankowym od godz. 20 do 22

na rzecz ,Tygodnia'' i w niedzielę 15. bm. uro­
czysta akademja w sali hotelu Basta o g. 20.

Zabawy na Czerw, Krzyż, Staraniem pań
Pol. Czerw. Krzyża w sobotę, 14. bm. odbędzie
się w Domu Kuracyjnym zabawa taneczna pod
hasłem: ,,Reunion w perkalikach" .

Ruch kuracyjny. Zdrojowisko Inowrocław

na dzień 1. bm, miało zapisanych kuracjuszy
około 500 osób, a liczba ta obecnie szybko ro­
śnie. Wspaniały nowy gmach Uzdrowiska

Ubezpieczalni Krajowej, obliczony na 90 do 100

chorych, mieści obecnie dopiero 50 kuracjuszy,
z których ogromną większość stanowią ubezpie­
czeni, a tylko parę osób prywatnych chorych
za specjalną opłatą (16 zł dziennie w I. klasie

z leczeniem). Uzdrowisko to może przyjąć
prywatnie 20 proc. chorych, za każdym razem

jednak, w tej sprawie decyduje centrala po­
znańska.

Z kin. ,,Apollo" zmieniło dźwiękowiec
,,Moralność pani Dulskiej" na film niemy, gdyż
próby pierwszych dni daly wynik ujemny. ,,Pa-
łac" ma dźwiękowy film ,,Kobieta nie do m ał­
żeństwa'*. MStyIowy" daje dramat ,,Sodoma
i Gomora". ,,Żak" pod wójny program: ,,Buduj­
my na kredyt" i ,,Sęp pampasów". ,,Żołnierski"
pokazuje ,,Nowe taksówki" z Harry Peelem .

Nauczycielska Kolonja Wakacyjna, Stara­
niem zarządów Koła miejsc. T. N. S, W., oraz

Stow. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół Powsz, wraz

ze Związkiem Naucz. Szkół Powszechn. ,,Ogni­
sko" ma powstać latem b. r. specjalna kolonja
nauczycielska. Mianowicie, w niektórych gma­
chach szkolnych mają być urządzone kwatery
dla przyjezdnych nauczycieli, członków zrze­
szeń wymienionych i to za nader umiarkowaną
opłatą około 1 zł na dobę dziennie od osoby.
W ten sposób nauczycielstwo zorganizowane
będzie miało niezwykle ułatwioną kurację w

naszem zdrojowisku.

nująco. Przyszłe zebranie odbędzie się w dru­
gą niedzielę miesiąca lipca.

Dzieci do komunji św, W pierwsze święto
Zielonych Świąt przystępowały dzieci szkolne

w parafji żnińskiej do I. komunji św.. Procesja
wyruszyła z dziedzińca szkoły powszechnej do

kościoła. Po nabożeństwie i wspólnej komunji
św., nastąpiło rozdanie (na cmentarzu) obrazków

(pamiątka pierwszej komunji św), następnie od­
była się wspólna fotografja.

Zgon. Zasłużony działacz na niwie społecz-
no-narodowej ś. p. Władysław Brzeziński z Ry-
tlewa, zakończył swój żywot w czwartek, 5. bm.

o godz. 16,30 w 63 roku życia. Zmarły był
dzierżawcą dóbr kościelnych w różnych insty­
tucjach i spółdzielniach co świadczy o jego za­
interesowaniu się życiem spółdzielczem.

GĄSAWA. Urodzenia i zgony, W miesiącu
maju urząd stanu cywilnego notował 9 urodzin

w tem jedno dziecko martwe. Zgony notowano

trzy. Śluby zawarto cztery.

Wykolejenie sie pociągu
w Iłowie.

Na stacji Iłowo wykoleiły się dwa wagony

pociągu pospiesznego nr, 601 i to wagon sypial­
ny i pocztowy. Oprócz kontuzji jednego kole­
jarza z obsługi tegoż pociągu, wypadku z ludźmi

nie było. Po 35 minut, przerwie pociąg ruszył
dalej. Wypadek spowodowało przedwczesne
przełożenie zwrotnicy.

Włamanie do kasy
powiatowej w Kartuzach.
W nocy z 7 na 8 bm. dokonano włamania

do Powiatowej Kasy Komunalnej w Kartuzach.

Sprawcy dostali się do gmachu starostwa

oknem, gdzie otworzywszy za pomocą ołowiu

drzwi do ubikacji kasowych, rozpruli kasę
ogniotrwałą rakiem i zabrali 105,55 zł w bilo­
nie i 55 zt w banknotach. Poprzednio poprze­
cinali sprawcy przewody do urządzenia alarmo­
wego i telefonu.

Po dokonanem włamaniu sprawcy uchodząc
przez ogród starostwa zostali spostrzeżeni przez
stróża magistratu Grzybowskiego i uciekając
pozostawili w ogrodzie starostwa teczkę skó­
rzaną z narzędziami do włam ania, jak świdry,
wytrychy, śrubociągi, łom składany do raka

oraz 105,55 zł skradzionej gotowki. Stróż zau­
ważył dwóch sprawców.

Zjazd delegatów katolickiego Związku 1

Młodzieży Polskiej na diecezje chełmińska.
W pierwszy dzień Zielonych Świąt odbył

się w Tczewie doroczny zjazd delegowanych
katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej
męskiej, który wypadł nadspodziewanie do­
brze, Gród księcia Sambora gościł w pierwsze
święto w swych murach przeszło 700 delego­
wanych oraz poważną liczbę patronów i pro­
tektorów ze starszego społeczeństwa.

Zjazd rozpoczęto nabożeństwem, które od­
prawi! ks. kan. dr. Raszeja, profesor semi­
narjum duchownego w Pelplinie. Na dziedzińcu

gimnazjum zebrały się wszystkie delegacje,
przedstawiciele i patronowie, skąd przy dźwię­
kach trzech orkiestr wyruszono do kościoła

parafjalnego na Starem Mieście. Przed nabożeń

stwem sekretarz generalny S. M. P, ks. Żynda

Powstańcy wielkopolscy maja już dość

polityki Majsnerów i Cichych!
Wobec tego, że związek towarzystw Ucze­

stników P owstania Wielkopolskiego 1918-19

w Poznaniu zaangażował się zadaleko w ro­
bocie partyjnej na rzecz Endecji, w poszcze­
gólnych okręgach powstało oburzenie.

Zjazd delegatów towarzystw okręgu IV

w Nakle powziął przed kilku tygodniami sta­
nowczą uchwałę, że towarzystwa pragną stać
na grucie apolitycznym, trzymać się zasad woj­
skow ych i podporządkować rozkazom władzom

wojskowym, oddając się do dyspozycji rządowi.
Uchwałę tę o znaczeniu doniosłem przyjęto

znaczną większością głosów. Podpisali ją za

towarzystwa: Mrocza — Kuźlan, Janowiec —

Budzyński, Anieliny — Sowa i Kubiński,
Mątwy — Witczak Inowrocław — Ośmia-
łowski i Walczak Józef, Złotnik! Kujawski —

Wysocki, Sadki — Mikołajczyk, Paterek —

Woźnicki Ludwik i Woźnicki Piotr, Naklo —

sekretarz 'Ignacy Bartkowski, tudzież komen­
dant okręgu Preuschoff.

Do uchwały tej i zerwania stosunków
z d-rem Majsnerem w Poznaniu, mężem zaufa­
nia Endecji, nie zastosował się prezes okręgu IV

p. Cichy z Nakla, lawirujący na swój sposób.
Wobec tego, że w dniu 9 czerwca 1930 r.

na zebraniu miesięcznem towarzystwa Powstań­

ców Wielkopolskich w Nakle referenta tejże
uchwały Piotra Tomaszczyka — komendanta,
popartego przez skarbnika Rosińskiego i za­
stępcę sekretarza Adamczewskiego, odcięto od

głosu, nie pozwalając wniosku o zerwanie

stosunków z Majsnerem uzasadnić a prezes

Cichy zebranie spiesznie zamknął nie wyczer­
pując porządku obrad, komendant Mikołaj
Tomaszczyk wydał następujący rozkaz do towa­
rzystw Powstańców Wielkopolskich miasta
Nakła i powiatu wyrzyskiego:

,,Zwołuję na dzień 15 czerwca (niedzielę)
godz. 15 do lokalu p. Szudrowicza w Nakle

ul. Bydgoska nr. 23 zebranie nadzwyczajne, na

którem p ow zięte mają być doniosłe uchwały
co do dalszych losów towarzystwa i wy'rażenia
niezaufania dotychczasowemu prezesowi za je­
go samowolę i niepodporządkowanie się uchwa­
łom zjazdu okręgowego co do zaniechania po­
lityki.

Na zebranie powyższe zaprasza się wszy­
stkich członków, którym chodzi o dalsze losy
organizacji i dobro ogółu powstańców. Dokoń­
czony zostanie porządek obrad z dnia 9. bm.

i wygłoszony będzie referat zasadniczy nad któ­
rym otwarta będzie dyskusja. Nowi członkowie

mogą się zgłaszać.

dokonał poświęcenia sztandaru S. M. P. Tczew-

Stare Miasto. Podczas nabożeństwa wszystka
młodzież zebrana w kościele odmówiła litur­
giczną Mszę św. na 7 cześć św. Stanisława

Kostki,
Po nabożeństwie ruszono do pięknie ude­

korowanej sali obrad w hali miejskiej. Prze­
wodniczył zebraniu ks. kan. dr Raszeja, wita­
jąc na wstępie przedstawicieli władz, urzędów
i instytucyj społecznych oraz prasy i wszyst­
kich delegowanych. Po sprawozdoniu z dzia­
łalności S. M. P. ks. sekretarza generalnego, p.

prof. Gołąb z Uniwersytetu Lubelskiego wy­
głosił referat n. t. ,,Akcja katolicka a Sto­
warzyszenia katolickiej młodzieży polskiej".
Oba referaty wywołały żywą i interesującą dys­
kusję, poczem uchwalono rezolucje.

W drugi dzień Zielonych Świąt zjechały do

Tczewa druhny na svzój doroczny zlot. Było
ich przeszło 600. Nabożeństwo odprawił ks.

dr. Bieszk, profesor seminarjum duchownego
w Pelplinie. Zjazdowi przewodniczył ks. pra­
łat Dembek, wiceprezes Rady związkowej z

Grudziądza. Pełne serca i polotu przemówienie
do młodzieży wygłosiła p. Zrazikówca, przed­
stawicielka Zjednoczenia Młodzieży Polskiej
z Poznania.

Zjazd zaszczycił swą obecnością dostojny
Pasterz diecezji J. E. ks. biskup dr. Stanisław

Okoniewski, witany owacyjnie przez mło­
dzież. Ks. biskup w serdecznych słowach

zwrócił się do wszystkich uczestników zlotu,
dziękując tak organizatorom, kierownikom

jak i samym członkiniom za pełną poświęce­
nia pracę oraz zachęcając wszystkich, by
wytrwali nadal w tej zbożnej pracy dla chwały
Bożej i dobra Ojczyzny, Po udzieleniu błogo­
sławieństwa ks. biskup opuścił m. Tczew, że­
gnany gromkiemi okrzykami przez uczestników

zjazdu i miejscową ludność.

Oba zjazdy wzmocniły organizacyjnie Sto­
warzyszenia Mł. Pol., odświeżyły je ideowp i

dały im szereg wytycznych wychowawczych.
Praca ta w tej połaci kraju, która jest niejako
płucami Rzeczypospolitej, otwartą na oścież

bramą ku sinej fali Bałtyku, krainą jezior i la­
sów, ciągnącą się ku onemu upragnionemu
morzu polskiemu, ma w pewnym stopniu prze­
łomowe znaczenie.
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Sokolstwo polskie na straży
polskiego Bałtyku.

Zfom nia.
Nocny dyżur ma do dnia 13. bm. włącznie

apteka Radziecka" , ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W czwartek, dnia 12. bm. o godzinie 20,15
staraniem grupy społecznej nauczycielstwa ode­
grana zostanie doskonała komedja Józefa Rącz-
kowskiego p. t. ,,Nad polskiem morzem". Bile­
ty wolnego wejścia na to przedstawienie są
nieważne.

W piątek, dnia 13. bm. przedstawienie za­
wieszone.

Projekt budowy nowej linji tramwajowej.
Magistrat toruński opracowuje n ow y plan bu­
dowy nowej linji tramwajowej, celem połączenia
Jakóbskiego Przedmieścia z miastem, przy któ­
rej znajdzie prace setki bezrobotnych. W

związku z tem komisja w skład której wchodzą
pp,: Więcek, Maćkowiak, Antczak oraz prezy­
dent p. Bolt i p, radca Basiński, udała się
przed paru dniami na Jakóbskie Przedmieście,
by zapoznać się z projektami Magistratu i roz­
patrzeć go szczegółów. Jak się dowiaduje­
my, Magistrat ewentualnego połączenia Jakób­
skiego Przedmieścia z miastem posiada dwa

projekty. Pierwszy p. radcy Basińskiego prze­
widuje połączenie przez położenie linji tramwa­
jowej od piacu Św. Katarzyny do ul. Lubickiej,
drugi projekt p. prezydenta przewiduje lińje od

wylotu ul. Warszawskiej po przez tunel w'zdłuż

prawego brzegu Wisły, do ul. Lubickiej. Który
z projektów tych zostanie przyjęty, rozstrzygnie
Rada Miejska. Prace przy budowie nowej linji.
tramwajowej rozpoczęte będą po otrzymaniu
dalszych subwencyj rządowych, na zatrudnie­
nie bezrobotnych.

Odczyt. Dnia 12. bm. o godz. 19 w sali

,,Ognisko", Szosa Chełmińska, odbędzie się od­
czyt b. wojewody pomorskiego p. Brejskiego
pt. ,,Emigracja polska we Francji i Niemczech" .

Wstęp bezpłatny.

Dyrekcja państwowej szkoły zawodowej
żeńskiej w Toruniu przy ul. Strumykowej przyj­
muje zgłoszenia kandydatek od dnia 15. bm.

codziennie od godz. 11 do 13.

Zapisy do szkoły handlowej Izby Przemy­
słowo-Handlowej przy ul. Szpitalnej w Toru­
niu uskuteczniać należy do dnia 25. bm. Przy
podaniu o przyjęciu do szkoły należy złożyć:
metrykę urodzenia; świadectwo ukończenia

7 klas szkoły powszechnej lub 3 klas gimna­
zjum; świadectwo powtórnego szczepienia ospy;
2 lotografje. Egzamin wstępny odbędzie się
26. bm. o godz. 9 rano. Wpłąty szkolne wyno­
szą wpisowe 20 zł, oraz czesne 45 zł miesięcz­
nie (prócz miesięcy wakacyjnych).

Pożar. Dnia 7. bm. spaliła się u Fryderyka
Erdmana w Otloczynie stodoła i szopa z wszel-

kiemi narzędziami rolniczem i oraz prosiaki
i 60 kur. Poszkodowany ubezpieczony był na

kwotę 189 tys. zł. Od palącej się stodoły Erd­
mana zapalił się sąsiedni dom Fryderyka Maja
przyczem spaliły się dwie kozy i pościel zam.

w tymże domu lokatorów. Dom nie był ubez­
pieczony. W szopie Erdmana spaliła się sikaw­
ka pożarna własność gminy Otłoczyn, * której
własność wynosi 1.200 zł. Z dotychczasowych
dochodzeń wynika, iż pożar powstał od krót­
kiego spięcia przewodu elektrycznego.

Wścieklizna u psa. Dnia 5. bm. zgłosił te­
lefonicznie Wolf Jan zam. w Toruniu przy ul.

Małachowskiego 2, że u psa swego zauważył
silne objawy wścieklizny. Psa odstawiono ce­
lem izolacji do rakarza Liedtkego.

Szkła powiększające wywołały pożar. Dnia

8. bm. powstał pożar w składzie optycznym Sej-
dlerowej Franciszki przy Starym Rynku 14,
gdzie spaliły się w oknie wystawowem różne

przedmioty optyczne wartości 1000 zł. Pożar

powstał przez działanie promieni słonecznych
na wystawione w oknie szklą powiększające.

Aresztowana za przekroczenie granicy. Dnia

7. bm. zatrzymano w pociągu tranzytowym
przejeżdżającego przez Toruń z Prus W scho­
dnich, obywatelkę niemiecką Gajdusz Elżbietę,
zam. w Preus.-Holland, która uchyliła się od

kontroli paszportowej na granicy polsko-niem.
w Jamielniku. Wym. przyjechała do swych ro­
dziców zam. w Toruniu przy ul. Łąkowej 7.

Zgwałcenie. Dnia 9. bm. zgłosiła J. M.,
lat 18, z zawodu robotnica, zam. w Toruniu

że dnia 8. bm. wieczorem została pod groźbą
zabicia na Kępie Bazarowej przez nieznanego
mężczyznę zgwałcona.

Postrzelił się. Dnia 9. bm. Staniszewski

Władysław lat 32, zamieszkały w Podgórzu
przy ul. Piaski 15, wyszedszly z zabawy restau­
racji ,,Nowy Świat", począł strzelać z Mauzera

kał. 7,65 przyczem postrzelił się w prawą nogę.

Staniszewskiego odstawiono do szpitala miej­
skiego i broń została mu zatrzymaną..

Wpisy do Kon serwatorium Muzycznego w

Toruniu. Wpisy uczniów na rok szkolny 1930-31

odbędą się od 15 do 26 bm. w kancelarji Kon-

werwatorjum przy ul. Chełmińskiej 16 w god zi­
nach od 9—19. U czniowie będą przyjmowani
do klas: fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, kon­
trabasu, instrumentów dętych, śpiewu solowego
j przedmiotów teoretycznych a to: zasad muzy­
ki, harmonji, historji muzyki, solfeżu i kontra­
punktu .

Działalność Koła Toruńskiego Polskiego
Eiałego Krzyża. Doroczne walne zebranie Pol-

skiego Białego Krzyża dało nam przegląd wy­
tężonej akcji kulturalno-oświatowej, prowadzo­
nej na terenie garnizonu toruńskiego. Polski

Biały Krzyż ma za zadanie pracę oświatową
i walkę z analfabetyzmem wśród wojska. D zię­
ki sprężystej akcji sekcji finansowej, P. B. K.

wę własnym zakresie zbiera fundusze na uru­
chomienie licznych placówek oświatowych
i z roku na rok osiąga coraz lepsze wyniki.
Na terenie Torunia Biały Krzyż uruchomił

9 świetlic, których koszt roczny wynosi 4.889 zł.

Dzięki wydatnemu poparciu kuratórjum okręgu
szkolnego wygłasza się popularne referaty. Po­
nadto skupia się liczne rzesze żołnierzy w czy­
telniach, dostarczając pożytecznej i pouczającej
lektury 3110 godzin lekcji dla pół- i analfabe­
tów pochłonęło sumę 6220 zł. Obrady doroczne

Wałn. Zebrania zagaiła prezeska Koła p. Prei-

biszowa, na przewodniczącego poproszono p.
kuratora Szwemina, protokół odczytał ks. prał.
Sienkiewicz. Następnie poszczególne sekcje
składały sprawozdania przez usta swych prze­
wodniczących. Ks. naczelnik Strogulski *dał

zarys akcji sekcji nauczania. Prace sekcji świe­
tlic i bibljotek przedstawiła p. płk. Aleksandro-

wiczowa, sekcji odczytowej p. wizyt. Wiśniew­
ski, wreszcie sekcji finansowo-propagandowej
p. inż. Maćkow'ska. W imieniu zarządu zdała

sprawozdanie prezeska p. Preibiszowa. Na­
stępnie w yjlosił sprawozdanie kasow'e skarb­
nik Tymieniecki, poczem na wniosek komisji
rewizyjnej udzielono zarządowi absolutorium.

Preliminarz budżetowy zamyka się sumą 16.000

złotych, którą przeznacza się wyłącznie na cele

oświatowo-kulturalne. Do komisji rewizyjnej
wchodzą: p. inż. Cybulski i dyr. Januszkiewicz.

Delegatami obrano p. wiceprzewodniczącą dr.

Seydlitzową, Preibiszową, ks. prałata Sienkie­
wicza i sekretarza Koła p. kpt. Piotrowicza. Na
zakończenie p. wojewodzina Lamotowa składa

prezesce podziękowanie za niestrudzoną pracę
a p. Preibiszowa wyraża podziękowanie za po­
parcie akcji P. B. K. ze strony wojska, władz

szkolnych i społeczeństwa.

Kino ,,Gryl** wyświetla doskonały film wie­
deński p. t. ,Księżniczka Dunaju". W rolach

głównych Leatrice Joy i Nius Asthcr.

Kino ,,Orzeł'* demonstruje podwójny pro­
gram. Film wschodni z czasów wojny włoskiej
o Tripolitanis p. t. ,,Pustynia w płomieniach"
oraz sensacyjny film p. t. ,,Postrach złoczyń­
ców".

Nocny dyżur aptek. W czasie od 7 do 14

czerwca br. nocny dyżur pełnią apteki ,,Pod Or­
łem" ul. 3 Maja i ,,Pod Gryfem" ul. Lipowa.

Święto harcerzy w Grudziądzu, Wzorem

lat ubiegłych odbyło się i w tym roku w Gru­
dziądzu ,,Święto Harcerza", mające na celu za­
dokumentowanie swego istnienia i stałej dążno­
ści w kierunku rozwoju organizacyjnego. Ubie­
głe dwa dni świąteczne znalazły wśród oby­
watelstwa tutejszego duże zainteresowanie,
wielu bowiem spieszyło na święto harcerzy,
aby zobaczyć naszych dzielnych harcerzy i roz­
bity na placu ćwiczeń wzorowy obóz harcerski.

Uroczystości rozpoczęły się mszą św., po której
odbywały się pokazy życia harcerskiego, gry,

zabawy i t. p. ,,Święto Harcerza" wypadło pod
każdem względem imponująco i wzbudziło

wśród grudziądzan zrozumiałe zainteresowanie.

Wpisy do szkoły handlowej. Dyrekcja 3-

klasowej koedukacyjnej szkoły handlowej Izby

W ub. sobotę i niedzielę Chojnice obchodzi­
ły wielkie święto P. W. i W. F., które było
przeglądem sił naszych organizacyj wojskowych
i które wykazały tężyznę naszej młodzieży, da­
jąc pogląd, jak bardzo kwitnie sport w Choj­
nicach.

W sobotę o godz. 8 wieczór po zawodach

eliminacyjnych odbył się capstrzyk, w którym
brało udział wojsko i miejscowe organizacje
P.W.iW.F. Wniedzielęogodz.9ranoze­
brały się wszystkie organizacje P. W. i W. F.

w koszarach z sztandarami, aby następnie wraz

z wojskiem przy dźwiękach czterech orkiestr

odmaszerować na nabożeństwo do kościoła

farnego. Na nabożeństwie byli obecni m. in.

starosta p. dr. Zaleski, dowódca I. baonu strzel­
ców major Fleszer, korpus oficerski, przedsta­
wiciele władz i urzędów oraz przedstawiciele
prasy. Po nabożeństwie odbył się przegląd
wojska i organizacyj na Rynku. Przeglądu d o­
konali starosta dr. Zaleski i major Fleszer.

Podniosłą mowę wygłosił na Rynku starosta

dr. Zaleski, poczem orkiestra młodzieży ode­
grała hymn narodowy.

Następnie odbył się pochód wojska i organi­
zacyj przez główne ulice miasta. W pochodzie
tym niektóre organizacje sprawiły przyglądają­
cym się miłą niespodziankę, gdyż pokazały ży­
we obrazy na przystrojonych wozach. Sceny

Gdynia, dnia 8 czerwca.

W pierwszym dniu Zielonych Świąt, odbył
się w Gdyni doroczny zjazd rady dzi'elnicy
pomorskiej Związku Tow. Gimn. ,,Sokół' w

Polsce,
Zjazd, w którym wzięli udział wszystkie o-

kręgi, poprzedziło zebranie zarządu pod prze­
wodnictwem prezesa Wł. Samolińskiego.

Na Zjazd Rady Dzielnicy przybył i za­
szczycił swą obecnością prezes Związku p.
hr. Zamoyski, którego prezes powitał serdecz­
nie, a zebrani powstaniem z miejsc oddali

cześć głowie Sokolstwa polskiego.
O godz, 11,30 ustawiło się gniazdo Gdy­

nia, oraz kilkadziesięciu delegatów z całego Po­
morza, aby udać się w pochodzie na nabożeń­
stwo.

Poprzednio zdał raport naczelnik Dzielnicy
dr. Boi. Makowski, prezesowi Związku p. hr.

Zamoyskiemu.
W kościele.

W nowym obszernym kościele gdyńskim,
odbyła się uroczysta msza św. celebrowana

przez umiłowanego przez Sokolstwo kapelana
Dzielnicy Pom. ks. proboszcza Turzyóskiego.
Do mszy św. służył prezes gniazda Gdynia
druh dr. Skowroński z jeszcze jednym
sokołem.

Przepiękne okolicznościowe kazanie wygło­
sił również kapelan ks. Turyóski, który gorą­
co zachęcał, aby Sokolstwo szło drogą cnoty
w ukochaniu wszystkiego, co jest szlachetne i

wzniosłe. Aby zdrowi fizycznie dla dobra du­
cha pracowali, aby tem samem dobro naj­
świętsze Kościoła, narodu i państwa mieli .na

oku.

W kościele zauważyliśmy, prócz prezesa

Związku hr. Zamoyskiego i sekretarza Związku,
starostę grodzkiego p. pułk. Pożerskie-

go, maj. Kryfko i wielu wybitnych obywateli.
Obszerny kościół wypełniony był po same

brzegi wiernymi Na chórze i podczas pochodu
przygrywała orkiestra kolejarzy.

Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu przyj­
muje wpisy do klasy I. codziennie w godzinach
przedpołudniowych. Warunkiem przyjęcia do

Wąsy I. jest ukończenie 7 oddziałów szkoły
powszechnej lub najmniej 3 klas szkoły średniej
ogólno-kształcącej. Absolwentom szkoły przy­
sługuje prawo zajmo-wania stanowisk II. k ate­
gorii w państwowej służbie cywilnej. Podania

z załączeniem metryki urodzenia, i ostatniem
świadectwem szkolnem składać należy w kan­
celarji szkoły do dnia 1 lipca br.

,,T ydzień Emigranta Polaka**. W drugi
dzień Zielonych Świąt rozpoczął się tydzień po­
święcony naszej emigracji. Komitet T. E. P.

w Grudziądzu na którego czele stoi p. rektor

Tkaczyk, senjor naszego nauczycielstwa, wpadł
na dobry pomysł. Przez niedzielę objeżdżało
miasto nasze auto udekorowane plakatami, któ­
re wyrzucało stosowne odezwy, zachęcające do

ofiar na rzecz T, E. P. Program tego tygodnia
jest nadzw'yczaj urozmaicony, zachęcamy gorąco

aby społeczeństwo grudziądzkie się tym T. E.

P. zainteresowało i spełniło swój obowiązek.
Pięknie jest, jeśli wiele mówimy o tej emigracji,
lecz jeszcze piękniej będzie jeżeli zbędną
książkę lub choć kilka groszy ofiarujemy emi­
grantom naszym.

takie urządzili Powstańcy i Wojacy, Sokoli,
Zakładowe P. W. i W. F. kobiet. Cały pochód
wywarł nadzwyczajne wrażenie. Na widok jego
rosła duma narodowa i pewność, że w całej
Polsce, a szczególnie na Pomorzu, są ludzie go­
towi swą krew przelać w obronie ojczyzny.
Cały pochód ruszył z miasta do koszar, gdzie
goście miejscowi i wszyscy zamiejscowi ucze­
stnicy obchodu spożyli w miłym i serdecznym
nastroju obiad żołnierski.

Najważniejszą częścią święta całego, bo wła­
ściwie celem jego, były zawody popołudniowe
na boisko w lasku miejskim. To też całe pra­
wie miasto, starzy i młodzi wyszli przyglądać
się tym imprezom, aby zobaczyć co nasza mło­
dzież umie, tem bardziej, że pogoda w tym
dniu nadzwyczaj dopisała. O wynikach napi­
szemy w ,,Tygodniku Sportowym".

Złoty jubileusz T. C. L.
na Pomorzu.

Dnia 15 bm. Tow. Czytelni Ludowych
na Pomorzu obchodzi zloty jubileusz
swej działalności- Z okazji tej uroczy­
stości odbędzie się w Toruniu zjazd
działaczy z całego Pomorza.

Na uroczystość przybyły poczty z sztan­
darami: Gdańsk I, Wejherowo, Kartuzy i Ko­
ścierzyna.

Pochód prowadził wiceprezes Dziel­
nicy Kamrowski z naczelnikiem Makowskim.

Defilada odbyła się przy hotelu Centralnym, a

odbierał ją prezes Związku hr. Zamoyski z

prezesem Dzielnicowym p. Wł. Samolińskim.

Popołudnia.
Punktualnie o godz. 14 zagaja zebranie Ra­

dy prezes Samoliński po sprawozdaniu obec­
nych i przyjęciu porządku obrad wszedł na sa­
lę prezes Związku hr. Zamoyski witany ser­
decznie przez drużynę.

Prezes Wł. Samoliński wygłosił dłuższe

serdeczne przemówienie, wyrażając wielką ra­
dość, że pierwszy raz w ciągu 10 lat prezes

Związku sam raczył przybyć na Pomorze, na

Radę Dzieln. Prezes Wł. Samoliński następ­
nie wita zastępcę p. wojewody Lamota p. sta­
rostę grodzkiego pułkownika Pożerskiego, repr.

wojskowości w zast. gen, Pasławskiego p. ma­
jora Gryfkę, szczególnie serdecznie witano

ks. kapelana Turzyóskiego, repr. prasy itp.
Zjazdowi życzy pomyślnych obrad pp. sta­

rosta grodzki pułkownik Pożerski w imieniu

wojewody pomorskiego i w im. tego terenu na

którym dzierży władzę starosta. W imienia

dow. O. K. VIII .p. major Kryfko. W imieniu

,,Dziennika Bydgoskiego*' przem ówił serdecznie

p. red. Sokołowski, wskazując, że ,,Dziennik
Bydgoski" jest w całej pełni na usługi Sokol­
stwu i wszyscy współpracownicy pracują dla

idei Sokolej.
Przy tej okazji p. red. Sokołowski jako

prezes Jazdy Sokolej w Bydgoszczy zwrócił

się do starosty p. Pożerskiego z podzięko­
waniem za pomoc jaką udzialił swego czasu

przy założenia Gniazda Jazdy Sokolej i wrę­
czył p. pułkownikowi dyplom oprawiony, za

które to uznanie p. starosta serdecznie podzię­
kował, ofiarując swe usługi i Sokołowi w

Gdyni.
Następnie uczczono przez powstanie s

miejsc pamięć zmarłych i to: Matkę Sokol­
stwa śp. M. Zamoyską (żonę prezesa Związku)
starostę krajowego śp. Wybickiego, prezesa
Okr. IX śp. Sochaczewskiego i naczelnika

Świątkiewicza.
Sprawozdanie Zarządu.

Każde z Gniazd i delegat otrzymał obszer­
ne sprawozdanie, na które jeszcze prezes
zwrócił uwagę zabierając głos i podkreślając
ważne niektóre ustępy.

Prezes składa naczelnikowi Dzielnicy p.
Boi. Makowskiemu serdeczne życzenia z oka­
zji jubileuszu 25-letniej pracy na niwie S o­
kolej.

Bilans wynosił w dochodzie i rozchodzie

IOCOO zł.

W imieniu komisji rewizyjnej zabrał głos p.
W. Banaszek z Grudziądza, który stwierdził

że tak kwity jako i książki kasowe są w naj­
lepszym porządku. Dyskusji nie było, w ięc je­
dnogłośnie na wniosek p. Szatkowskiego z

Brodnicy udzielono całemu zarządowi pokwi­
towanie, a szczególnie skarbnikowi p. Szubry-
chowi. Następnie referuje wiceprezes Kamrow­
ski, aby wprowadzić do ,, Sokoła" system znacz­
kowy w zbieraniu i opłacaniu składek. Prze­
wodniczący Dzielnicy proponuje 20 gr mie­
sięcznie od członka, za które opłaciłoby się
Okręg, Dzielnicę i Związek, a byłoby to 40

gr więcej od członka jak to dziś się opłaca.
Nad tem wywiązała się dyskusja, która cza­
sami przybierała formy nadzwyczaj ostre, lecz

w końcu zgodzono się, aby przewodniczący
Dz'ielnicy poczynił staranie, aby taki wniosek

wniesiono do Związku. W dyskusji zabierali

głos pp.: poseł Pawlak (przeciw), Banaszak

(za), Gołębiewski (popierał), Mokwa, Jabłoóski-
Bydgoszcz uważa, że przew. Dzielnicy tym ra­
zem miało szczęśliwą rękę. Śmigielski - Byd­
goszcz (przeciw), Młynko - Wejherowo (za).
Wolski - Lubawa (za), Wojak * Pelplin (za),
Kolenda - Chemża i Pawlak - Toruń (przeciw),
a za wnioskiem gorąco przemawiają pp. Soko-

łowski-Bydgoszcz i Nowicki - Grudziądz, re­
zultatem przyjęto wniosek, jak wyżej.

Uchwalono, że Zlot Dzielnicowy, który ma

się odbyć w roku 1931, odbędzie się w Gdy­
ni, o ile będzie boisko na ten czas wykończo­
ne. Uroczyście przyrzekł, że boisko będzie, p.
starosta Pożerski Do Komisji rewizyjnej wy­
brano pp. Federskiego, Banaszka i Kruszczyń-
skiego z Brodnicy. Sąd honorowy wybrano z

tych samych panów z dodatkiem pp. Pawłow­
skiego z Brodnicy i Hrekorowicza z Chełmży.
Do Przew. Dzielnicy wybrano p. Bączyńskiego
z Grudziądza i Skąpskiego z Torunia.

Wnioski gniazda Toruń I w sprawie zmia­
ny statutu i drugi w sprawie zniesieniu ogniwa
organizacyjnego ,,Dzielnica" referował p. St.
Kunz. Uchwalono w myśl referenta sprawy
te wysłać do Związku z opinją negatywną.

Po kilku mniej ważnych sprawach zebra­
nie zamknięto po godz. 18 pozdrowieniem so­
kolim ,,Czołem "!

Życzymy Sokolstwu Dzielnicy Pomorskiej
przedewszystkiem, aby jak dotąd szto zawsze

jasną i szeroką drogą przestrzegając apolitycz­
ność i bezpartyjność.

Z6radzlqdio.

Ną ziemi chojnickiej czuwa straż!
Święto Przysposobienia Wojskowego i Wychowania

Fizycznego.
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DZIŚ PREMJERA!

TON N1IX
W FILMIE P. T.

,'RYCERZ BEZ SKAZY*1

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1930 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: Onufrego, Cyryna.
Jutro: t Antoniego z Padwy, Tobjasza.
Wschód słońca: godz. 3,39.
Zachód słońca: godz. 20,20.

DYŻURY APTEK.

Od wtorku 10 bm. do poniedziałku 16 bm.

pełnią dyżur:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia 6, tel. 50;
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,

tel. 301.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 1) otw arta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14
i od 7-20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10—13 i od 17—20. Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 1 1 - 13Jś
i od 17—18/4.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od
11-2 .

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj w czwartek po poł. o godz. 4 ^

wystawiony będzie dla. najmłodszych wi­
dzów przecudny nKopciuszek." w 4 aktach
ze śpiewami tańcami, który w Warszawie

zdobył rekordowe powodzenie śród milusiń­
skich. Zachwycająca ta bajka posiada wie­
le czarujących tańców, urocze śpiewki,
przezabawne sytuacje i niewidziane efekty.
Tytułową rolę wykona fenomenalna Ninka
Wilińska. A obok niej król Marcepan we­
soły i zapominający, królewicz Storczyk —

smętny i szlachetny, ministrowie, zła ma­
cocha iłd. Do łez bawić będzie prawdziwy
Krasnoludek, Pawełek Dudziński. Piękne

"

kostjumy, śliczna muzyka A. Wilińskiego
dopełnią całości. Ceny miejsc minimalne.

Wieczorem o godz. 8-ej operetka w 3-ak-
taćh Lehara ,,Ewa", która cieszy się na na­
szej scenie wybitnem powodzeniem.

Rząd wywiesił dewizę: Trzeba oszczę­
dzać!

Szkoda, że tak późno. Ale jeszcze więk­
sza szkoda, że robi się oszczędności tam,
gdzie się ich robić nie powinno, a zawsze

ze szkodą dla społeczeństwa.
W pierwszym rzędzie stale oszczędności

robi się na urzędnikach. Jest to reguła, od

której nie odstąpiono nawet wówczas, gdy
zawiadowcy naszego skarbu nie wiedzieli,
co robić z pieniędzmi, i rzucali miljony na

byle co, aby tylko ,,nie leżały". Wynika
z tego, że stopa uposażeń urzędniczych nie

zależy od konjunktury, ani od wysokości
budżetów. Jest i pozostanie ona wieczną
pozycją oszczędzania.

Jedną z najfatalniejszych form oszczę­
dności są redukcje. Zwykle polegają one

na tem, że ludzi o pełnych kwalifikacjach
i w sile wieku przenosi się w stan spoczyn­
ku - przyjmując na ich miejsce innych, tak
samo albo i jeszcze lepiej płatnych.

Niekiedy jednak redukcje nic są fikcjami
f doprowadzają do dziesiątkowania perso­
nelu. Mamy wówczas sądy, w których skut­
kiem braku sędziów wymiar sprawiedliwo­
ści staje się legendą. Mamy urzędy poczto­
we, pracujące dla braku sil ze stałem opóź­
nieniem. Są wreszcie szkoły, w których
naukę prowadzi tak zdziesiątkowane grono
nauczycielskie, że o owocnej pracy mon'y
tam być nie może.

Oszczędza się na placach inżynierskich —

i żaden dyplomowany inżynier nie chce

wstępować do służby państwowej na stalą
posadę. Angażuje się więc siły kontrakto­
we, za trzykrotnie a nawet pięciokrotnie
wyższem wynagrodzeniem.

Oszczędza się na dostawach i punktual-
nem wypłacaniu nal'eżności dostawców, wo­
bec czego otrzymuje się świadczenia gorsze
i droższe bodaj o ten procent zwłoki.

Jedną z najfatalniejszych lorm oszczę­
dzania stosuje się wobec sądów. Oddawna

słychać skargi na pustki w kasach sądo­
wych i na niewyplacanie należytości świad­
kom. Świadkowie, wezwani do obcego mia­
sta, tułają się po dworcach, nie mając na

opłacenie kolei, a sąd ,,chwijowo" asygnat
ich zrealizować nie może. Trudno o dość

jaskrawe słowa, aby napiętnować takie

,,oszczędności". W Bydgoszczy zaszedł nie­
dawno taki wypadek, że oskarżony (sekr.
mag. Żernicki) z własnej kieszeni wyłożył
na świadków 300 zł, aby rozprawę przyspie­
szyć, bo sąd nie miał na to funduszy.

Takie postępowanie nie nazywa się
oszczędnością. To jest podkopywanie auto­
rytetu państwa i jego sprawności admini­
stracyjnej.

- Nowe rozporządzenia, dotyczące prysz­
czycy bydlęcej. Ze względu na niebezpie­
czeństwo pryszczycy bydlęcej, wszystkie
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, ko­
zy, świnje), które mają być transportowane
kolejami, muszą być poprzednio' badane

przez pow. lekarza, weterynarji, który wy­
daje świadectwo zdrowia danych zwierząt,
dla których przedłożone mu zostaną przez
właściciela przynależne atesty pochodzenia.

- Sprostowanie. W numerze wczorajszym
(133) podano nazwiska uczestników wypra­
wy łodzią żaglową mylnie. Nazwiska wy­
cieczkowiczów brzmią Maksymiljan Kara­
sek, Roman Karasek, Lipiński Alfons i Ta­
deusz Walent. ,

- Strzelania bojowe 16 p. ułanów. 16 p.
ułanów w dniu 17 i 24 bm. będzie przepro­
wadzał strzelanie bojowe na strzelnicy boj.
15 Dyw. Piech, w Jachcicach.

Pojedziemy statkami do Opławca i Jachcie.
Uregulowanie rzeki Brdy powyżej papierni, p o usunięciu

przeszkód spławu.
Oddawna żalili się flisacy, spławiający

drzewo z lasów państwowych, t. zw. borów

tucholskich, na bardzo trudne i niebezpie­
czne przejścia tratew korytem rzeki Brdy
w miejscach, gdzie leżały i jeszcze leżą
wielkie kamienie. 9

Jak wiadomo istnieją w łożysku rzeki

głazy, t. zw. glacjalne, pozostałe z epoki lo­
dowej po cofnięciu się lodowców skandy­
nawskich. Kamienie te wstrzymywały swo­
bodny spław tratew, które zatrzymywały
się na nich, a nawet rozbijały. Flisacy mę­
czyć się musieli nieraz po kilka dni, zanim
zdołali zatrzymaną lub rozbitą tratwę napo-
wrót zbić w tafle. Przejazd nawet łodzią
był dotychczas niemożliwy i grożący nie­
bezpieczeństwem rozbicia łodzi i utonięcia
jadących; należy bowiem wiedzieć, że głębo­
kość wody rzeki Brdy jest znaczna: około
2 metry, a prąd wody bardzo bystry.

Dla ułatwienia i bezpieczeństwa spławu,
zarządzeniem Inspekcji Dróg Wodnych usu­
nięte zostały z łożyska wspomniane prze­
szkody ruchu do tego stopnia, że od Opław­
ca w dół mogą tratwy i łodzie płynąć zu­
pełnie spokojnie; a nawet do kąpielni i re­
stauracji w Jachcicach dopływają już moto­

Przed sezonem kąpielowym.
Ilekroć idę przez Gdańsk?, ujicę,
Słyszę od ludzi rozmaitej sorty:
,,Wobec zniżenia opłat za paszporty
W tym roku jadę z domem za granicę".

Napróżno pytam: Dlaczegóż to? Powiedz!

Czy doktór kazał? Czyś tak bardzo chory?
Gdy nas wypuszczę, z domowej obory,
Jesteśmy zawsze jak to stado owiec.

Wszak mamy w kraju Krynicę, Truskawiec,
Jest Inowrocław, cudne Zakopane,
Zdroje jodowe, solne i siarczane —

Na wszystko głowę mi kręci latawiec.

A polskie morze tak zdrowe na płucka?
A Hel tak pełny słonecznego blasku?
Na Helu, panie, jest za dużo piasku,
Za mało słona jest Zatoka Pucka!

Jest niewzruszony i niema z kim gadać,
Bo choćby nawet przyszło się zadłużyć,
Na wielkim świecie pragnie sobie użyć,
By było o czem przez rok opowiadać. .

Zawsze te same przywary i błędy!
Zaiste dziwną jest nasza mentalność,
Krzyczymy głośno: Samowystarczalność.
A wyjeżdżamy latem do Ostendy.

Henryk ZbłerzchowskL

rówki i parostatki. Na tem uspjawnienm
Brdy nietylko zyskają flisacy, lecz również

miejscowości Opławiec i *Jachcice, do któ­
rych może być z łatwością dowożony dro­
gą wodną towar z Bygdoszczy i odwrotnie,
szczególniej w dni targowe. Również nier

wątpliwie skorzystają tamtejsi mieszkańcy,
a w szczególności Jachcie, z szybszego przy­
bycia motorówką do Bydgoszczy, niż tó się
dzieje drogą kołową.

Prawdziwą jednak uciechę będą mieli

sportsmeni i członkowie towarzystw krajo­
znawczych tudzież wioślarskich, jakoteż i

innych stowarzyszeń, oraz młodzież har-*
cerska i żądna widzenia przyrody publicz­
ność, m o g ą c podziwiać prześliczny nad Gór­
ną. Brdą, przeważnie nie znany krajobraz;
rzeka bowiem wije się wśród pagórków, na

stokach których pięknie usytuowane są
domki, otoczone zielenią sadów i ogrodów
warzywnych.

Śmiało można powiedzieć, że Bydgoszcz
i okoliczne miejscowości zyskają nową

atrakcję, oraz rozwinie się. turystyka, a mie­
szkańcy nadbrzeżni będą mogli urządzić
tam piękne miejsce letniskowe. Wątpić je­
dnak nie można, że znajdą się też kapita­
liści, którzy pobudują wskaniałe letniska
nad Brdą.

W ciągu bieżącego lata będziemy zatem

jeździli z Bydgoszczy do Jachcie i Opławca
i odwrotnie statkami.

- Bank M. Stadthagen nie poniesie stra­
ty. W sprawozdaniu z rozprawy przeciw
Ziemskiemu, b. właścicielowi tartaku w

Maksymiljanowie o oszustwo wekslowe po­
dano, że Bank Stadthagen poniósł szkodę
na około 90.000 złotych. Wiadomość ta jest
nieścisła. Pretensja banku M. Stadthagen.
z tytułu zdyskontowania sfałszowanych
weksli, zresztą niższa niż podana, jest tak

samo, jak innych tutejszych banków pokry­
ta żyrami i rzeczową gwarancją.

- Zegar n Klarysek Już oświetlony. W,
nr. 124 naszego pisma (z dnia 29 maja br.)
umieszczono artykuł p. t. ,,Zegar na wieży
kościoła Klarysek tonie w ciemnościach".
W związku z tem prezydent naszego mi a-i

sta, dr. Śliwiński wyjaśnia, że zegar na ko­
ściele Klarysek, jak również oświetlenie
funkcjonuje zupełnie sprawnie, jedynie w

czasie kiedy przeprowadzano prace, związa­
ne z przeróbką tegoż zegara na elektryczny,
był on przez dobę nieczynny i nieoświetlony,

- Podziękowanie. Tow. Pań Miłosierdzia
w Solcu Kujawskim składa ,,Szkockiej
Spółce Drzewnej" na ręce p. dyr. Kaczorka,
najserdeczniejsze podziękowanie za łaska­
wie udzielone nam 12 bonów na 12 wozów
drzewa opałowego dla naszych biednych.

Alina Prus-Krzemińska, przewodnicząca.

— Jak pan jesteś dziś nastrojony, sana­
cyjnie czy opozycyjnie? - pytam pana An­
toniego.

— Pan robi aluzję do naszej ostatniej
rozmowy, nieprawda? Otóż i ja nie wierzę,
aby rząd chciał okroić urzędnikom i emery­
tom pobory. Pan masz słuszność. To byłby
początek końca.

— Czyli, że znajduję pana znowu w obo­
zie Sanacji.

— Nigdy z niego nie występowałem. Tem

mniej teraz, po pogromie Daszyńskiego, któ­
remu były premjer Świtalski zadał swym
listem śmiertelny cios,

— W jaki sposób?
— Dał do zrozumienia, że pan marsza­

łek Sejmu jeździł na wywczasy do Monte
Carlo.

— Jeśli o polemikę tych panów chodzi, to

ona jest niesłychaną kompromitacją nasze­
go rządu i naszych stronnictw. Dwóch pre-
mjerów, dwóch ministrów i je.den marsza­
łek Sejmu stawiają sobie nawzajem zarzu­
ty, które uszłyby może wójtom z Głupiewa
albó z Psich Chwostów, ale nigdy najwyż­
szym dygnitarzom państwowym. Przecież

takiemi rewelacjami kompromitujemy się
zagranicą w niemożliwy sposób.

— Niech ta zagranica wie, że nie mamy
przed nią nic do ukrywania.

— Ależ kiedy powinniśmy przed nią u-

krywać naszą głupotę i naszą demagogję.
Daszyński chełpi się, że chciano go przeku­
pić meblami, zarzuca Świtalskiemu i Bart­
kowi, że autem rządowem jeździli do Biar­
ritz, Świtalski wymawia Daszyńskiemu
Monte Carlo, ktoś tam broni się, że jeździ!
rządowem autem, ale kupował benzynę za

własne pieniądze... panie, toż to są niepo­
ważne rzeczy, to jest dobre dla drapichru-
stów, a nie dla mężów stanu.

— A nuż z tej polemiki wyłoni się praw­
da?

— Jaka prawda? Czy może kto brać Bar-
tlowi za złe, że pojechał na wypoczynek do

Biarritz, gdzie go nikt nie zna, a nie do Kry­
nicy lub Ciechocinka, gdzieby go na każ­
dym kroku fotografowali, napastowali, mę­
czyli prośbami o protekcję i t. d. Także i to

nas nie zrujnuje jeszcze, jeśli pan Śwital­
ski używał rządowej benyzny do swych pry­
watnych ekskursji. Albo co kogo obchodzi,
że Daszyński dojeżdża do Monte Carlo i ja­
da obiady w drogim hotelu.

— Pan przyzna, że jako reprezentant gło­
dującego proletarjatu....

— Powinien także głodować i chodzić w

podartych portkach, czy nie? Zrewidujmyż
więc panów matadorów ze Sanacji, czy no­
szą perkalikowe gatki i żywią się kaszą, To

dawniej tylko apostołowie chodzili boso i

pili wodę. Dziś się czasy zmieniły. Im kto

większy opój, tem głośniej gardłuje za eleu-

terją, im bezwstydniejszy kobieciarz, tem

mocniej propaguje czystość.

— Pan poczyna ironizować na temat rze­
czy poważnych.

— Mówię, jak jest. To wymawianie sobie

rządowej benzyny i zagranicznych badów

jest najlichszej kategorji demagogją. To są

argumenta, które mogą przemawiać tylko
do ulicy, a nie do krytycznych umysłów. To

jest gadanie dobre n a wiecu wyborczym,
ale nie na forum całej Rzeczypospolitej*
Gdybyśmy mieli zwartą opinję publiczną,
to ci panowie za swoje sztubackie eskapady
musieliby się podać do dymisji.

— Panie redaktorze - przerwa! pan An­
toni z chytrym uśmiechem — pan byłbyś
dobrym agitatorem wiecowym, ale nie po­
siada pan za grosz zmysłu dyplomatycznej
go. Wadzą się o drobnostki? Zgoda. Ale czy
chciałbyś pan może, aby się wadzili o rze­
czy doniosłe, istotne? Sanacja, jak wszyst­
ko na świecie, nie jest doskonałą. Mieliżby
sobie owi panowie wymawiać nazwajem, że

stworzyli nierealny budżet, że podkopali do
nas zaufanie zagranicy, że nie mogą pań­
stwa wydobyć z chaosu ustawodawczego, że
ich reforma rolna okazała się bujdą, że

stworzyli drożyznę i bezrobocie, że opiekę
społeczną zamienili w źródło demoralizacji,
że znów zaprzepaścili jeden sezon budowla­
ny — panie redaktorze, czyż mieli może w

dyskusji publicznej tego rodzaju ciężkie
grawamina wytaczać przeciw sobie? Czyż
nie polityczniej było odciągnąć od tych rze­
czy uwagę publiczną wesołemi wymówkami
0 Biarritz i o Monte Carlo?, o auta rządowa
1 o bańkę zdefraudowanej benzyny?

— Jeśli o to chodzi, to muszę panu przy­
znać słuszno'ść.

Pan Antoni pokraśniał. Fakt, że mnie

przekonał, napełnił go niezmiernem zado­
woleniem.
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Pogrzeb ś. p. Józefa Milcherta.
W ubiegłą środę o godzinie 5 po połud­

niu, wyprowadzono z domu żałoby przy u-

licy Jagielońskiej, na miejsce wiecznego
spoczynku, zwłoki ś. p. Józefa Milcherta,
zasłużonego obywatela i radcy honorowego
tutejszego Magistratu.

Przed domem ustawiły się stowarzysze­
nia i korporacje ze sztandarami oraz licznie

zebrana publiczność, aby oddać ostatnią po­
sługę zasłużonemu Zmarłemu. Po wy'nie­
sieniu trumny jeden z przedstawicieli kup­
ców w krótkich słowach pożegnał Zmarłe­
go imieniem tutejszego kupiectwa, poczem
wśród żałobnych pień księży' ruszył smut­
ny orszak ku nowemu cmentarzowi.

Kondukt prowadził ks. proboszcz Filipiak:

z Panigrodza w asyście 16 miejscowych
i zamiejscowy'ch księży. Trumnę, zło­
żoną na żałobnym karawanie, poprzedzał
długi sznur towarzystw i korporacyj ze

sztandarami i wieńcami. Pierwsze szło To­
warzystwo Urzędników Samorządowych,
dalej: Powstańcy i Wojacy z Bielaw iSkrze-

tuska, delegacja (ze sztandarem) Bydgo­
skiego Towarzy'stwa Wioślarskiego, Brac­
two Strzeleckie, Towarzystwo Kat. Robot­
ników Fara z prezesem Cywińskim na cze­
le, Towarzystwo Kupców, Towarzystwo Re­
stauratorów, Towarzystwo Kupców Detali-

stów, Urzędnicy i Pracownicy Taboru Miej­
skiego, Straż Pożarna, Towaryzstwo Prze­
mysłowców itd.

Za trumną postępowała stroskana rodzi­
na Zmarłego, Magistrat z prezydentem dr.

Śliwińskim na czele, Rada Miejska, przyja­
ciele i znajomi Zmarłego, oraz niezliczone

tłumy publiczności. ,,Dziennik Bydgoski"
reprezentował naczelny redaktor p. Jan

Teska.

Prócz wieńcy niesionych przed trumną,
za konduktem jechał osobny wóz, nałado­
wany cały wieńcami; samochody i pojazdy
ciągnęły się długim sznurem.

Na cmentarzu po odprawieniu modłów,
ks. proboszcz Filipiak imieniem rodziny po­
żegnał ostatni raz Zmarłego, poczem zain­
tonowano smutne requiem i zwłoki oddano

matce ziemi. Smutnemu temu obrzędowi
towarzyszył ogólny żal.

Pienia żałobne przy grobie wykonało To­
warzystwo śpiewu ,,Halka".

Nagły apel do miarodajnych
czynników.

Jeden z naszych czytelników donosi nam;

,,W ostatnim czasie Magistrat przystąpił
do naprawy niektórych ulic w naszem

mieście.

Wyrównano je, ale pozostawiono ogrom­
ne masy żwiru, tak, że mieszkańcy np. ul.

Jagiellońskiej i św. Trójcy nawiedzeni są

istną plagą wałęsających się tumanów ku­
rzu, który unosi się wobec ruchliwej komu­
nikacji samochodowej na tych ulicach. Mie­
szkańcy nietylko, że nie mogą absolutnie

otwierać okien, aby uraczyć się cudnem po­
wietrzem, ale taki stan rzeczy wysoce u-

jemnie wpływa na przechodniów, którzy
znajdując się na tych ulicach w chwili

przejeżdżania autobusu lub auta, wychodzą
czasami zupełnie nie do poznania...

Czyż ulica, w wielkim mieście Bydgosz­
czy, ma się już równać szosie?

Należałoby czemprędzej zarządzić usu­
nięcie pozostawionego żwiru na zabrukowa­
nych miejscach wymienionych ulic, gdyż
w wysokim stopniu jest to niehygjenicznie,
a dalej należy uwolnić mieszkańców i prze­
chodniów od takich ,,przyjemności", które

szkodzą zdrowiu. (K. W.)

— Szkoła Zawodowa Żeńska w Bydgosz­
czy, Gdańska 67, podaje do wiadomości, iż

nowy rok szkolny zaczyna się 2 września

br. Wpisy uczenie na dział krawlecczyzny
i na dział gospodarstwa domowego przyj­
muje się, prócz niedziel i świąt, codziennie

od11do1godz.ażdo15lipcaiod16sier­
pnia. Warunki bardzo dogodne. Czesne za

córki urzędników państwowych płaci pań­
stwo.

z' \
' Kto chce

PIANINO 4779
dobrze i tanio zakupić,

niech się do największej Fabryki Pianin

m . 56*1*1PHfóltFEEO
BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 56

zwróci.

PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE!

Dog jdne warunki sptały. - Długoletnia gwarancja.

Królem kurkowym został p. Budziński.
Z uroczystości świątecznych bydgoskiego Karkowego Bractwa Strzeleckiego.

Tegoroczna w'alka o godność króla kur­
kowego trwała 3 dni. Do ostatniej niemal

chwili trudno było powiedzieć, kto ma naj­
lepsze widoki zdobycia insygnij królew­
skich, które od w'ieków są w posiadaniu
Bractw'a, obdarzonego nimi przez królów

polskich. Dopiero pod wieczór trzeciego
dnia walki wynik był zdecydowany. Królem

kurkowym został p. Budziński, zdobywając

tytuł ten 107 pierścieniami. I. rycerzem zo­
stał p. Kw'ieciński Iv. (106 p.), II. rycerzem p.

J. Parzysz (105), I. porucznikiem p. Roman

Goncerzewicz (105), II. por. p. E. Szymański
(105), chorążym p. Fr. Bloch (104). ,

Wyniki zawodów o premje zarów'no w

strzelaniu jak i w kręglowaniu podamy w

numerze następnym.

Komunikat WieikopoEskiego Towarzystwa
Wyścigów Konnych.

Wielkopolskie Towarzystwo Wyścigów
Konnych — urządza w r. b. w Bydgoszczy
wyścigi konne w dniach 29 czerwca, 2, 5, 6,
9, 12, 13, 16, 19, 20, 23, 26 i 27 lipca, razem

13 dni wyścigowych.
Ponieważ w lipcu odbyw'ają się wyścigi

tylko w Lodzi, do Bydgoszczy zapowiada-
się bardzo duży zjazd stajen wyścigowych,
tak, że w kadżej gonitwie udział weźmie od

5 do 10 koni.

Boksy na torze są już wszystkie zajęte.
W dnie świąt'eczne będzie po 7 gonitw,

w powszednie po 6 gonitw.
Z głów'niejszych gonitw rozegrane zosta­

ną w'ielka z przeszkodami w'ojskowa z na­
grodą 6.000,— zł, — dwie gonitwy wielkie

bydgoskie 5.000 zł i 3.000 zł.

Oprócz tego w'łościańska, i loteryjno
sprzedażna.

Konie zobaczymy ze wszystkich stron

Polski.

Ubolew'ać jednak trzeba, że na rok bie­
żący Magistrat miasta Bydgoszczy nie wy­
znaczył żadnej subwencji na nagrody po­
mimo, że Wielkopolskie Tow'arzystwo W y­
ścigów Konnych dołożyło 3 dni wyścigów
na niekorzyść Poznania, zwłaszcza, że przez

liczny zjazd gości na wyścigi miasto Byd­
goszcz odnosi duże zyski.

Będzie to jednak wskaźnikiem dla To­
warzystwa przy ustaleniu dni wyścigowych
na rok 1931.

Bliższe dane dotyczące sezonu wyścigo­
wego podamy do łaskawej wiadomości.

— Zarząd organizacji kobiet do obrony
kraju przypomina niniejszem, że dnia 14

czerwca (sobota) br. odbędzie się za zapro­
szeniami wycieczka parostatkami do Ost.ro-

mecka. Wyjazd z przystani Lłoydu Bydgo­
skiego o godzinie 4 pp. Cena biletów 3,— zl.

— Przestroga przed oszustem. Na terenie

tutejszego województwa pojawił się jakiś
oszust, podający się za Franciszka Przekwa-

sa z Inowrocławia, który objeżdża różne

miejscowości województwa jako przedsta­
wiciel fabryki stempli firmy Zawadzki w

Bydgoszczy, upoważniony do zbierania za­
mówień i inkasowania gotówki. Oszust po­
sługujący się drukowanemi formularzami

i blankietami firmy, dopuszcza się wielu o-

szustw, przyjmując zamówienia na stemple
imieniem firtwy i inkasując należności.

Ostrzega się przeto przed oszustem.

— Pielgrzymka do Częstochowy. Dorocz­
na pielgrzymka z Bydgoszczy do Częstocho­
wy do stóp Najśw. Panienki Jasnogórskiej
wyruszy pod przewodnictwem ks..prob. Sko-

niecznego w poniedziałek 30-go czerw'ca o

godż. 6 rano. Tym razem pojedzie pielgrzym­
ka przez Gniezno, Jarocin i Ostrów. Powrót

z Częstochowy nastąpi w środę 2 lipca o

godz. 9 wiecz., przyjazd do Bydgoszczy w

czwartek o godz. 10,23. Koszty podróży wy­
noszą dla III. klasy 39,— zł, dla 11. klasy
5i,50 zł łącznie z opłatą za zwiedzanie. Kole­
jarze, mający swój własny bilet zniżkowy,
mogą się przyłączyć do pielgrzymki za o~

platą 3,— zl. Noclegi będą przygotowane.
Zgłoszenia wraz z opłatą kosztów należy
uskutecznić w kasie kościelnej par. św.

Trójcy wzgl. przez P. K. O. nr. 209.116 do

12 bm.

najlepszy napój orzeźwiający
Browaru Bydgoskiego

Sp.Zo.O. (11607
ul. Ustronie 6. Tel. 1603 i 1608

Przyjdź na Wystawę Ruchomą w Bydgo­
szczy i oglądnij kilimy i dywany ręczne zna-

Ceny własne. Wielki wybór,
nej z dobroci wytwórni A. Thier ze Lwowa,
plac św. Ducha.

Godnym zaufania udziela się kredytu na

miejscu. (14778

— Jak pracuje Ameryka? Pod tym tytu­
łem wygłosił odczyt p. Wacław Bielecki z

Warszawy, prezes Ligi Samowystarczalno­
ści Gospodarczej, przed licznem audytorjum
zalegającem w sobotę 7 bm. park Wystawy
przy ul. św. Trójcy 8.

Prelegent, na podstawie studjów teore­
tycznych i praktycznych, przeprowadzonych
w ciągu kilku lat osobiście w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej scharaktery­
zował zasadnicze cechy gospodarczego ustro­
ju tychże i psychikę Amerykanów, która u-

m ożliwiła im nietylko osiągnięcie najwyż­
szego dochodu, a w konsekwencji dobroby­
tu społecznego, ale dały im przewagę w go­
spodarce światowej i uzależnienie innych
państw. Tym stosunkom, w których obywa­
tel pracujący spotyka się z wszelkiego ro­
dzaju ułatwieniami ze strony państw stano­
wych, przeciwstawił prelegent stosunki go­
spodarcze europejskie z daleko idącą inge­
rencją państwa, poczem omówił warunki

gospodarczego rozwoju Polski.

Omawiając bogactwa naturalne Polski

i jej siły gospodarcze, mówca podkreślił
znaczenie gospodarczego wyrobienia oby­
wateli dla zapewnienia krajowej wytwór­
czości zbytu i możności rozwoju. Odczyt
swój p. Bielecki zakończył hasłem Ligi Sa­
mowystarczalności Gospodarczej; ,,Pracuj
wydajnie, oszczędzaj i kupuj wyroby kra-

jawel", co licznie zgromadzona publiczność
przyjęła żywemi oklaskami.

— Egzamin dojrz ałości w pryw. seminarjum
naucz, żeńskiem im, M, Konopnickiej w Byd­
goszczy odbył się W dniach od 5 do 7 czerwca

pod przewodnictwem p. Karola Perockiego,
wizytatora Kuratorjum Okręgu Szk. Poznań­
skiego. Dyplom nauczycielki szkół powszech­
nych uzyskały: Beesówna Eugenia, Brązertowa
Jadwiga, Ciesielska Henryka, Dyłówna Micha­
lina, G órecka Wiktorja, Hrymakówna Anna,
Hrymakówna Marja, Jarosiewiczówna Olga,
Kosiorkówna Anna, Maiakówna Marja, M ałecka

Zofja, Markowska Helena, Mazurówna Jadwiga,
Murawska Eleonora, Nitecka Jolanta, Nowa­
kowska Izabela, Orłowska Wanda, Pudłowska

Kazimiera, Skrzypczakówna Helena, Szyperska
Ludwika, Tobolewska Marja, Walczakówna

Gertruda, Zalecińska Marja. Dyrekcja semi­
narjum podaje do wiadom ości, że egzamin
wstępny na kurs I. odbędzie się dnia 23 bm.,
a na kurs II.—IV. dnia 24. bm. Przed tym ter­
minem należy złożyć przepisane dokumenty
1 taksę egzaminacyjną. Egzaminy wstępne od­
będą się tylko przed wakacjami. Wpisy przyj­
muje się jeszcze w kancelarji szkoły, ul. Zduny
nr. 1, telefon 658.

— Popis uczniów Miejskiego KonSerwato.

rjujn Muzycznego odbędzie się w najbliższą
niedzielę, 15 bm. w auli gimnazjum im. M.

Kopernika, o godz. 7 wiecz. Program wy­
pełnią popisy klas fortepjanu, skrzypiec,
wiolonczeli, śpiewu oraz klasy zespołowej,
które jak wiadomo, prowadzi grono wy­
trawnych profesorów pod kierownictwem

dyr. Zdzisława Jahnkego. Niedzielny popis
da nam jednocześnie przegląd wysiłków i

pracy samych uczniów, która rok rocznie

daje wybitne rezultaty. Sprzedaż biletów

na tę interesującą audycję w cenie od 1 do

2 zł odbywa się w księgarni i składzie nut

Jana Idzikowskiego, Gdańska 16-17. Bilety
dla uczącej się młodzieży po 50 gr wydaje
kancelarja M. K. Muz., ul. Piotra Skargi 7,
9-1i3-6.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 13 CZERWCA.

WARSZAWA. 12,10: Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 16,25: Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 17,15: ,,Kierunki ideowe wśród

młodzieży w latach 1905—1015" — p . B.

Srocki. 17,45: K oncert popołudniowy. Or­
kiestra banjolislów pod kier. Jurkiewicza.
(Transmisja na wszystkie stacje polskie).
19,10: Giełda rolnicza. 20,15: K oncert sym­
foniczny z Doliny Szwajcarskiej,

POZNAŃ. 13,05— 14,00: Koncert gramofonowy.
14,00—14,15: Notowania giełdy pien., zboż.-

tow. i cen targ. rzeźni miejskiej. 16,45—17,25:
Słuchowisko dla młodzieży. 18,40— 18,55:
Nadprogram z ilustr. muz. lud. 19,35— 19,55:
Interludjum wokalne. 22,45—24,00: Muzyka
taneczna z *Polonji"e
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Właściciele tartaków, drzewiarze!
w czwartek o godzinie 7,30 na Wystawia

przy ulicy Św . Trójcy 8 15431

O d c z u ł P- Witolda Czerwińskiego z Warszawy,
Dyr. Rady Nacz. Związków drzewnych

, , Aktualne zagadnienia przemysłu drzewnego” .

W parku wystawowym od 430 do 9 wieczorem

k o n c a f i orkiestry 61 pułku piech. Wlkp.

Własna radjostacja nadawczą — W esołe Mia­
steczko — Restauracja— Cukiernia— Winiarnia.

Z zebrania Powstańców

Wielkopolskich z roku 1918/19
W tych dnia odbyło się zebranie Grupy

Powstańców Wielkopolskich z roku 1918/19
w sali ,,Pod Lwem". Zebraniu przewodni­
czył prezes p. Mańczak.

Sprawozdanie z przebiegu ostatniego ze­
brania zdał sekretarz p. Raczyński.

Bardzo pięknie opracowany referat wy­
głosił por. rez. p. Pałaszewski: ,,0 obronie

przeciwgazowej" z pokazami.
Następnie wydano świadectwa członkow­

skie, odczytano komunikaty okręgu, P. W.
i W. F. oraz korespondencje, których wpły­
nęło bardzo dużo.

Prezes wraz z komendantem zdali spra­
wozdanie z konferencji komitetu święta P.
W.iW.F. mającego sięodbyć14,15i17b.
m., w którym Grupa bierze gremjalnie u-

dział, jak również stawi pewien oddział

czynny.
W dobrowolnej składce na listę L. O. P.

P. zebrano 11,10 zł.

Do bibljoteki Grupy zaofiarował p. A.

Dopierała 8 poważnych książek, za które

prezes w imieniu zebranych podziękował.
W wolnych głosach poruszano różne bó­

le i krzywdy, jakie powstańca spotykają.
Po załatwieniu zupełnie ścisłych spraw

wewnętrznych prezes zamknął zebranie.

— Wpisy do koncesfowanego gimnazjum
żeńskiego Dr. Wagnera i szkoły przygotowaw­
czej i do egzaminów od I VII. gimnazjalnej
i od 1—3 wstępnej odbywają się codziennie od

9—13 i po południu od 5,30—7,00 przy ul. Pa­
derewskiego 19. Według świadectw władz

urzędowych, gimnazjum same może pomieścić
poważnie większą ilość uczenie. Gimnazjum
udziela urzędnikom państwowym i młodzieży
uboższej zdolniejszej zniżek na skutek otrzyma­
nej poważnej pomocy rządowej. Do zakładu

należy obszerne boisko. Zakład położony w

najpiękniejszej i najzdrowszej dzielnicy miasta,
obok parku Kochanowskiego. Dogodny dojazd
tramwajem z Okolą, Wilczaku i Jagiellońskiej.
Gimnazjum otrzymuje zniżki na wyjazd wspólny
wakacyjny. Warunki dogodne dla rodziców —

omawia się indywidualnie. (15396
— ,,Rodzina Wojskowa" Kolo Bydgoszcz po­

daje do wiadomości, że w I. i w II. klasie

wstępnej prywatnej szkoły przygotowawczej są

jeszcze wolne miejsca. Zapisy przyjmuje sekre­
tariat R. W . Jagiellońska 26 w poniedziałki
środy i piątki od godz. 17—19. Dzieci szkolne

są stale pod opieką lekarską.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera potężnego filmu

sensacyjnego przedstawiającego walkę na

śmier'ć i życie dzielnego cowboya z bandą
opryszków p. t. ,,Rycerz bez skarży". W roli

głównej Tom Mśx ze swym niedostępnym ruma­
kiem ,,Tony" . Prócz tego nadprogram wyśmie­
nita komedja w 6 aktach. Razem 15 aktów,

KRISTAL powtarza dziś premjerę p. t.

,,MascoŁka gwiazdą Alhambry", która podobała
się ogólnie dla swej lekkości tematu niepozba-
wionego sentymentu oraz dla gry bohaterki Ka­
tarzyny Nagy i in. Pomysłowe sceny rewjowe,
bogactwo wydarzeń życiowych szczerze potra­
fią zainteresować widza. Nadprogram ładna

komedja w 3 aktach. ,,Port z niespodziankami"
oraz kronika filmowa.

Dziś o godz: 5 po raz ostatni ,,Białe piekło"
dla młodzieży po cenach zniżonych.

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr NOWOŚCI.
Film ,,Poganin" to niewymownie ciekawa epopea

miłosna, pełna czarujących dźwięków. Ramon

Novarro daje wspaniałą kreację jako ,,Poganin".
Jego partnerka Dorothy Janis wymarzona Tita.
Fiim cieszy się wielkiem uznaniem publiczności,
dowodem niesłabnąca frekwencja. Dodatki

chórowe są cudowne.

,,OKO" Dziś premje.ra p. t. ,,Z raju bolsze­
wickiego". z Olgą Czechwą. Na scenie: wy­
stępy rewjowe.

WOJSKOWE wyświetla dramat p. t . ,,W
Belgji nic nowego". W porze letniej będzie
wyświetlany w dni powszednie jeden, a w nie­
dziele trzy seanse.

Co rsaSeiy czynić przed wyjazdem na wywczasy?
Obywatele, nauczcie się poniższych wskazówek na pamięć f

Zbliża się czas wyjazdów na wywczasy do

wód i letnisk. W tym czasie szereg mieszkań
bez należytej opieki, dając pole działalności

,,włamywaczom".
Prawię ochota odchodzi wyjeżdżać na myśl,

że wróciwszy zadowolony i na zdrowiu pokrze­
piony — zastaniesz mieszkanie splądrowane.

Policja wszystkiego widzieć nie jest w stanie

a więc — w własnym interesie musisz z nią
współdziałać. Poniżej kilka wskazówek, jak to

masz czynić:
Na czas twej nieobecności umieść zaufaną

osobę w mieszkaniu (z pozostawioną służbą nie

zawsze Zrobiono dobre doświadczenia); jeżeli
zaś to jest niemożliwe, poproś znajomych, aby
raz po raz zaglądali do tw-ego mieszkania.

2. Poproś sąsiadów pozostających w czasie

twego wyjazdu na miejscu, aby mieli baczenie

na twoje mieszkanie. Szczególnie poproś ich,
aby uważali na tak zwanych ,,dzwonkarzy"
dzwoniących do mieszkań w celu przekonania
się, czy mieszkańcy są obecni lub nie. Odwza­
jemnisz się sąsiadojn przy podobnej sposobności.

3. Stróża poproś, aby pilnował nietylko mie­
szkania ale śledził także oso-by podejrzane, bez

powodu wołęsające się po domostwie.

4. Zamelduj twój wyjazd na poczcie i eks­
pedycjach gazet i każ przesyłki kierować na

nowe miejsce pobytu, albo doręczyć je zbioro­
wo po twoim powrocie.

Przepełnione kasetki do listów wskazują na

nieobecność gospodarza.
5. Kosztowności, srebra, papiery wartościo­

we i t. p. o ile ich nie oddasz znajomym na

przechowanie - złóż w banku. Koszty z tęgo

wynikłe, nie stoją w żadnym stosunku do ewen­
tualnej utraty posiadanych wartości.

6. Nie opowiadaj publicznie w tramwajach
etc. kiedy, na jak długo i że wyjeżdżasz ze

strachem o twój dobytek pozostający bez opie­
ki. Pamiętaj, że i w tramwaju siedzieć może

opryszek, który twoje obawy wykorzysta.
Zakaż też służbie rozpowiadać o terminie

i długości twego wyjazdu.
7. Zamknij dobrze - okna nie zapuszczaj

zaś rolet i żaluzji, gdyż i to zdradza nieobec­
ność mieszkańców.

8. Opuszczając dom przekonaj się, czy drzwi

rzeczywiście zamknięte są na zamek a nietylko
na zatrzask. Najlepiej spraw sobie zamek pa­
tentowy.

9. O ile posiadasz psa, a wyjeżdżasz na jeden
dzień, pozostaw go w domu. Krzywda mu się
przez to nie stanie, odstraszy on zaś szczeka­
niem niejednego opryszka.

W czasie podróży strzeż się przed kieszon­
kowcami, którzy szczególnie grasują w tramwa­
jach, dworcach oraz w pociągach do uzdrowisk

jadących. Rozłóż gotówkę na kilka ukrytych
kieszeni, abyś w razie nieszczęścia nie był po­
zbawiony wszelkich zasobów. Najlepiej włóż

gotówkę we woreczek zawieszony na piersiach
pod bielizną. Unikaj natłoku w którym to mo­
mencie — często przez rzezimieszków sztucznie

wywołanym — specjalnie oni operują.
Przekonaj się jeszcze, czy wodociąg zam­

knięty — abyś po powrocie nie zastał powodzi
w domu — oraz czy gaz i elektryka pozamy­
kane, uziemniej antenę radjową, a pojedziesz
ze spokojem na zasłużone wywczasy.

Śmierć elektromontera przy zakładaniu

przewodów elektrycznych.
Dnia 11 bm. w godzinach popołudnio­

wych pracownicy Elektrowni Miejskiej za­
kładali przy ulicy Nowodworskiej na Szwe­
derowie przewody elektryczne. W pewnym
momencie elektromonter 42-letni Wojciech
Gwizdała zamieszkały przy ulicy Senator­
skiej 72, został rażony prądem elektrycz­
nym i martwy zawisł na drutach.

Przybyła straż pożarna oraz pogotowie
ratunkowie i przy pomocy elektromonterów

zdjęto zwłoki ofiary z drutu.

Po stwierdzeniu przez lekarza śmierci,
odstawiono zwłoki do kostnicy przy szosie

Szubińskiej.
Ś. p. Gwizdała osierocił żonę i pięcioro

nieletnich dzieci.

Sokół" Żeński.
Dziś, w czwartek, ćwiczenia drużyny. Z po­

wodu nowych ćwiczeń na zlot okręg, koniecz­
ność wymaga, aby wszystkie członkinie licznie

i punktualnie przybyły.
Młodzież o godz. 5 śpiewa w sekretariacie.

Jak największy udział pożądany.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 11 czerwca 1930 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 54,25- 54,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

95,50-00 ,00
8% listy żytnie Pozn Ziem. Kred. 17,50-00,00
4%Pożyczka Prem. Inwestyeyjnall0,00—000,00
Bank Kwilecki, Potocki i Ska. 00,00— 60,00
Centrala Rolników I -III em. 90,00-00 ,00

Tendencja: Utrzymana.

ietow enia Giełdy Zbożowej iTowarowe!

w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 11. 6. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ......................................... ... . 1 4 ,7 5 -1 5 ,2 5
Pszenica ........... . 40,50-39,50
Jęczmień przemiałowy ..... 18,50—19,50
Jęczmień browarowy ...... 20,50-22,50
Owies ............................... 16,50—17,50
Mąka żytnia 70 proc. ...... 00 ,00-26,25
Mąka pszenna 65 p ro c ................ 60,00-64,00
Mąka ż ytn i a 65 p r o c . ................... 00,00—00,00
Otręby ż y tn ie ................... ... . 09,50—10,50
Otręby pszenne ........ . 12,00—13,00
Groch polny .......... 26,00—29,00
Groch Viktorja ......... 30,00—33,00
Groch Folgera ... .. .. .... .. .. . 26,00—29,00

Bank Polski płacił w dniu 12 bm. za:

dolary am erykańskie 8.84*4— 8 .851/2

funty szterlingów 43,16*4
franki szwajcarskie 172,20
franki francuskie 34,88
m arki niemieckie 211,95
guldeny gdańskie 172,55
szylingi austriackie 125,28
liry włoskie 46,55
korona czeska 26,35^

Giełda warszawska
dnia 11 czerwca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. *

- 000,00 109,00 109,50
5-proe. poż. premj. doi. - 000,00 000,00 065,00
5-proc. poż. kol. konw. 000,000 000,00 055,00

Akcje w złotycu:
Bank Polski -

....................... 170,00-170,50
Bank Zachodni ........ 000,00—073,00
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 72 ,50 - 00,00
C e g i e l s k i ...................................... 0 0 , 0 0 - 51,00
L i l p o p ............................... 27,75— 00,00
Modrzejów............... ... 10,25— 10,50
Starach ow ice .............................. 0 0 ,00 - 19,00

Stdn wody na Wiśle w dniu 13 bm:
Zawichost 0,96; Warszawa 1,08; Płock

0,73; Toruń 0,63; Fordon 0,65; Chełmno

0,50; Grudziądz 0,74; Korzeniewo 0,97;
Piekło —; Tczew 0,8; Einlage 2,02;
Schievenhorst 2,28.

Mylne drogi.
Żyjemy w wieku niespotykanego dotych­

czas Szybkiego dążenia naprzód, w wieku

wynalazków, które otworzyły przed ludzko­
ścią nowe horyzonty, w wieku, który zreali­
zował wszystkie cuda bajek 1001 nocy. Nic

nas już nie dziwi, ze spokojem przyjmuje­
my wiadomości o nowych odkryciach i o-

statnich ulepszeniach na polu techniki.

Ten rzeczywisty postęp w dziedzinie

nauki, wynikły z całego łańcucha mozol­
nych doświadczeń, przyzwyczaił nas do pa­
trzenia na wszystko, co nowe, z uznaniem,
a odnoszenia się do przeszłości z pewną do­
zą lekceważenia.

W sztukę, literaturę i zjawiska życia co­
dziennego staramy się wprowadzić myśl,
któraby uczyniła przew-rót epokowy, lecz

zamiana ta niezawsze jest szczęśliwą.
Bezkrytyczne dążenie za postępem czasu

sprawia, że mniej wyrobiony umysł naby­
wając w księgarni dziewięćdziesięcio-pięcio-
groszową ,,nowość" beletrystyczną, a odrzu­
cając Sienkiewicza, czy Prusa, ma w-raże­
nie, jakby conajmniej zamienił samochód

z 1905 roku na ostatni model luksusowego
Pacard'a. ^

Tymczasem zarówno w sztuce, jak i li­
teraturze, obserwujemy wręcż odwrotne

zjawisko, niż w technice, naukach ścisłych
i przyrodniczych.

Niesłusznością byłoby powiedzieć, iż ta

dziedzina myśli ludzkiej stanęła na mar­
twym punkcie, że nie rozwija się i nie dąży
naprzód. Nie, piśmiennictw'o, m alarstwo,
architektura znajduje się teraz w roli czlo-

wieka, szukającego drogi wyjścia z ciemno­
ści.

Zerwawszy ze staremi formami uzewnę­
trzniania myśli i uczuć, artyzm szuka dróg
nowych, które być może, dosięgną szczy­
tów piękna, często jednak stają z niem
w rażącej sprzeczności.

Pojęcie piękna w sztuce czy literaturze

przywykliśmy kojarzyć z pojęciem ideału,
którego doprawdy doszukać się trudno w

niektórych dziełach młodych i modnych pi­
sarzy, ilustrujących realistyczny duch cza­
su w przejaskrawionych jeszcze barwach.

Całe zastępy młodych pisarzy w pogoni
za nową formą stylu czy myśli, przedsta­
wiają życie z najgorszej i najbrudniejszej
strony, narzucając czytelnikowi przekona­
nie, że ideał to fałsz, tradycje - to przeży­
tek, a wszelkie poczucie moralności przesą­
dem.

Nie ulega kwestji, że literatura, która

jest niejako zwierciadłem życia, musi odbi­
jać je wiernie, a więc zarów'no ze złemi, jak
z dobremi stronami, z pięknem i brudem,
jaki się w życiu spotyka.

1 taka książka nie przynosi szkody.
Na półkach księgarskich jednak poja­

wiają się książki, cieszące się niestety sto­
sunkowo dużym popytem i w imię postępu,
którym się reklamują, wszczepiają jad ze­
psucia w duszę społeczeństwa, odzierają je
z wszelkich szlachetnych porywów i rzecby
można zezwierzęcają.

Do takich książek należą dzieła włoskie­
go satyryka Pitigrilłi'ego, które wyszły nie­
dawno w polskicm tłumaczeniu.

W'eźmy choćby tom noweł pod tytułem

,,Luksusowe zwierzątka". Jeżeli książkę tę
czyta człowiek o umyśle dostatecznie wy­
kształconym zarówno pod względem arty­
stycznym jak i moralnym, może go razić
brutalność wyrażeń, nie podlegnie jednak
wpływowi myśli, równie brudnej i cynicz­
nej, jak forma wypowiadania jej przez te­
go ,,postępowego" pisarza..

Nie zatrzymując się dłużej nad tą mier­
notą, chcącą stworzyć nową formę litera­
cką, warto zastanowić się nad przedmową
do niej, stanowiącą szumną reklamę dla

wspomnianych nowel.
Autor przedmowy z góry potępia

i ośmiesza łudzi, których Pitigrilli nie po­
rwie i nie zachwyci, twierdząc, iż będzie to

objaw ,,podwójnej katarakty" i przestarza­
łego pury tanizmu.

Mocne to twierdzenie wywiera pożądany
skutek, gdyż czytelnik pozbawiony własne­
go krytycyzmu, pozbawiony odwagi wyra­
żenia własnego sądu, biernie pochłania
treść i wulgarną formę myśli, sądząc, że

tem samem staje się postępowym i orygi­
nalnym.

I tu właśnie leży całe niebezpieczeństwo
tego rodzaju lektury: w wypaczeniu pojęć
złego i dobrego, zatraceniu różnicy pomię­
dzy szpetotą a pięknem, identyfikowaniu
zepsucia z postępem.

Myśl, dążąca do zniszczenia wszelkich
złudzeń i ideałów, do zabicia wiary we

wszystko, co piękne i szlachetne, nie może

być drogą, prowadzącą naprzód, nie może

pchnąć ludzkości na nowe tory, a więc
miast przybliżać, oddala od rzeczywistego
postępu. L. IŁ.
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WYCIECZKI.

— Wycieczka parostatkiem do Brdyujścia.
Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo

par. św. Trójcy urządza w poniedziałek, 16. bm.

wycieczkę parostatkiem do Brdyujścia z dwu­
godzinną przejażdżką po Wiśle. Odjazd od

przystani przy głównej poczcie o godz. 12 w

południe. Powrót około godz. 20. Na parowcu
i w Brdyujściu liczne niespodzianki. Koszty
przejazdu w obie strony dla dorosłych 2,50 zł,
dla dzieci 1 zł. Bilety wcześniej nabyć można

u sekret, p. Wykrzykowskiej, ul. Malborska 1.

— Towarzystwo Powstańców i Wojaków
Bydgoszcz ,,Macierz" urządza w niedzielę, 15.

bm. wielką wycieczkę do lasku pod Rynarze-
wem. Odjazd samochodami z placu Poznańskie­
go o godz. 13. Bilety tam i z powrotem 1 zł,
które można nabyć w dzień wyjazdu od godz.
12-ej przy samochodach. Na miejscu wycieczki
urządza towarzystwo swój własny bufet, kon­
cert doborowej własnej orkiestry pod batutą
dyrygenta p. Kempińskiego oraz różne niespo­
dzianki, dla dorosłych i dzieci. O jak najlicz­
niejszy udział uprasza bratnie Tow. Powst.

i Wojaków i Tow. Powst. i Wojaków Rynarze­
wo oraz obywatelstwo bydgoskie.

— Towarzystwo Uczniów Kupieckich w

Bydgoszczy urządza w niedzielę, dnia 15, bm.

wygodnym autobusem wycieczkę naukową do

Wapienna, celem zwiedzenia tamtejszej kopalni
wapna. Po drodze zwiedzą uczes'tnicy piękny
pałac w m ajętności Lubostroń hr. Skórzewskich.

Dalszy postój przewidziany jest w Kalwarji pod
Pakością. Sprzedaż biletów w cenie 4,50 w

obie strony, w piątek, 13. bm. od godz. 7—9 w.

w sekretarjacie Zw. Prac. Kupieckich ul. Mazo­
wiecka 43. Zbiórka uczestników w niedzielę
15. bm. o godz. 7,30 rano na dworcu gumowym

przy poczcie. Wyjazd punktualnie o godz, 7,45.

- Atak histeryczny, W drugi dzień świąt
w kościele Pojezuickim na nabożeństwie o

godzinie 12 w południe, po wygłoszeniu
przez ks. dr. Kolipińskiego kazania, jakaś
młoda panienka dostała ataku histeryczne­
go, krzycząc przeraźliwie w kościele.

'Po wyprowadzeniu jej z kościoła, jeszcze
na uliicy, wznosiła niesformułowane okrzy­
ki, płacząc przytem rzewnie. Biedną, chorą
kobietą zajęli się jej znajomi, którzy odwie­
źliją dodomu.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ujęcie oszustki. Znana na tutejszym

terenie oszustka 20-letnia Marja Sobiechow-

ska zamieszkała ostatnio w Bydgoszczy
przy ulicy Mazowieckiej 4, która po sprze­
niewierzeniu beczki masła na szkodę han­
dlarki Gadaszewskiej z Przyłęk, zbiegła w

niewiadomym kierunku, została w dniu 3b.

m. ujęta przez policję w Przemyślu. Doko­
nała ona nowych oszustw na terenie kilku

miast, za które dostała się do klatki.
— Kradzież roweru. Dnia 30. ubm. skra­

dziono p. Fischerowi Zygmuntowi, zamieszka­
łemu przy ulicy Kordeckiego 14, row'er męski
marki ,1Puch", wartości 200 zł. Rower skra­
dziono z korytarza urzędu stanu cywilnego,
przy Nowym Rynku w chwili, gdy p. F. pozo­
stawił go chwilowo'bez dozoru.

— Kradzież bielizny. Dnia 9 bm. p. M ar­
cin Dyliński zgłosił w policji, że w jego mie­
szkaniu dokonano kradzieży bielizny, war­
tości 800 zł. W podejrzeniu o tę kradzież ma

swoją b. służącą, która zbiegła.
Włamanie i kradzież.

Dnia 9 bm., w godzinach popołudniowych
w czasie nieobecności p. Gończarzewicza, wła-.

ściciela firmy ,,Radio", zamieszkałego przy

placu Wolności 1, włamali się nieznani do­
tychczas złodzieje i skradli różne przedmioty,
nie stwierdzonej jeszcze wartości. Kradzież p.
G. zauważył dopiero w'ieczorem o godzinie
23, gdy wrrócił do domu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Sierakowa. Tybuszewski. W te m s ta d ju m

sprawa nie nadaje się na publiczne roztrzą­
sanie.

Związek Współpracowników Agentów
Losowych —Inowrocław. Nadesłany komu­
nikat p. t. ,,Ratalna sprzedaż dolarówek i

premjówek" — m oże być ogłoszony tylko ja­
ko płatny.

Korespondentowi z Obornik. P rosim y po­
rozumieć się w sprawie stałej wspóipracy
z naszym bratnim organem ,,Nowym Ku-

rjerem".
J. Kucha — Karsin. Dla braku miejsca,

jak również wskutek opóźnienia W. P . nie

zamieściliśmy. Prosimy w dalszym ciągu o

łaskawą pamięć.

Z życia towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. P rzypo mina­

my o dzisiejszej schadzce która odbędzie się na

przystani. Początek o godz. 2Ś. Goście mile

widziani.

Kolo Ch. D. Jachcice, Dnia 9. bm. zmarł

nasz wzorowy członek śp. Ignacy Stachowiak,
którego pogrzeb odbędzie się dziś, 12. bm.
o godz. 15 z domu żałoby przy ulicy Średniej.
Uprasza się wszystkich o łaskawe wzięcie
udziału w pogrzebie.

Zarząd XXL Okręgu Wlkp. Związku Kół
Śpiew. Zebranie zarządu w piątek, 13. bm.

o godz. 20 w lokalu p. Kocerki (dawniej Patze-

ra) ui. Św. Trójcy 8-9 . Pilne i niecierpiące
zwłoki sprawy.

Katolickie Tow, Rob. Polskich w Czyżkówku
Pogrzeb czionka ś. p. Kowańskiego odbędzie się
w piątek, 13. bm. o godz. 5 po poł. z domu ża­
łoby ul. Koronow'ska 57. O liczny udział człon­
ków uprasza się, — Zebranie plenarne w nie­
dzielę, 15. bm. o g. 11,30 po sumie w salce

obok kaplicy.
Kat. Tow. Rob. Polskich przy kościele Far-

nym. W sobotę, 14. bm. o godz. 16 zwiedza się
nową elektrownię. Zbiórka o godz. 15,30 przy

głównym dworcu. O liczny udział uprasza się.
K. S. ,,Polonja''. Plenarne zebranie miesięcz­

ne dla wszystkich oddziałów w czwartek 12.

bm. o godz. 20 w lokalu Resursy Kupieckiej.
Sekcja P. N. Dziś w czwartek trening piłki
nożnej na boisku treningowym stadjonu miej­
skiego. — Oddział młodzieży. Zeb ranie info r­
macyjne w piątek, 13. bm. o g. 19,30 w szkole

w'ydziałowej męskiej.
Sokół konny. Ćwiczenia lancami dziś w

czwartek się nie odbędą, lecz w piątek 13. bm.

o godz. 19 w szkole św. Trójcy.
Kat. Tow. Robotników przy kościele św.

Trójcy. Zebranie plenarne w niedzielę, 15. bm.

o godz. 16,50 w Domu Katolickim n a Wilczaku.

Tow, właścicieli domów I gruntów Zduny
nr. 5 zaprasza członków Towarzystwa na ze­
branie miesięczne, które się odbędzie dnia 13

bm. o godz. 7 wieczorem w sali Resursy Ku­
pieckiej Jagiellońska 25. — Obecność wszyst­
kich członków konieczna. Zarząd.

K. S. ,,Brda". W sobotę, 14. bm. o godz. 19

zebranie zarządu, zaś o godz. 20 zebranie ple­
narne. Dziś o godz. 17 trening piłki nożnej
przy VI śluzie.

S. M. P. ,,Gwiazda". Dziś w czwartek zwie­
dzenie wystawy w ogrodzie p. Kocerki. Zbiór­
ka o godz. 19 przy kościele św. Trójcy.

S. M. P. ,,Promyk". Zebranie zarządu i za­
stępowych w czwartek, 12. bm. o g. 20. Zebra­
nie plenarne oddziału młodszego w niedzielę
15 bm. We wtorek, 17. bm. oba oddziały zwie­
dzają wystawę ruchomą. Zbiórka o godz. 19

przy kościele. W stęp 50 groszy.
S. M. P. ,,Szarotka. Dziś o godz. 19 zebra­

nie plenarne w salce.
K. S . HAstOTia". Dziś w czwartek, zebranie

zarządu o godz. 20 w ,,Bagateli".
Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w pią­

tek, 13. bm. o godz. 19,30 u p. Bielawskiego
ul. Szczecińska 1.

Kolej. Grupa Powstańców Narodowych
z r. 1918-19. W piątek 13. bm. o g. 18 odbędzie
się zebranie plenarne w sali Ogniska K. P . W .

przy ul. Zygm. Augusta.
Grupa Powst. Wlkp. z r. 1918-19 odw ołuje

zebranie komisji zabawowej w dniu 12. bm.,
które zostanie zwołane w czasokresie 5—7 dni.

Zbiórka wszystkich hufców szkolnych, orga-
nizacyj W. F. i P. W . oraz klubów sportowych
dnia 15. bm. o godz. 9,30 na dziedzińcu 62 pp.,
celem wzięcia udziału w mszy św. i defiladzie.

Sokół V. Ćwiczenia na zlot okręgowy odby­
wają się co poniedziałki w sali gimnastycznej
przy ul. Kordeckiego o godz. 19; treningi lek­
koatletyczne co wtorki i piątki na boisku im.

Świtały od godz. 18.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie rzemieślników rolnych powiatu

wyrzyskiego odbędzie się w niedzielą dnia

15 czerwca br. o godz. 12,30 w lokalu p. Ko-

ścierskiego w Wyrzysku.

Zebranie iilji Zimne Wody odbędzie się
w niedzielą dnia 15 bm. o godz. 3 -ciej po po­
łudniu w lokalu pi Komarnićkiego przy ul.

Toruńskiej. Uprasza się, o liczne przybycie.
Komunikat Wielkopolskiego Towarzystwa
Wyścigów Konnych.

Zebranie transportowców odbędzie się w

niedzielę dnia 15 bm. o godz. 16,30 w sekre­
tarjacie, ul. Dworcowa 2.

Referat o przemyśle transportowem wy­
głosi prezes kolega Sosnowski.

Ponieważ rzeczy bardzo ważne wyłania­
ją się na powierzchnię zagadnień gospodar­
czych, przeto koiiiećznem jest, aby każdy
pracownik transportowiec, na to zebranie

się stawił.

ZAKŁADY MECHANICZNE

URSU
SPÓŁKA AKCYJNA

Centrala: Warszawa, Skierniewicka 27 29, teł. 11*84.
Oddział w Poznaniu: Poznań, 27 Grudnia 16.

Silniki spalinow e
od 4 do 300 KMdla młynów, elektrowni, fabryk iwarsztatów.

ARMATURY
do pary, wody 1gazu oraz specjalne do cukrowni.

ODLEWY
żeliwne i z metali półszlachetnych. (l3944

Rlcęftfciciea
We wtorek, dnia 17-go czerwca br. o godz. 10-tej

sprzedam w Hyślęcinku u p. Jaranowskiego cały żywy i martwy
inwentarz pochodzący z maj. Augustowo pow. bydgoski najwięcej dają­
cemu, jak:

19 krów dojnych, 5 jałówek, 8 cieląt, 1 byczek,
30 koni, 3 źrebaki, maciorę, prosięta, warchlaki,
powózki, siewniki, żniwiarki, młockarnie, loko*
mobile, sortownik, śrótownik, buldog z pługiem,
sieczkarke do zapędu parowego, opylacze konne
i ręczna, kułtywatory, pługi, radła, brony, lorki
i dużo innych rzeczy potrzebnych do gospodarstwa rolnego.

Inwentarz obejrzeć można 2 godz. przed licytacją na miejscu sprzedaży.
Bliższych informacyj udzieia Kom. Kasa Oszczędności pow. bydg.

w Bydgoszczy ul. Słowackiego 2, tel. 1432. ( 15423

Kozłowski, k o m o rnik sądowy-

CCPOLECENIAM K SPRZEDAŻEM
Malarz

poleca się do wykonania
robót malarskich tanio, so­
lidnie i na spiaty. Gdań­
ska 18, 111 ptr. 8739

400
majątków ziemskich, 200,
domów dobrze się rentu- .

jąeych poleca na dogo- -

dnych warunkach ,,Polon- j
ja", Bydgoszcz, Dworco-1
wa 17, tel. 698. (87691

Wielki wybór
majątków, folwarków,
gospodarstw, kamienic,
hoteli, restauracji, oberży,
młynów, cegielni, tarta­
ków', interesów' handlo­
wych/przemysłowych po­
leca i przyjmuje biuro

,Pogo ń ', Bydgoszcz,
Dworcowa 80. tel. 18-15.
Znaczek na odpowiedź.

15414

Młyn
motorow'y z domem, skła­
dem kolon, okazyjnie w

Rynku, w'płata 10000 zł

poleca Ziemianin, Dwor­
cowa 69, parter. 8740

Parcele
budowlane kw'mtr. 90 gr.
po 650 p i w'iększe. Do­
godne spłaty. Zgłoszenia
5-7 Mazurska 1, II ptr.
lewo. 15399

Sprzedam 15422*
dom z ogrodem owoco

wym. Wiad. Dz. Bydg.

Motocykl
B.S.A.200 k.jest zaraz na

sprzedaż Jub zamian na

500 k. JuljauNarloch Wiel­
ki -Komorsk, stacja War­
lubie. 15404

Kucharka
potrzebna od 15. 6. 30,
która zna kuchnię restau­
racyjną. Zgł. Kaw. Tea­
tralna. (l 5402

Uczeń
lub wolontariusz, wład.

jęz. polskim i niemieckim
do mego składu konfekcji
i bławatów zaraz potrzeb­
ny. K. Żmudziński, Mro­
cza, Rynek 5. (8763

Kuchnie (8762
100 zł. Hetmańska 10.

Z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż biała sypialka.
Plac Poznański 12, I ptr.
prawo. 15375

Służąca (i 5410
z gotowaniem do w'szyst­
kiego zaraz potrzebna
Zgłosz. Mostowa 11, 1 p.
lew'o, w' godz. 15-16.W fposady\1

gg^/% wolne gmm

Urzędnik
gospodarczy, doświad­
czony rolnik, samodzielny
potrzebny zaraz na ma­
jątek mniejszy. Wyma­
gana kaucja 25,000 zł za­
bezpieczona i oprocento­
wana. Zgł. do Dzień, pod
,Wzorowy”, (15887

Słuiąca
młodsza do wszelkich

prac domow'ych potrze­
bna od 15. 6. Cukiernia

, Promień", Śniadeckich
nr. 9. 8766

W / POSADY Vil
POSZUKUJĄ

Książkowy
biegły bilansista, kore­
spondent polsko -niemie­
cki j piszący na maszy­
nie, poszukuje odpow'ie­
dniej posady. Zgłoszenia
do filji Dz. Bj'dg. pod
Korespondent". 8768

Pomocnik
szewski potrzebny. Gdań­
ska 40. 8758

Fryzjerkę (875l
lub fryzjera damskiego
poszukuję zaraz. Jan

Bytomski", Pomorska 15. Po ukończeniu
kursów handlowych poszu
kuję stanowiska pomocni­
cy księgowego. Posiadam

znajomość korespondencji
i stenografii niemieckiej i

polskiej, maszyny. Of. pod
, Początkująca" do Biura

Ogłoszeń jPar*1 Toruń. Sze­
roka 46 ( 15403

Dobra
krawcowadomowapotrze­
bna zaraz. Budzińska, Ja­
giellońska 67/68, IV .(15400

Dziewczyna
do kuchni, restauracji po­
trzebna. Zgł. Wiśniewska
Lubelska 7. 15384

Fryzjerka
poszukuje posady zaraz.

Zgłosz. M . Szulz, Gdańsk,
Poggenpfuhl 76. (15408

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych i gotowania, uczci­
wa, solidna, tylko z do-
bremi poleceniami, może

się zgł. natychmiast., Par"
Dworcowa 72. 15413

O 'mieszkania^JJ

2 pokoje
z kuchnią, czynsz zgóry.
Szczecińska 5. 8737

Panienka
która pracowała w restau­
racji przy bufecie i zna

doskonale obsługę gości,
zarazem do wyręczenia
pani domu potrzebna od
15 bm. Zgł. wraz z do-

łączeniem świadectw i

fotografji przyjmuje. St.

Klocek,restauracja,Mątwy
p. Inowrocław. (15420

Poszukuje
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią w Chełmnie iub w

Bydgoszczy. Of. do filji Dz.

Bydg. w Toruniu pod ,,Mie­
szkanie". (l 5405

K'pokoje'JI|
Panienkę

do obsługi postukuje Byd­
goszczanka. Herm. Fran­
kego 3. 15424

Pokój I
umebl. do wynajęcia. Het­
mańska 31, I lewo. 18757

Pokój
dla małżeństw'a lub pana.
Siemiradzkiego 10, II le­
wo. 8744

1 lub 2 pokoje
gabinet i sypialka elegan­
cko umeblowane z telef.
do wynajęcia. Dw'orcowa
nr. 18c, I lewo. (876i

2 umeblowane
pokoje dla solidnych pań
do w'ydzierżawienia. Zgł.
od 8—9 wiecz. Św. Flor-

jana 5 pr. (8755

Na (15386
wspólny pokój przyjmę
dwóch panów lub dwie

panie. Ks. Skorupki 7/8.

2 umeblowane
pokoje z używaniem ku­
chni w'ynajmę. Aleje Mic­
kiewicza l, II.prawo.(8746

K WOŹNE
Reumatyzm (8i65

ischias, artretyzm, ne-

wralgję leczą radykalnie
bez przerwy zawodu, ku­
racje letnie znakomitemi
ziołami ,Papuana”. Szcze

góły, prospekty; Ullrich,
Bydgoszcz, Hetmańska 7.

Wyjazdy
różne samochodem oso­
bow'ym wykonuje się ta­
nio. Nakielska 4, telefon
nr. 1941. 15429

Dwie
jasnowłose Szwedkichcia­
łyby poznać prawdziwych
dżentelmenów'. P'i(ja Dz.

Bydg. dla Despotki lub

Niewolnicy". 8764

1500-2000 zł.
poszukuję zaraz, zastaw i

procent. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,,B. Z .” (154ll

Szczera
przyjaźń. Listu w filji
Dz. nje było. Św. (I5376

Jestem
nauczycielem, stałym, lat

36, wysoki, miłego charak­
teru, zamożny,pragnę po­
znać panią chcącą wyjść
zamąż.Szczegółowe oferty
proszę złożyć w Dzień.

Bydg. ,?drowy". (15407

Zgubiłem
książeczkę wojskową i
świadectwo czeladnicze.
Znalazcę proszę o zwrot

do Dzień. Bydg. (15412

dla leśniczych wedle naj­
nowszego rozporządzenia

dostarcza

Specjalny skład czapek
H. Bunn i Syn

Bydgoszcz (15425
ul. Gdańska nr. 153.

Teł. 2066.

Wysyłka pozamiejscowa.

Pierwszorzędne

flpraty
fotograficzne

Olbrzymi wybór!

Foto-Greger
Poinań. u!. 27Grudnia20
Proszę źądnć ilustr.

cenniki.

Waszych. Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać sig zawsze n a . , Dziennik Bydgoski*.
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K POLECENIA

Nowoczesne
kursy samochodowezawo­
do'we i amatorskie. Ce­
ny konkurencyjne, Byd­

'goszcz, Pomorska 48, te­
lefon 2074. 14508

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, WełnianyRynek
nr. 5/6. (3857

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtanie
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele polecaFabryka Wóz­
ków Dziecięcych ,Sport”
Sp. z ogr. odp., ul. 3 Ma­
ja 19. Wykonuje repera­
cje. 8632

Rowery
znakomite niezawodne i

gwarantowane na 3 lata,
polecamy na długotermi­
nowe spłaty. D. T. Emo

M.Okoń, Warszawa, Ziel­
na 11, telefon 121-66. Żą­
dajcie bezpłatnych cenni­
ków. . (12025

Suknie
szyje tanio, gustownie,
wyporządzą takżebieliznę.
Jackowskiego 15-16 prt.
lewo. (15342

SPRZEDAŻE j j j j

Gospodarstwo
62 morgi magdeb. w jed
nym planie, ziemia dobra,
budynki masywne, ładny
dom w ogrodzie, 54 drzew

owocowych,pełny obsiew,
żywy i martwy inwentarz,
kościół, szkoła i kolej w

miejscu, w pow. bydgo­
skim sprzedam za 35 ty­
sięcy zł lub zamienię na

wilę w mieście, ewentl. z

dopłatą. Zgł. de.,adm. Dz.

Bydg. pod ,,Nr. 15. J . M .,j
(15412)

Hotel
restauracja, ^ kompletne
urządzeńie, centralne

ogrzewanie, bez konku­
rencji. Cena 110,000,
wpłaty 40,000. Hotel, 40

pokoi gościnnych, cen­
tralne ogrzewanie, cena

250,000 wpłaty 150,000 po
l.ecabiuro ,Pogoń”Dwor
cowa 80. (15246

Trzypiętrowy
dom (centrum), dochód
8.500 zł, cena 75.000 zł,
wpłaty 50.000 zł. Dwu

piętrowy, dochód 4.800 zł
eona 25.000 zł sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. 8658

Dom (15020
mieszkalny z zab. gosp.,
około 3 morg. ogrodu, 5
lokatorów i wolne mie­
szkanie dla nabywcy, na

sprzedaż. Warunki dogo­
dne. Właściciel z obczy­
znyjestdo1,7.b.r.na
miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje Antoni Kiedrowski,
Kościerzyna-Szydlice 17.

Koionjalkl (8690
piekarnie, restauracje, o-

berże i inne poleca Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

Parcelacyjne
osady, resztówki, pełne
żniwo, dogodnie sprzeda­
je Pawelec, plenipotent
majątków,Grudziądz,Gro-
biowa 11. 15177

Dom (15355
w rynku sprzedam tanio
lub wydzierżawię skład,
mieszkanie wolne. We­
sołek, Koronowo, Rynek.

Skład
bławatów i konfekcji
damskiej z towarem i

kompletnem urządzeniem,
dobrze zaprowadzony, w

pow. mieście, przy ruch­
liwejulicy sprzedam zaraz

z powodu stosunków ro­
dzinnych. Zgł. Dz. Bydg.
pod , Dobrze zaprowa­
dzony”. (i5356

Sprzedam
lub wydzierżawię dwie
m orgi łąki nadwiślańskiej
w Solcu Wiśniewski, Król.

Jadwigi 7, parter. (8640

Sprzedam
gospodarstwo 74 mórg
dobrej ziemi, zabudowa
nia masywne, inwentarz

kompl. Stoli, Janowo sta^

cja kol. i poczta Dąbro'
wa Chełmińska. 8717

Kilka
płacy budowlanych na

sprzedaż. Liebenau, Szu
bińska 11. 8726

Dom
(8 ubikacyj i mieszkanie
wolne), sprzedam zaraz

tanio. Brodnica, nad
Drwęcą, ul.Farna4.Wia
domość p. Łomozik, Ry.
nek. 15354

W ila
40 pokojowa zaraz na

sprzedaż z powodu śmier­
ci właścicielki. Inform acji
udziela S. Hegner, wila
Belweder Ciechocinek, te­
lefon 36. 8654

Domek
z zabudowaniem, 12 mórg,
okazyjnie sprzedam lub

wydzierżawię, przy po-
wiatowem mieście. Zie­
mianin, Dworcowa nr. 69,
parter. 8702

Kiosk
dobrze zaprowadzony
tanio na sprzedaż. Grun­
waldzka 20. (15378

Okazja 1
Skład papieru z towarem

i urządzeniem, cena 2.800
zł. Adres w filji Dzicn.

Bydg. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 2. 8713

Sprzedam
skład kolonjalny z towa­
rem i mieszkaniem. Ku

jawska 21. (15358

Indjan
z przyczepką zamienię na

przyczepkę nowoczesną

lekką. Wiadomość Gdań­
ska 68. 8595

Z powodu
śmierci mej żony sprze­
dam moją pierwszej klasy
kawiarnię z pełnym wy­
szynkiem". Bruno Barylski.
Wąbrzeżno,'Pomorze, Ka­
wiarnia JBrystoI”. (15249

Sprzedaż
mebli. Sypialki 650 zl, ja
dalki 365 zł, kuchnie 125

zł, kanapy 35 zł, garnitur
165 zł, lustra od 15 zł,
stoły, krzesła, maszyny
do szycia Singera z czó­
łenkiem okrągłem, rower

męski jak nowy, 25 krze­
seł ogrodowych, dobre i
trwałe leżanki. Jakubow­
ski, Bydgoszcz-Okole, Ja­
sna 9. 15379

Maszyna
do szycia ,Singer” uży­
wana korzystnie na sprze­
daż. Kanałowa 3, I ptr.
lewo. (5341

Magiel 48710

sprzedam okazyjnie. Wia
domość w filji Dziennika

Rakietę
tennisową sprzedam,
Gdańska 45, I. (8709

Rower
męski, nowy, tanio sprze­
dam. Toruńska 132.(15362

Bufet
kredens lub kompl. jadal­
nię, dogodne spłaty sprze­
da stolarnia, Pomorska
22-23 . (.8731

Samochód
2 osobowy zamienię na 4

osobowy, albo na półcię-
żarowy ewentl. ż dopłatą.
Edmund Lewandowski,

Drzycim. (Pom.) (8705

Z powodu (15375
wyjazdu, korzystnie na

sprzedaż biała sypialka.
Plac Poznański 12, I pr.

Rower
damsko-męski,tanio.Wró­
blewski, Plac Piastowski
nr. 12. (8759

Tanio
sprzedam z powodu wy-
;azdu nową sypialkę(malo­
wana, dąb) zł 350," nową
kuchnię zł 120. Figiel,
Fordon, Hotel Polski.(8719

Rower
damski sprzedam. Fran-

kego S.Petrykowska.'87 45

Motocykl
1250 zł sprzedam. Portjer
Hotel, Dworcowa 8, (8760

EG ED J
Stół

do składu (Tonbank),dłu­
gi kupi Dietriech, Gdań­
ska 130, tel. 782. (8692

Motor
ssący z generatorem o-

koło 60 P. S. używany po­
szukuje Łaski, Koślinka,
poczta Tuchola. (15244

K LEKCJE
Nauka

pływania w nowootwartej
łazience ,Niespodzianka”,
na Siernieczkuul.Przemy­
słowa 22 naprzeciw Łęgno-
wa. Nauka rozpoczyna się
od 10.6. ( 13174

Gdzie (8716
można się uczyć dobrze

gotować. Of. pod ,Kuch­
nia” do filji Dzień. Bydg.

POSADY
WOLNE

20 zł. dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mowej zapewniają W. P .

powyższy zarobek. Sta­
nowczo uczciwa propo­
zycja. W ystarczy pocz­
tówka z adresem. Firma

,Carbon”-Gdynia. (13948

BacznożC
agentki, agenci losowi!

Jedyna instytucja w Pol­
sce sprzedaje 8% poży­
czkę budowlaną na raty.
Zgłaszajcie się natych­
m iast w celu wykorzysta­
niakonjunktury. Dajemy
Wam możność zarobko­
wania większych kwot.

Oferty wraz z fotografja-
mi, Lwów, skrytka po­
cztowa 237. (15383

IfflOOdo3000 aft
nnftesfidcjEgrafice

zarobią łatwo zdolni i ustosun­
kowani panowie i panie we

wszystkich miejscowościach bez

różnicy zawodu i wieku, przy
zbieraniu z*mówień na obliga­
cje losowe. W szysikich dokła­
dnie pouczamy. Gotówka już
przy zrobieniu z amówienia, ja­
kikolwiek kapitał zbędny. Ró­
wnież zawodowi organizatorzy
zastępcy i subzastępcy losowi i

asekuracyjni poszukiwani na

najlepszych warunkach. Zgło­
szenia pisemne składać: (14709
Lwów I, skrytka pocztowa

ar. 203.

Dzielny
wspólnik z około 10 000

zł do przedsiębiorstwa
spedytorskiego w mieście

przemysłowem na Pomo­
rzu potrzebny. Znajomość
zawodu nie konieczna.
Mieszkanie do dyspozy­
cji. Of. pod ,,10,000” do
Dz. Bydg. 15366

2 malarzy 15127

poszukuję zaraz. Zastę-
powski, Gdańska 99.

Pomocnik (15307
fryzjerski męski, damski,
(przynajmniej dwa kursa)
potrzebny. Zgł. z poda­
niem pensji do Dz. Bydg.
Toruń pod ,Fryzjer*.

Rutynowany (15243
skrzypek, ilustrator fil­
mowy poszukiwany zaraz.

Kino Słońce, W ejherowo.

Poszukuję 05315
zaraz pomocnika piekar­
skiego, dobrze obeznane'

go przy piecu patento­
wym i w cukiernictwie.

Zgłozzenia P. Matena,
Kruszwica Kolejowa.

Posadę
książkowego wskażę za

wynagrodzeniem. Oferty
F.T.” ( 15381

Czeladnik
szewski na robotę paso­
wą może się zgłosić. Pan-
kratz, Garbary 17-. (15359

Pomocnik
obuwniczy potrzebny za­
raz. Przybylski, Sadki,
pow. Wyrzysk. (8734

Czeladnik
krawiecki młodszy zaraz

potrzebny. Wiliński, Pio­
tra Skargi 5. 8747

Dzielnej
ekspedjentki do składu

rzeźniekiego z dobremi
świadectwami i fotografją
poszukuje zaraz lub 15. 6.
Ernest Drew, Puck Po­
morze, tel. 24, (15113

Fryzjerka
może sięzgłosić. Poznań­
ska 23. ( 15377

Biurowa
początkująca z ukończoną
szkołą handlową oraz zna­
jomością niemieckiego po­
trzebna. Oferty z odpisem
świadectw i podaniem
warunków do filji Dzień

pod ,Biurowa”. (8720

Potrzebne
tancerki lub zdolne ucze-

nice do baletu na wyjazd.
Wiad. ul. Sienkiewicza 54,
il'ptr. Gajewski.' 8652

Bufetowa
i gospodyni z dłuższą
praktyką potrzebne zaraz

do pierwszorzędnej re­
stauracji.' Z głoszenia To­
ruń, Romanowska, Ła­
zienna 2, II piętro, tele­
fon 20. 15306

Panna
do kuchnipotrzebna,która
już praeowała w restau­
racji zaraz. Restauracja
,,Gastronomja". (8743

Młodsza
dziewczyna 15 letnia do
do dziecka potrzebna
Mrugalska, ul.Promenada
nr. 40. 15193

Służąca
zaraz potrzebna. Grun­
w aldzka 140, Siuda.(15334

Służąca
potrzebna. Balcerowicz,
Wiatrakowa 15. (15361

Potrzebna
służąca z dobremi świa­
dectwami, uczciwa, lat 40,
do wszelkich prac dom o­
wych może się zgłosić.
Ulica Paderewskiego 10,
II prawo. 8703

Służąca
ze wsi uczciwa z gotowa­
niem potrzebna. Mrugal­
ska, Promenada 40. (15164

Służąca
do wszelkich prac do

mowych potrzebna od 15
czerw ca. Restauracja
Rzeźni Miejskiej. (15318

Służąca 15372

Umiejąca dobrze gotować
z dobremi świadectwami

potrzebna. Magazyn Obu­
wia, Jagiellońska 66-67.

Młodszą (8729
służącąposzukuję. Jóźwia-
kowska, Warszawska 15.

Inteligentne
dziewczę z lepszego do.

mu, mówiące po polskui
niemiecku do pomocypa­
ni domu do wszelkich

prac domowych z przy­
należeniem do rodziny
potrzebne zaraz, służąca
jest. Of. Dz. Bydg. pod
,P.R.100”. 15360

Dziewczyna (8725
młodsza na przychodnię,
z dobrej rodziny, do lek­
kich prac domowych i
dziecka potrzebna.
Florjana 16, podw. lewo.

Młode
dziewczę do sprzątania na

cały dzień.Senger, Dwor­
cowa 13. (8735

Dziewczę
15 letnie, uczciwe do dzie­
ci, przychodnia, może się
zgłosić. Iioffmanowa, 20

Stycznia 11. (15397

Dziewczyna (8754
uczciwa i pracowita z go­
towaniem zaraz lub 15
b. m . potrzebna. Zgłosz.
Skład, Jagiellońska 14.

Panienka
do bufetu potrzebna
Gimnazjalna 1, II. (8750

Dziewczę
uczciwe do dziecka 1 lek­
kich prac domowych po­
trzebne natychmiast. Pie-
traszewska, Gdańska 31 32
III ptr. 8736

Potrzebna (8732
dziewczyna zaraz lub 15.
Hetmańska 15, I p. lewo.

Uczeń
piekarski zaraz potrzebny
Kamiński, Grunwaldzka
nr. 119. (15352

Ucznia
cukierniczego, inteligent­
nego poszukuje zaraz Cu­
kiernia E. Rakowski, Po­
morska 24* (8752

Uczeń
syn z dobrej rodziny,
z lepszem wykształceniem
potrzebny. Język polski
i niemiecki konieczny.
Urbański, Inowrocław,
Sw. Ducha 101,restauracja
i skład kolonjalny. (l5347

E
'poTa",y '\1

POSZUKUJĄ

Skrzypaczka
(obligacistka), rutynowa­
na równocześnie śpiewa­
czka, wolna. Pietrzak,
Skrytka pocztowa 30.Ino­
wrocław. (15250

Bufetowy (15344
z kaucją 3000 tys. zł. po­
szukuje posady. Zgłosz.
do Dzień, pod ,Kaucja”.

Kelner
dobry fachowiec lat 35,
poszukuje bufetu na ra­
chunekiub przyjmie miej­
sce na piowincji. Oferty
pod ,S.R. trzeźwy”do
Dzień. Bydg. (15353

Nauczycielka
wychowawczyni, młoda
wdow'a, bardzo sympaty
czna, w 'ykształcenie gim­
nazjalne, muzyka, fran­
cuski, przyjmie odpowie­
dnią posaaę na czas let­
nich wakacji nawsi ewent,
w miejscowości kuracyj­
nej. Oferty pod ,Wesoła”
do filji Dzień. Bydg.(8723

Jako ( 15367

gospodarz poszukuję po­
sady do prowadzenia go­
spodarstwa, własna siła
do pracy rolnej i domo

wej. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod ,Gospodarz”.

Jako ( 15368
kołodziej na majątek z za­
ciągiem poszukuję posa­
dy. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod ,Kołodziej”.

Bufetowy
stołowy, z kaucją do3ty'
sięey złotych przyjmie za'
raz bufet na rachunek.

Oferty pod ,Bufetowy
do Dzień. Bydg. (i5371

Bufetowa
dzielna z kaucją lub bez

poszukuje w nnejscu lub
na prowincji posady. Of.

do Dz. Bydg. pod sDziel­
na”. (15385

E DZIERŻAWY
Piekarnia

do wydzierżaw'ienia.Wiad.
w Dzień. Bydg. 415351

Cukiernię
z wyszynkiem, w-arsztat

piekarski, 3 pokojowe
mieszkanie zaraz wydzier­
żawię. Zgłosz. do fiiji Dz.

Bydg.pod ,F.P .” (15350

Skład
z 5 pokojowem mieszka­
niem w Chełmnie, przy
ul. Marszałka Focha 18,
zaraz do wynajęcia. Zgł,
nadesłać Stefański Cze­
sław, Koronowo. (8706

Ubikacje
skromniejsze lecz jasne,
(ewtl. na strychu) poszu­
kuję. Oferty ,Rysownik”,
filja Dzień. (8707

^^MIESZKANIA^I

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje 2

pokoje z kuchnią wprost
od gospodarza. Czynsz z

góry. Zgłosz. do Dzień,
pod ,S.B.” ( 15392

Wielki
wybór korzystnych mie­
szkańpoleca ,Przyszłość”
Śniadeckich 40. (8730

Pokój
z, kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Grunwaldzka 78,
I lewo. 8708

Pokój
z kuchnią do oddania za­
raz, czynsz zgóry. Doli­
na25,Ip. 15398

Pokój
z kuchnią za 600zł. odda

Podgórna 14. Skład. (15380

Pokój
umeblowany Kordeckie­
go20,Ip.pr. 15100

Pokój
dobrze umeblowany nie-

krępujący zaraz do wyna­
jęcia. PoWłowska, Gdań­
ska 41. (15348

Salonik
z fortepianem i sypialnia
dla samotnej osobydo wy­
najęcia. Św. Florjana 1,
I piętro. (15343

W ładnej
okolicy wynajmę pokój
ewent. z używaniem ku­
chni.Jan Dudziak Niemcz,
pow. Bydgoszcz. (15333

Pokój
dla 2 panów. Św- Trójcy
1a, II p.lewo. (15364

K poko,e M
Wynajmę

umebl. pokój. Dworcowa

18aIIp. (8403

Pokój 15357
umebl. z kuchnią do wy­
najęcia. Kujawska 31.

Pokój
oddzielny, niekrępujący,
telefon na miejscu, zaraz

do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 61, gospodarz.

Pokój
wynajmę od 15. Sienkie­
wicza 15, part. lewo. (8704

Pokój
Gdańska 107. (8721

Pokój
osobne wejście inteligen­
tnemu panu wynajmę.
Zduny 20a, II pr. 8701

Pokój
umebl., słoneczny, osobne

wejście, światło elektr.

wynajmę. Plac Piastow­
ski, 11, II lewo. 48718

Duży 8414

pokój komfortowy umebl.
Libelta 5, II ptr. lewo.

Um ebl. (8733
2 pokoje z osobnem wej­
ściem do wynajęcia.
Cieszkowskiego 2, III p.

Dobrze
umeblowany pokój.Ciesz­
kowskiego 5, II pr. (8686

Skromny
pokój do wynajęcia. Gdań­
ska 164, IIL (8727

Pokój
duży, frontowy przy Pla­
cu Wolności wynajmę.
Gimnazjalna 1, II . (8749

Pokój (8722
Mazowiecka 29 a, III lewo.

Pokój (8724
tani, frontowy dla panów.
Babia Wieś 3d, II pr.

Pokój
umebl. od 15-go do wy­
najęcia. Jagiellońska 54,
111 łewo. (15374

Pokój
dla pana. Cbwytowo 6,
podw.Ip. 15388

Pokój
ładny wolny, oddzielne

wejście. Garbary 17, II

prawo. 15393

Jeden
lub dwa umebl. pokoje z

używaniem kuchni zaraz

do wynajęcia. Śnia­
deckich 41, II pr. (8753

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem do wynajęcia, Plac
Piastowski 7, I pr. (8748

Pokój
słoneczny duży. Hetman
ska 31, III. 8738

Pokój
Hetmańska 13. 8741

Pokój
Marcinkowskiego 8b, II

prawo. \ 8767

Pokój
umebl. Dworcowa 13, I

podwórze. 8742

Skromny
pokójdla panienki skrom­
nej. Adres wskaże filja
Dzień. (8756

Esa
Nowoczesne

kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Ce­
ny konkurencyjne. 'B yd­
goszcz, Pomorska 48, 'te­
lefon 2074, 14508

Zdrowe obiady
poleca bardzo smaczne do­
mowe obiady 3dań zł. 1.50
wraz obsługą, kolacja 2 dań
zł. 1.50. Dobrze pielęgno­
wane piwa, zimny bufet,
krakowskie wędliny. Re­
stauracja ,,Rio'1 Długa o3.

14838

8-10 .000 zł.
poszukuję na I hipotekę
na podstawie dolara ce­
lem dokończenia małego
domu mieszkalnego. Of.

pod ,Hipoteka I”. (15373

S.000 zł

pożyczki do przedsiębior­
stwa przemysłowego po­
szukuję, procent według
umowy, posada kierow­
nicza wolna. Oferty do

filji Dzień, pod , Po­
życzka”. 8711

Unieważniam
skradz. książeczkę woj­
skową na nazwisko Antoni
Konieczka. (15320

Unieważniam
zgubioną książkę wojsko­
wa. Antoni Lepczyński.

15279

Unieważniam
skradz. książeczkę woj­
skowa. Franciszek Kuch­
ta, Solec Kujawski. (15365

Unieważniam
zgubioną książkę wojsko­
wą. Antoni Lipczyński.

15279

Znaleziono
portfel z zawartością na

rynku Okolę. Do odebra­
nia. Czerniak, Grun­
waldzka 82. ( 15390

Dnia
U czerwca zgubiłam złotą
broszkę z proporczykiem
czarno-czerwonym. Uczci­
wego znalazcę proszę o

odniesienie Dwernickie:

go 1,m. 8 za wynagro­
dzeniem. (8728

Na ostrzeżenie
Kowalczewskiego z dnia
11. 6. 1930, 15288, ul. Szu­

bińska 9, odpowiadam iż
niemiałem i niemam za­
m iaru wydzierżawić mie­
szkanie. W razie nieod*
wołania oszczerstwa po­
ciągnę do odpowiedzial­
ności sądowej. Jan Da-

rowny, ul. Szubińska 9.
15389

KrayiME
Pomorzanin

rzemieślnik, rolnik w śred­
nim wieku, majątku 14.000
zł. wżeniłby się w gospo­
darstwo rolne, karczmę
albo kolonjalkę lub z go­
tówką stosowną celem

kupna takowego, wdowa

niewykluczona. Rzecz po­
ważna, dyskretna. Oferty
z podobizną do Dz. Bydg.
pod,D.P.” (15248

Wiele
bogatych pań pragnie bez­
zwłocznie wyść zamąż za

inteligentnych panów na­
wet bez stanowiska i ma­
jątku. Jeżeli chcesz oże­
nić się szybko i dobrze

napisz zaraz do najstar­
szego i największego w

Polsce biura poś'rednictwa
małżeństw ,Przyszłość”
w Warszawie, ul. Wspól-
ńa58,m.L (14670

Dla (15346
jedynaka mistrza rzeź-

nickiego, przystojnego,
trzeźwego lat 24, który
ma objąć interes i nieru­
chomość z gotówką i to­
warem, własnym samo­
chodem, wartość majątku
70.000 złotych z powodu
choroby matki poszukuje
znajomości pań od lat 17
do 21, miłego usposobie­
nia, inteligentnej i nie

brzydkiej, ewent. majątek
pożądany. Pośrednictwo

rodziny mile widziane.

Dyskrecja zupełna. Cel

matrymonjalny. Oferty
możliwie z fotografją do
Dzień. Bydg. pod nr. ,2 4”.

Panna
miłego charakteru posia­
dająca własne mieszkanie

cokolwiek gotówki szu­
ka z braku znajomości
pana od lat 35 37. Wdo­
wiec z jednem dzieckiem
nie wykluczony. Ceł ma-

Irymonjaluy. Poważne o-

ferty Dzień. Bydg. pod
Przystojna”. (15349
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W wtorek, dnia 10 czerwca, zasnął w Bogu,
opatrzony Sakramentami świętemi, po długich
i ciężkich cierpieniach nasz kochany oiciec.
teśćidziadek ś. p.

'

w 79 roku życia o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążeni

Syn, synowa i wnuki.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13-go
o godz. 5 z kaplicy starego emehtarza. (15363

t

Jan Ciechanowicz
najstarszy członek Cechu Krawieckiego w Bydgoszczy
zmarł dnia 10 bm. przeżywszy lat 79.

Cześć Jego pamięci. (15391

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm.
o godz. 4,45 popoł. z kaplicy starego cmen­
tarza przy ul. św. Trójcy.

Szan. członków cechu uprasza sie o

gremjalny udział. Zarząd.

NAGROBKI
Umożliwiam każdemu knnnnUmożliwiamkażdemukupnon ailrobh a

własnego wyrobu, z najlepszego surowca, najtaniej
i na dogodnych warunkach spłaty, także na Idługo-
wv'ą*iww.SC,f: tylk0J ,? fyny Polski facho-
wy zakład nagrobków pod własnem

kierownictw em . (15369

p Rarykrtwck; Marsz. Focha 30
1 ą IlflUiyUW oRl daw.Jagiellońska2, ob. mostn

Virisan dla mężczyzn
M .U f e 62?0spektWza'ączeniu- Dr-Małowani|g,

Przetarg przymusowy.
Pląt?k dDia 13* 1930 O godz. 2,30 po

połud. sprzedam przy ul. Hetmańskiej 16 w drodze

publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu:

dwieheislarki.
15417) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
^ piąVek dnia 13-VI-19B0r. o godz. 3-cieipo

połud. sprzedam przy ul. Hetmańskiej 20 w drodze

publicznego przetargu najwięcej dającemu za gotówkę:

nagrobek (sztuczny granit).
*54*8)______Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
I* pIąt?k dnia 13- VI. 1930 r. o godz. 3,30 po

połud. sprzedam przy ul. Cieszkowskiego 6 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą:

- bufet.
15419) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 13. VI. 1930 r. o godz. 2 popoł.

sprzedam przy ul. Wileńskiej nr. 11 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą:
łńżko dąbowe, kapą pluszową, pierzyną,

2 poduszki.
15416 ) ______ Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 13. VI. 1930 r. o godz. 10-tei

przed południem sprzedam w składnicy firmy ,,Rawali
przy ulicy Śniadeckich nr. 19 w drodze publicznego
przetargu za gotówkę najwięcej dającemu:
garnitur klubowy, szafą do rzeczy, lustro, st6ł

15415) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Ogłoszenie sprzedaży drew na.
Państwowe Nadleśnictwo Jachcice sprzeda

najwięcej dającemu dnia 17 czerwca 1930 r. przedpoł.
o godz. 9-tej w lokalu p. Ferenca w Bydgoszczy,
ni. Senatorska 76 za gotówkę:
drewno użytkowe oraz opałowe
z wszystkich leśnictw Nadleśnictwa
(szc za p y bednarskie z leśnictwa Zacisze).

Bliższych wyjaśnień w sprawie wystawionego na

sprzedaż drewna udzielą na życzenie ustnie odnośni

pp. Leśniczowie. Warunki sprzedaży ogłosi się przed
iicytacją. Rolnicy mogą otrzymać kredyt.
lo395) Nadleśniczy Państwowy.

MotocyklF.N .

teraz

. 12

350 ccm.
z oświetleniem Bosch'a
i trąbką gumową

miesięczny kredyt

Żądajcie oferty od firmy

Motor - Dom- Importowy
Gdańsk,Sammtgasse8. Telefon 24883. 15409

KbrzcedearsSprznm usowy.
Dnia 13 czerwca br. o godz. 10 sprzedam przy

ul. Kościelnej 8 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą:

benleddąbowg.
O godz. 11 przy Nowym Rynka 10

szafieblbltodelcc-
15401) Woźniak, komornik sądowy.

Spokojnie śpiące dzieci jak również i
dorośli bywają często ofiarami śmier­
cionośnych komarów. Wśród nocy roi

się od tych owadów, roznoszących ma-

Iarję oraz inne niebezpieczne choroby.
Z Rozpylajcie Flit przed udaniem się na

spoczynek.
NiebezpieczeństwOFlitniszczydoszczętnie muchy,koma-

. ry , pchły, mole, mrówki, karaluchy,
wsroci GOCy. pluskwy oraz ich zarodki. Zabójczy dla

owadów, jest zupełnie nieszkodliwy dla
ludzi. Nie plami.
Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady. Żądajcie żółtej bla-
szanki z czarną opaską, wystrzegając się
nalladownictw.

Niszczy szybciej
Poszukujemy natychmiast

dobrego m echanika z długoletnią praktyką. Reflek­
tuje się li tylko na siłę pierwszorzędną z najle-
pszem i referencjami. (15345

BRACIA GUMINSCY
Dom Towarowy

Starogard, Chojnicka 1, tel. 20.

TAPETY
Pomorska 8. 577

Poszukuję dobrze pro­
sperujący większy (14379

larnii
lub inne przedsiębiorstwo
handl. w większem m ie­
ście z większą wpłatą.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
.P . 100”. 14379

Przetarg przymusowy.
Dnia 13. bm. o godzinie 10-tej sprzedam naj­

więcej dającemu za natychmiastową zapłatą przy
u licy Grunwaldzkiej 1381

pokój stołowy (komplet), szafę z lustrem, 2

biurka, maszynę do pisania, szafę do książek,
kanapę, bufet, 2 pomocniki i inne przedmioty.
15430) Kucharz, kom ornik sądowy.

Sprzedaż tegorocznych traw
z łąk Strzelewskich
odbędzie się w gościńcu w Strzelewie w piątek
13 czerwca o godzinie 11V2 przed południem przeż
licytację. (14559

Zarząd Dóbr.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 14 czerwca 1930 r. o godzi­

nie 10-tej przedpoł. sprzedawać się będzie przy Nowym
Rynku nr. 1 w podwórzu najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą następujące przedmioty:
fortepian, samochód ciężarowy, powózkę, wóz
piekarski, mfocarkę, szafę żelazną, kredens,
bufet, lampę elektryczną, urządzenie składowe,
maszyny do pisania, maszyny do szycia, leżanki,
lustra, kanapy, szafy, biurka, płaszcze damskie,
różne części do maszyn rolniczych i wiele in­
nych przedmiotów.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją.

Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1930 r.

15426 Magistrat, Oddział Egzekucyjny.

Baczność dzierżawcy jezior!
Kupuję każdą ilość

węgorzy jeziorowych
za natychmiastową zapłatą. - Zgłoszenia
z podaniem ceny skierować : (15427
THEO DO R DELLESKE, hurtownia ryb
Neufahr, W. M. Gdańsk. Tel. Bohnsack 13.

Nowo otwarta

restauracja
przy ulicy Jezuickiej 5

poleca ( 13233

dobrze pielęgnowana napoje
w ydaje smaczne obiady
z3dańzpiwemlub

herbatą po 1.50,
kolacje po 1 i 1.20 zł.

Podziękowanie
publiczne

p. A. Sękowskiemu w

Bydgoszczy, Gdańska
nr. 147 za świetne wyle­
czenie żony z chroniczne­
go reumatyzmu, wady ser­
cowej i nerwów oraz wy­
rzutów u dziecka, (l5406
Toruń, dnia 11. VI. 1930.

Jenarzewski Stefan.

%tsny ogiuszen . gx. lu. wieifcz, m m metruwy na sirume cidniuwej szeroKObui oo mm. rejuamy na stronie przea ogłoszeniami o(j gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

Przy konkursach l dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20W drożei'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

Bank M. Stadthagen. — Konto czekow'e: P. K. O. 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


